
Ili Plenum C PZPR akończ ło obrad Już w niedzielę VIII FPFF 

Samorządność zadec duje o powodzeniu 

* Przemówienie S. Kani * Podjęcie uchwał * Powołanie Komisji Górnictwa '' J Ul w najbliższq niedzielę, 6 drejew - ZF „Kadr", ,,Czwartki dla 
września, rozpocznie się najwięk ubogich" reż. Sylwesler Szyszko - ZF 

sza imprezo filmowo w Polsce „Iluzjon"; ,,Dreszcz" reż. Wojciech Mor 

- Vllt Festiwal Polskich Filmów Fobu- cze wski - ZF „Tor"; .,Dziecinne pyta­
lornych. Trwać on będzie do 14 wrze- nic" reż. Janusz Zaorski - ZF „X"; 

śnic, o w sekcji konkursowej pokozo- ,.Droga" reż. Janusz Ber - z:= ,.S"esio" ; 

ne zostaną w Centrum Festiwalowym „Glosy" reż. Janusz Kijowski - ZF 

w Domu Techniko NOT - 32 filmy. .,X"; ,.Gorączka" reż. Agnieszka Hol­

Spośród tych filmów wybrany zasianie land - ZF „X"; .,Historio pewnej milo 

przez jury, obrodujqce pod przewod- ści" rei. Wojciech Wiszniewski - ZF 

niclwem Kazimierzo Ku!zo, laureat fe- ,,Silesio"; ,,Indeks" reż. Janusz Kijo­

stiwalu, wyróżn iony nagrodą „Złotych wski - ZF „X"; ,,Jak żyć" reż. Mar„ 

Lwów Gdańskich". cel Łoziński - ZF „X"; .,Klejnot wol-

„Wahadełko" reż. Filip Bo1on - ZF 
„Tor"; ,,W biały dzień" reż. Edward 
Zebrowsk i - ZF „Tor"; ,,Wojna Swia­
tów" reż. Piotr Szulkin - ZF „Perspe• 
ktywa"; ,.Vabank" ret. Jul iusz Machul• 
ski - ZF „Kadr"; ,,Zasieki" reż. And­
rzej J. Piotrowski - ZF PRF. Po dwudniowej intensywnej procy zakończyło się 3 bm. w 

Warszawie Ili plenarne posied1enie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Tematem obrad, któ 
rym przewodniczył I sekretarz KC PZPR STANISŁAW KANIA, 
były zadania partii w kształtowaniu pozycji samorządu załóg 

soc~alistycznych prtedsiębiorstw warunkach reformy gospodar­

cieJ. 
W czwartek od godz. 8.00 kontynuowana była 

Przyjęto również dokumenty Ili Plenum KC. 
dyskusja. 

Ili Plenum Komitetu Centralnego PZPR w sprawie zadań 
partii w kształtowaniu pozycji samorządu załogi socjali­
stycznych przedsiębiorstw w warunkach reformy gospodar­
czej. 

Kom~tet Centralny stw,erdzo, te 
rozwój samorządności PfOcowni­
c: zej stanowi ważny etap w umac­
n ian iu socjalistycznych stosunków 
•polecznych w naszym kroju, Pod 

1towowe znaczenie ma tworzeri 'e 
politycznych warunków sl)l'zyjoją­

cych temu rozwojowi we wszys!­
k:ch dziedzinach gospodarki i ży­

cio społecznego. 

Refotma gospodarcza ma zasoQ 
r1 icztt znaczen:e dla przezwycii;że­
nio kryzysu i stabilizacji gospodor 
Id, spuy)oć będz: e wyzwalaniu 
i nicjatywy załóg no rzecz wydaj­
fllejszeJ procy. 

Reformę zainicjowało Polska 
Zjednoczono Porta Robotniczo i 
będzie udzielać pełnego poparcia 
pol iłycznego jej sprawnemu wdro 
ten:u. 

Komitet Centrolriy zwraca uwo­
oę, że reformo przy.:iotowywana i 
wprowadzono jest w tycie w wy· 
Jątkowo złożonej sytuacji gospo­
darczej I ' w warunkach wołki po­
Ełycznej. M imo to Komitet Cen­
tralny polw'erdzo z całq mocq ko­

n ieczność jej wprowadzenia. 
Wprowadzenie w życ ;e założeń 

reformy sprzyjać będzie rozwoiowi 
demokrocji socjalislyczne1 oraz 
utrwalaniu socjalis!yczneqo charak­
teru naHei oospodaric.. 

W wyniku relOlmy nastąpi kon­
centracja planowania centralne• 
go no slroteg:cznych problemach 
rozwoju, zw 'ększy się rola społe­
czeństwa w łworzeniu plonów i kon 
treli ich reolizocj ' 

Podstawowym ogniwem w go­
tpodorce stenie się samodzielne 
I samorządne przedsiębiorstwo dz10 
łojące no zo,adac'l scmaf nonso• 
wania. Oddziaływanie no rozwój 1 
funkcjonowon,e przeds:ębiorslw w 
kierunku zopewnien'o zgodności 

ich dz,alanio z interesem ogólno· 
społecznym odbywać się będzie 

głównie przy pomocy narzi;dzi e­
i<onomicznych. W okres.e -przejścia 
wym w warunkach drastycznych 
traków energii , moter;olów i su­
rowców konieczne będzie stoso­
wanie - w uzasadnionym zakre­
s· e - rozdzieln:ctwa tych czynni­
ków produkcji, po to, aby zapew­
nić zaspokojenie elementarnych 
po!rzeb spo!eczeństwo. 

1. Komitet Centralny uważa, że 

podstawowe znaczenie dla two­
rzenia samorządów pracowniczych 
i wprowadzenia przeds:ębiorstw no 
tory samodzielności ma uregulo­

wanie w możliwie krót~im czas;e 
odpowiedn;ch podstaw prawnych, 
n:ezbędnych do wprowadzenia re­
formy z dniem 1 stycznia 1982 r. 

Kom:tet Cen~rolny zaleca Klu­
bowi Poselskiemu PZPR podjęcie 

inicjatywy utworzenia w Sejmie 
PRL Komisji ds. Samorządu Pra­
cowniczego, której zadaniem by­
łoby sprawowanie pieczy nad 
funkcjonowaniem i rozwojem samo 
rządu załóg w przedsiębiorstwach. 
Analogiczne in:cjotywy powinny 
podje'.: zespoły partyjnych rodnych 
w WRN 

2. Komitet Centralny uważa za 
konieczność przedstawienie przez 
rząd harmonogramu wdrożeń re­
formy w poszczególnych dziedzi­
nach gospodarki w ciągu mies:ą­
co wrześnio. 

W szczególności chodzi o: 
- zokończen(e prac nad kom­

pleksem projektu ustaw, o zwiesz· 
czo dotyczących plonowania, go­
spodarki finansowej przedsię­

b:ors!w, zasad tworzenia funduszu 
plac i wynagradzania pracowników; 

- równolegle pr1ygotowonie 
udosteonienie orzedsi~b,crr.twom 
projektów rządowych ole.łów wyko­
nawczych; 

sysle'TI powszechnego szkole- . 

(Dokończenitt no sir. 2) 

W sprawie powołania komisji dla wyjaśnienia okoliczności, 

faktów i przyczyn konfliktów społecznych w dziejach Polskiej 
Rzeczypospolitej ludowej. 

Komitet Centralny PZPR zgodn,1e 
:r uchwalą IX Zjazdu powołuje ko­
misJę dla wyjaśnienia okoliczności 

foklów I przyczyn konfliktów spo­
łecznych i związanych z nimi dra­
matycznych wydarzeń, jakie roze­
gr~ly s i ę w powojennej historii 
kroju. 

Kom itet Ce-ntralny zobowiązuje 

kom,się do: 

- zbadania i określenia spo-
łe<:znego, ekonomicznego i pol1-
tycznego podłoża oraz przebiegu 
kryzysów, napięć i konfl iktów spo­
łecznych, o zwłas zcza łych, które 
m ia ły szczególnie dramatyczny 
przebieg i przyniosły tragiczne kon 
sekwencje; 

- p, tedstawienia propozycji do­
tyczących sposobów badania i a­
naliz życia społeczno - polityczne­
go jako ważnego instrumentu uła­
twiającego możliwie najwcześniej­
sze dostrzeganie narastania napięć 
społecznych; 

- zgodni e z programem IX No(:l 
:rwycrajnego Zjazdu PZPR - sfor­
mułowania zasad i metod rozw1q­
zywonio konfliktów. 

Komisjo powinno zakończyć Pf'O• 

<:e do 31 sierpnia 1982 ro~u 
i przedstawić wynii<i Komitetowi 

Centralnemu. 

SKŁAD KOMISJI 

Kazimierz Barcikowski - członek 
B ;uro Politycznego, sekretarz KC 
PZPR; Józef Baryło - generał, wi­
ceminister obrony narodowej, szef 
GZP; Andrzej Burdo profesor 
prawa Un iwersytetu im. M. Cur:e­
-Sklodowskiej w Lub l in ie; Euge• 
niusz Duraczyński - dor.. , k;e,ow­
nik Wydziatu Nauki I Oświaty KC 
PZPR; Tadeusz Fiszbach - I ~e­
kretarz KW PZPR w Gdańsku; Jan 
Główczyk - z-ca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, redaktor 
nacze lny „Życia Gospodarczego"; 
ludwik Janczyszyn - kontrodm:rol, 
dowódco Marynarki Wojennej PRL; 
Cznlow Kiszczak - członek KC 
PZPR, minister spraw wewnętrz­
nych; Zbigniew Kowalski - z-c~ 
członka KC PZPR, I sekretarz Komi 
t e tu Uczelnianego PZPR Politechni­
ki Gdoń~kiej; Stanisław Kołkus -
czlone-k KC PZPR, brygadzisto ko'l· 
troli ja-kości w Zakładach Przemy­
słu MetolowegÓ im. H. Cegielskie­
go w Poznaniu ; Hieronim Kubiak 
- członek Biuro Politycznego, se­
~erou KC PZPR; Ryszard Kuchar• 

ski - członek KC PZPR, 1 sekre­
tarz Komitetu Fobfycznego PZPR w 
Fabryce Samochodów Osobowych 
Warszawo; Jon lobęcki - członek 

Biuro Politycznego KC, I sekretarz 
Komitetu Zoklodowego PZPR w 
Stoczni im. Lenina w Gdańsku; Ja­
rosław ladosz - profesor filozofii 
w Uniwersy1ecie Wrocławskim 'm. 
B. Bieruta; Marian Marek - czło­

nek KC PZPR, brygadzista w Fab­
ryce Samochodów Ciężarowych w 
Lubl,nie; Władysław Markiewicz -
prof. socjolog ii, Wydział Nauk Spo­
łecznych PAN; Zbigniew Messner 

- członek Biura 'Poli tycznego KC 
PZPR, rektor Akademii Ekonomicz­
nej w Kotowicach; Norbttrl Michta 
- generał, rektor Wyższej Szkoły 

Nauk Społecznych przy KC PZPR; 
Jon Mikulski - członek KC PZPR 
rolnik indywidualny, wieś Radze~ 
nów; woj. radomskie; Mirosław Mi 
lewski - członek Biura Politycz­
nego, sekreton KC PZPR; Stani· 
sław Miśkiewlca - I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie; Józef Miłak -
członek KC PZPR, ślusarz w Sto­
czni im. A. Warskiego w Szczeci­
nie; Jadwigo Nowakowska - czlo• 
nek KC PZPR, mistrz szwalni w 
Zoklodoch Przemysłu Dziewiorsk,c 
go „Femino" w Łodzi; Morion 0-
rzttchowski - członek KC PZPR 
nauczyciel akademicki w Uniwersy~ 
lecie im, B. Bieruta we Wrocławiu• 
Miec:rysłow Rokowski - członek 
KC PZPR, wiceprnzes Rady Mini­
strów; Jerzy Romanik - członek 

Biura Politycznego KC .PZPR gór­
nik strzał,owy, brygadzista ~ Ko­
palni Węgla Komiermego „Siemia­
nowice"; Wiesław Skrzydło - pro­
festor p,awo Państwowego Ulliwe1-
sytetu im. Marii Curie-Skłodow­

skiej w lublinie; Edward Skrzyp­
czak - I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu; Moria Stadnicka - czło­
nek Ce,nlr{lfnej Kom isj.j Rewizyjnej, 
st. pielęgniarko w Wojewódzkim 
Szpit;ilu Zespolonym w Radomiu; 
Bronisław Syzdek - doc. w Woj­
skowej Akademii Politycrnej, pra­
cownik KC PZPR; Romuald Szwttn• 
gier - czlone•k KC PZPR, mistrz w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni; Jttrzy Topolski - p(ofesor 
historii Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu; Jttrzy Wiatr 
- p,ofesor socjologii Uniwersytetu 
Worszowskiego; Sylwester Za­
wadzki - profesor prawo konsly­
tucyjnego, min~ter sprowiedliwoś-
ci, , ___ , _ PAP 

ki w Warszawie; Julian Kraus - czło• 

nek KC, mistrz, I se:uetarz Komitetu 
Fabrycznego PZPR w FSM w Bielsku•. 
Białej; Kazimierz Doktór - profesor 
w Polskiej Akademii Nauk, wiceprze­
wodniczący I zespołu komi~ji ds: refcr 
my gospodarczej ; Wo!erian Sol:,iski -
członek KC, zas!ępca głównego meta­
lurga w Dolnośląsk 'ch Zakładach Meta 
lurgicznych w Nowej Soli woj. zielono­
górskie; Zbigniew Kamecki - zastę­

pca członka KC, nauczyciel okade-

(Dokończenie na sir. 2) 
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GDAŃSK 

Jakie filmy zostały przyjęte do kon- nego sumienia" reż, Grzegorz Królik ie-

kursu? wicz - ZF „Aneks'' i „Laureat" reż . 

Są to - ,.Anna i wampir" reż. Ja- Jerzy Domaradzki - TVP; ,.Melo" reż . 

nusz Kidawa - ZF „Silesio"; .,Boi- Antoni Krauze - TVP, ,,Mężczyzno nie­

dyn" reż. E. i C. Petelse;y - ZF ,I t.· flotrzebny" reż. Loco Adamik - ZF 
z jon"; ,,Cru/a m<ejsca" reż. Piotr An- ,,Silesia"; .,Miłość ci wszystko wybn-

c:zy" rei. Janusz Rzeszewski - ZF 
p; '11~ ,.Iluzjon"; 'l,Mis" reż. Stanisław Bareja 

- ZF „ Perspektywa"; ,,Mniejsze niebo" 
reż. Janusz Morgenstern - ZF „Per­
spektywa"; ,,Okno" reż. Wojciech Wój­
cik - ZF „ Zodiak" ; ,,Polonio Restill!• 
ta" reż. Elohdon Porębo - ZF „Pro­
fil"; ,,Prz!'lprowadzko" reż. Jerzy Gru­
za - ZF „Panoramo"; ,,Rdzo" reż. 

Roman Zału sk i - ZF „Kadr ''; ,,Ręce 

do góry" reż. Jerzy Skolimowski - ZF 
PRF; ,,Ryś" reż. Stanisław Różewicz -
ZF „Tor" ; ,.Sookój" reż. Krzysztof Kie­
ś l owski - TVP; ,.Szarżo" reż, Krzy­
sztof Wo jciechowski - ZF ,,Profil' ' ; 

Niezależnie od tego, w trzech ki­
nach Trójmiasta - ,,Leningrad" 
Gdańsk, ,,Warszawo" - Gdynia i ,,Bał­
tyk" w Sopocie odbywać się będq pro­
jekcje filmów biorących udział w fe­
sliwolu. Sprzedaż odbywa się no zesla• 
wy 8 tilmów. Cena kornelu - 192 rt. 
Ponadto w ramach imprez towarzyszą• 

cych, w kinach „Bojko' ' i „Atlantic" 
pokazywane b'ędą filmy „z pólek". W 
Domu Techniko nabyć będzie motno 
pamiątki fes!iwolowe, plakaty, fotosy i 
wydawnictwo filmowe. Codziennie TVP 
emitować będzie w programie ogólno­
polskim informacje na lemat VIII FPFF. 

Na festiwal zgłosiło swój przyjazd 
54 kontrahentó w zagranicznych, którzy 

zainte resowani są Torąom 1 F!lmu Pol• 
skiego, !owarzysiącymi fest iwalowi, a 
także 41 zagran icznych krytyków fil. 
mowych. W festiwalu uczestniczyć bę• 
dą oficja lne delegacje z ZSRR, CSRS, 
NRD, Bułgari i i Węgier. Zgodnie z tra 
dycją na dzie ń 12 września zaplano­
wano ob<ody Forum Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich. , 

W drugim dniu obcad w dyskusji ko­
lejno głos zabrali: Teodor Subelok -
członek KC, górnik Kopalni Węgla Ka­
miennego „Manifest Lipcowy" w Jo· 
strzi;biu; Tomasz Afellowicz - członek 

prezydium Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej PZPR, nauczyciel akademicki w 
Uniwersytecie Wrocławskim, prezes 
Polskiego Towarzystwo Ekonomiczne­
go; Kazimierz Barcikowski - członek 

Biuro Politycznego, sekretarz KC; 
Jan Kołodziejczak - zos!ępca człon­

ka KC, naczelny dyrektor Wielkopa:­
skrch Zakładów Teleelektrycznych 
„Telkom - Eltra" w Poznaniu; Jerzy 
Kurdziel - członek KC, tokarz bryga­
dzista w centrum naukowo • produk• 
cyjnym mikroelektroniki hybrydowej i 
rezystorów „Unitra. - Te Ipod" w Kro­
kowie; gen. dyw. Czesław Kluc:i:ak -
członek KC, minister spraw wewnę­
trznych; Morion Otawo - członek KC, 
starszy oficer, nawioo!or PŻM w 
Szczec:nie; Jerry Moniawski - czło­

nek KC, I sekretarz Komitetu Zakłada 
wego PZPR w Zakładach Azotowych 
w lamowie; Albert Kosowski - czło­

nek KC, maszynisto w Zakładach Of­
fsetowych RSW „Praso - Ksiożka­

Ruch" w Worszow1e; Zbigniew Madej 
- wicepremier, przewodniczący Ko­
misji Pionowania przy Radzie M:nist­
rów; Jerzy Nastolczyk - członek KC, 
nastawiacz maszyn w ZPW „Zeltor" 
w Zgierzu, woj. łódzkie; Witold Ła­

sisz - członek KC, rolnik indywidual­
ny we wsi Grzybów, gmino Bogorio, 
woj. tarnobrzeskie; Henryk Wojtal -
zosti;pco członka KC, I sekrelorz KW 
PZPR w Krośnie; Karol Mokijewski -
zastępco członka KC, sekretarz Komi­
!elu Zakładowego PZPR w Fabryce 
Samochodów Specjol'~tycznych „Pol­
mo • SHL" w Kielcach; Tadeusz Wy­
socki - członek KC, horlown:k w Za­
kładach Mechanicznych im. M. Nowot- Nr 173 (7588) 4, 5, 6, września 1981 ~ Cena 3 

W związku ze wzmianką opubli­
kowaną w tej rubryce dnia 2 
bm. pt. ,,Własna spiżarnia naj 

pewniejsza", Czytelnicy zasypali nas 
propozycjami, które zmierzają do 
przybliżenia warzyw i owoców do 
rynku w miastach I miasteczkach, 
a tym samym do naszych spiżarni. 
Wybraliśmy naJbardziPj istot:1e 

wnioski ze wspomnian~h zgloszeil. 
grupując je następująco: 

Otóż, zdaniem Czytelników' trze-
ba: , 

e Wyznaczyć place na z ielone 
rynki w poszczególnych dzielnica~h, 
gdyż dotychczasowych jest zbyt 
mało; 

• 
I 

mile widziana 
wątpliwie nie będą tak ast:-or.omi:z­
ne, jak dotychczas, a będzie w czym 
wybierać. 

e Kto może, powinien kupować 
warzywa i owoce „na pniu". Łatwa 
moi.na s;ę będz:e w tych sprawa:h 
dogadać z producentami po pro~tu 
na rynku. 

• Zakład,· • pracy. ewentualnie 
p0przez urzędy gmin i wydziały 

handlu, powinny się zorientować, w 
których miejscowościach są i będą 
do naby-:ia warzywa i owoce pod 
warunkiem udzielenia pomocy przy 
ich wykopywaniu albo zbieraniu. 
~ależałoby zawierać sto,owne kan,. 
trakty i w ten sposób zapewniać 1.a­
logom podaż towaru na zimowe za­
pasy. 

8 Na odbiór czekają i będą cze 
kac niewątpliwie tzw. spady owo­
ców, których nie kupuje spółdziel­
czość w celach handlowych, .in i 
p rzetwórczych. W gospodar stwie do­
mow·ym zawsze można z tego coś 
zrobić, nadającego się do SJ?OŻYilia . 

Je.,t to znaczna rezerwa do wyko­
rzystania, tym bardziej godna u­
wagi, i:e zazwyczaj lekceważona 

przez rolników i ogrodników. 

Rozumiemy troskę Czy telni ków 
o zaopatrzenie się w zimowe zapa.,y. 
W myśl w spomnianych sugestii o­
czekujemy od prezy dentów miaot i 
naczelników gmin szyLkiega ,,·łącze 

nia się do tej sprawy. Wiadomo bo­
wiem, do jakiego stopni a jest ona 
pilna i w atna. \'\-'.R. 

Obecnie w rejonie złoża karlińskie­

go (w woj. koszaiiriskim), obok ei<s· 
ploctacji odwiertów R-1-K oraz Do• 
szewo 1, prowadzi się tak::e wierce­
nia na odwiercie ratunkowym R-2-K. 
Doprowadziły one do trafienia no tzw. 
horyzont roponośny. Natomiast no od­
wiercie R-3-K na pionowanej głębo­

kości nio stwierdzono wyslQpowanIa 
ropy, trwają lu nadoi wiercenia poni­
żaj 3 tys. metrów. Moją o:,e na celu 
dokladntt zbadanie warstw ge-Jlogicz­
nych, leżacyc:h poniżej złoża korliń• 

skiego. Istnieje bowiem mozliwość tra· 
fienio no pokłady qazu. 

Roboty prowadza zologi Przedsię-

biorstwo Poszuki~oń Nattv Gazu w 
Pile. 

Bydgoska 
,,Solidarność" 

protestuje 
W zw:ąz:ku z umorz:eD1em śleaz­

l wa w spr a wie „ wydarzeń by dgos­
k:ch" Zarz.ad Heg1onu byd~osK e«0 
NSZ Z „Sol;darność" podjął ~ wczor:J 
uchwalę. w której żąda sic; uchyle-
n:a powyższej decyzjj i postawiell"a 

No zdjęciu: 

wiertni R-3-K. 
proce 

(hś) 

wiertnicze no w s tan osk.-,rżenia b. wicewojewo­
dów R. Bąka, S. Warczaka I W 
Przybylsk:ego oi;az dowodzącego ak­
cją mjr. H. Bednarka, a także od-

C,A.F - Jer7.y Undro 
e Dopuścić w ten sposób do stwo 

rzenia zdrowej konkurencji z ogni• 
wami handlu UEpo!ecznionego.• Ni~h 
na tych zieleniakach rolnicy. ogrod­
nicy i działkowicze oferuja do sprze 
daży świeży towar w jak najszer­
szym asortymencie. Wtedy ceny nie-

Pierw~za podróż 
„ Kazimierza Pułaskiego u 

KKP NSZZ „Solidarność" zakóńczyła obrady 
* Przed inauguracją I- Krajowego Zjazdu Delegatów * Lech 
Wałęsa oświadćza na konferencji prasowej -Nie chcemy wł.adzyl 

wołan:a ze ~tanowisk p rokurator;; 
general nego PRL L. Czubińskiego 
i- cę p roku ratora generalnego J . ZY­
tę. Jednocześni~ postanowiono oglo -­
sić z dniem dzisiej.,;zym w cal:vrr 
regionie golow(,&Ć strajkową. a ter­
min i charakter str aj k u wlaściwegc 

oiueś!ić najpóźr.iej do 22 bm. tj. P<• 
orzcwidywanym po.,ied1.cmu komi.,j 
sejmowych: ds. realizacji porozu­
mień spolecznvch oraz spraw wew­
nqtrznych i wymiaru sprawiedliwoś­

ci. 

Konlencrowiec PLO ms. ,.Kczim1erz 
Pułaski'' kończy dziś swoIq pierwszą 

podróż no Lnii Północnoamerykańskiej. 
Ze Słonów Zjednoczonych i Kanady 

Przywiózł 543 konteriery, z teqo 280 do 
Rotterdamu, 175 do Bremerhaven i 88 
do Gdyni. Nie sq to ilości, klÓfe mo­
głyby zadowolić armatora, gdyż zdol­
ność przewozowa tego slatku wynosi 
1422 kOl'ltenery, jeśli nowel wziąć pod 
uwagę, że miesiące letnie sq okresem 
najmniejszej podaty ładunków no tym 
sztoku. 

Jo~ podoją PLO, równiet pod wzglę­
dem technicznym pierwszej podróży 

najnowszego nabytku nie można U· 

znać za udonq. Do Gdyni stalek przy­
ptywo z uszkodzooym sterem i przi:iz 
kilko najbl iższych dni pozostanie w 
Gdyńskiej Sieczni Remootowej. W ino­
uqurocvine1 podróży no ms .. ,Kazimierz 
Pułaski" miały te:i: miejsce awarie pod 
nośnika hydraurcznego w części 

RO-RO. 
W swoją drugą podróż jednostka 

wyruszy z Gdyni 12 września. 
go. 

czwartek kontynuowała obrady 
Krajowo Komisjo Porozumiewa­
wczo NSZZ „Solidarność", oma-

wiając szczegóły przygotowań do I 
Krajowego Zjazdu Delegatów Związku, 
którego 'pierwsza luro rozpoczyn~ się 

w sobotę. Przed południem zebrani 
zapoznani , zostali ze sprawozdaniami 
krajowych komisji: wyborczej i zjazdo­
wej. Z przytoczonych danych wynika, 
że „Solidarność" zrzesza obecnie 9 447 
tys. członków w 38 orgoni•zacjach re­
gionalnych, które desygnowały na 
zjazd 912 delegatów. 13 największych 
regionów skupia 73 . proc. _ cz:torków 
związku. Należą do nich m.in. regiony: 
ślosko-dqbrowski, dolnoiiaski, mazo­
wiecki, malopoiski, gdański i łódzki. 

. Postonowiono, ze w pierwszej części 
ziozdu - od 5 do 7 września - dele­
gaci rozpatrzą sprawozdanie · KKP. • u­
chwalą zmiany w statucie i zasad/ wy 
borcze oraz utwqr1ą zespoły robocze 
zajmujące się opracowaniem projekt~ 
uchwały związku . W drugiej cześci o­
brad zjazdu od -26 bm. do 3 paździer-

Konferencja Prasowa~ 
wicepremiera M. Rakowskiego 
W CZORAJ w centrum prasow)'m 

PA „lnterpre-ss" w Warszawie 
odbyła się konferencja pro:;o­

wo wicepremiera Mieczysława F. Ra• 
kowsklego, który spotkał się z zagra­
nicznymi dziennikaczami przebywają­
cymi obecnie w naszym kraju. Charak 
teryzując obecną sytuację społeczno­

polityczną wicepremier przypomn'al, 
iż to wiośnie rząd zobiegoł o wszczę­

cie rozmów z „Solidornościq", które, 
io-k wiadomo, zerwano. N ic nie, ji!st 
w stanie zagłuszyć tej p,owdy. Je­

dnakże w normalnych warunk:::ch po­
dobne zdarzenie byłoby jedynie bła­

hym incydentem. 
Polska jest obecnie - stwie,rdził M. 

Rakowski - zupelrne innym krajem, 
niż było przed sierpniem 1980 r. Innym 
w se-nsie pozytyw11ym, jak i negatyw­
nym. Do przemian o chacoktene po-

zytywnym wicepremier zaliczył poN­
szechnq demokratyzację życia spo­
łecznego, pojawienie się nowych 
związków zawodowych, które dekla­
rowały chęć obróny rzeczywistych in• 
teresów pracowniczych, a także ol• 

(Dokończenie na str. 2) 

- -

Pogoda-na jutro 
Jak intorn1uje dyżurny synopty~ gdyń 

skiego Instytutu Meteorologii i Gospn­
darki Wodnej, jutro zachmurzenie bę• 

dzie małe lub umiarkowane, nocą i 
rano lokalne mgły. Temperatura. n1ini­
matna 7 ·9 •t. C maksymalna 17 ,t. c. 
Wiatry z kierunków zachodnich l po• 
ludniowo-zaehodnich 1labe, 

n ike przewiduje się m .in. dyskusję nad 
programem, przyjęcie uchwały oraz 
wybór władz związku. 

W przerwie posiedzenia KKP zorga­
nizowano została konferencja prasowa 
z udziałem przedstawicieli władz „So­
lidarności". Na pytania dziennikarzy 
redia i telewizji odpowiadali Lech Wa­
łęso, Bogdan Lis, Marian Jurczyk oraz 

Andrzej Celiński i Bronisław Gerernttk 
Konferencję prowadził rzecznik praso­
wy NSZZ „Solidarność" Janusz Ony­
szkiewicz. 

Generalna wymowo lego spotkania 
sprowadzało się do polemik i z obrego-

HAndrea Doria'' . 

,,Andrea Dorio" zatopiono przed la­
ty na Atlantyku odsłania swoja tajem­
nice. Piszemy na ten temat na str. 6 

Na zdjęciu sejf zatopionego statku. 
Fot. - CAF 

wymi poglądami , lansowanymi prze z 
przedstawic ie li władz na temat tunkcj i 
i celów związku oraz interpretacj i, p ro­
ponowanych przez „Solidarność:" ini­

cjatyw,- Podkreślano dobrą ;,ole zwio­
zku, wyrażając przy tym ubolewanie, 
że wikła się go (nierzadko nie bez wi­
ny reg ionalnych ogniw „Solidarności" ) 

w konll ikty pozorowane. Przykładem 

tego może być choćby sprawa samo­
rządów pracowniczych. Zdaniem rzadu 
- stwierdzi ł prof. B. Gernmek - wo.lka 
o samorząd to przystanek w wolce o 
władzę, a tymczasem jest to wa lko z 
zasadą negatywnego doboru kad r. Po­

dobne w swei wymowie tezy doty­
czyły koncepcji re formy gospodarczej. 

Kilkakrotnie wra~ono do kwest ii kan 
fl iktów. M.in. zadane zostało pytonie 
o reakcję zwiqzku na•decyzję Prokura­
tury Wojewódzkiej w Bydgoszczy o 
umorzenie śledztwo w sprawie wyda­
rzeń na sesji WRN. Przedstawiciele 
kierownictwo związk u ośw iadczyli je­
dnoznacznie, że reak cj i nie będz ie ... 
No raz ie. 

Inny lemat - to sprawa dosh; pu do 
redio i telewizji. Lech Wałęsa stw ier-

(Dokończenie no str. 2) 

W oświadczeniu Zarządu Region 

orzypom:na si<;. że decyzja Prokura­

t ury Wojewódzkiej w Byd_s,;oszcz.y 

n ieprzypadkowo zbieg ła się · w cza ­

sie z pierwotnym terminem pos'e­

dze11 obu komisji sejmowrh orai 

z I W alnym Zjazdem DclegatÓ\\ 

~szz .. Solidarncść". 

Postanowienie wydane przez Pro, 

ku raturę ' Wojewód„ką - czytam~ 

m. in. w ośwbdC?.eniu - jest n'e. 

prawo mocne i i.wiązek o rai: p o 

k r zywdzeni ckorzystają oczyw'ścic ;: 

przysługuj ących im środków praw­

nych p rzy pomecy k tórych wykaże, 

racjami fak tycznymi i p rawnym 

bezpod stawność u morzenia postępo 

w ania, wyknrzy.-tując w tym celu 

ll1• in. opinię czterech o środków un' ­

wersyteckicti°... D Pcyzja prokuratu•;) 

j es t logicznym n as t<;ps twem okoli„ 

c znośc i towarz.v,zących śledztwu 

zmierzających wpro.st do takiego•, <i 

nic innego i e.go za k :n\.cz.eni&. 

MW-MMM i MGi4ffflł NtfiSFVNSSNCMiiMłIDTIBH N mm--•-

Komu przysługują? 

Za kilka dni 
wypłata pierwszych re.kompensat 

Od p~n,edz1olku, 31 s1erpn_io obowią wych zasad wypłacan ia rekompensa­

Z~Ją wyzsze ceny pieczywa I przetwo- ty z tytułu podwyżek cen detalicznych 

row z_bozowo - mącznych. Przypomnij- chleba i przetworów zbożowo _ mącz: 
my, ze podstawę . do wyptal rekom- nych oraz zasad odp tatności z tytułu 

pensa_! z tytułu teJ _podwvżk ' stanowi korekt stawek żywien i owych . Oto w 

~publikowano_ w prosie_ uchwało nr 187 skrócie najważn iejsze prze pisy zamie-

ody MIn1strow z dn,o 116 sierpnia szczone w wyżej wymienionych aktach 
1981 roku_ w sprawie . podwyższe nia normatywnych. 

~en d~t?hcznych n1ektarych artykułów Zgodnie z uchwołq Rody Ministrów 

zywnosc1owych or?z zarządzeni~ mini- z dnia 26 sierpn ia br. rekompensato 

stro pr~c_y, plac t ~praw socJolnych rr?""'11guje: 
oraz ministra fmansow z dnia 26 sier­
pnia 1981 roku w sprawie szczególe- (Dokońci,..nie r.a str. 2) 
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I jedoolc sformułowanie linli porozumie. go, k!ora stanowi podstawę 1e1 pchły- równie±, iż władza zamierza konse­

nio i utrzymywanie jej przez okric's osia! ki. Nam ta Hnia nie przesz:kadza. Wy- kwen!nie bronić kadry kie ·owniczej. 
nich 12 miesięcy. Na zmiany zachodzą deje się jednak, że niektórym przy- Błędem „Solidarności" było „przyjęcie 

(Dokończenie ze str. 1) właściwych kandydolów na stano- ce ewolucyjnie potrzebny jest jednak wódcom „Solidarności"_ jest już za c,o- kursu" na zwalczanie ludzi na wszyst-

1 
wiska dyrektorów przedsiębiorstw c~os. Kto tego_ nie rozumie sprzyja sn-o w ramach zokresionych porozu- kich szczeblach kierowniczych. w· kon-

nic kodry kierawn:czej i zotóg w powinno się wykorzystać formę o- • siłom, destr.~crinym. . . mieni~mi z Gdańsk~ i Sz:zs:,no. fe!: sekwencji „Solidarność" już dziś płaci 
dziedz,n,e zarządzania przedsiębior !wartego konkursu który ogłasza i NoJpowazn·1eJszym z1awl,sk1em nega-, tern Jest, że obecn;e w W!elu sytua- za to „słoną cenę", spotykając się z 

stwami w okresie przygotowywo- komisja konkurso~a powclywona tvw:nym :-:- powiedział - jest po?łę- cjach władza z~jmuje iardziej ~ecy- niechęcią wśród ludzi, którzy mogli 

nio reformy oraz PO jej wd,·ożeniu. przez włościwy organ administra- i biaJący się kryzys gospodarc~y. żrodel dowa11e stanowisko. Nie m{l to Jednak Lyć jej cennymi sojusznikami. Coraz 

:i. Komitet Centralny zobowiązu- cji państwowej. W skład komisji lego kry_zysu upatrywać nolezy _w blę- nic wspólnego z próbą odejścia ::d częściej ujawniają s:ę równiez krylycz-

ł je instancje i organizacje partyjne powinni wchodzić przedstawiciele: • dach ekipy Gierko, braku um:eiętności linii porozumienia. Nie dążymy <!o ne opinie na 1emo1 działalności niei<tó 

da pilnego rozwinięcia na szeroką rady załogi, organizacji porlyjnej, •1 ~ZYStosowonia s_,ę apa_ralu . władzy w k~nf_rontacji lecz nasza poli1yka musi rych. gremiów kierowniczych związku. 

I skalę działalności wyjaśniającej dla zwiozków zawodowych, soc10::stycz f'~~wszym o:~res1: tos1erp,n101'.'ym ?Je m1ec na wrglę?zie dobro całego '10- Rząd otrzymuje obecnie np. odpisy 

stworzenia wśród załóg zakładów nych związków młodzieży, słowo· f 01 ze w ser.ij 5 01J ew wynisz_c~oJq- rodu. Po~ze?uJ~my obecn_:e s,_Jnego listów otwartych członków „Solid..::ir-

pracy klimatu politycznego sprzy- rzyszeń społeczno-zawodowych • cych naszą gospodarkę, Po slraIk1 s,ę p_ańst~a , sdne;, spra~n~J admini.str~ naści" do przvwódców zwiozku, w 

ł 
jającego pozyskaniu dla idei sa- działających w przedsiębiorstwie o- ł qa się dziś z byle powodu. Gospo- CJ1. Nie mg.zemy dopusc1ć by KrOJ k!orych krytycznie ocenia się ich dzia-

morządu pracowniczego i reformy raz organu założycielskiego. MSi'WWiłEW&ł?HWi·Mi+ FifW&#&MW&++tl \9SKiil łalnoś:. 
gospodarczej ludzi procy, związków W przedsiębiorstwach o mniej- Kontynuowanie obGtr:ego kursu 

i zawodowych, organizacji młodzieże szej skali rado załogi może powo- i z a I( li!! I k a d~. n 1· przez przvwódców „Soi'oamości", 

ł 
wych. Zagadnienia te znajdą od- lać dyrektora spośród kondydotów kursu chdr-::kter,;zujqcego się otwcrty-

powiednie miejsce w systemie wyłonionych w drodze -i,;onkl.KSU. mi alakami n-0 władzę wzmaga ryzyko 

_szkolenia partyjnego. Prawo zatwierdzania dyrekloro na- konfrontacji - stwierdził M. Rakowski. 
lez·y d ł · ·v, d · Kontynuowa!'lle tego kursu przyniesie 

· Or_,,anizacje por!y1·ne, kadro kie- 0 w asc, ego organu O mi-• ':' nistracji państwowej. ł w konsekwencji ·odejścJe od zwiazku 

• rownIcza przedsiębiorstw oraz pro- wy t g h k t sił um:arkowa-nych. Nalomio-st por~zu-

: sa, radio i telewizja - powinny 6, Komitet Centralny zabawią- p a a p'erwszyc re om pensa mieni2 i wsoó!praca „Sol:darności" z 

i szeroko informować o zasadach: zuje ponadto organizacje partyjne E wlcdzą groziłaby odpływem skrzydła 
tworzenia funduszu plac i wynogra w przedsiębiorstwach i innych jed- ., , i - e"'slremlst6vJ - icstrz~bi. .J;~st2rn r,rzc-

dzania, tworze.nic i podziału zys- nos kach w całym okresie przygo- (Dokończen·1e ze str. 1) ciwko cd'), l'fwc-wi z ,,Solidarności" •·11 
t · d kt na podstawie stosunku procy w poza- , 

ku, tworzenia środków na rozwój owoc d o. a ywn1cio uczestniczenia • rolniczej gospodarce nieuspołeczn;o- wniorkr:>warych ponieważ one właśnie 

· przedsiębiorstwa. w~I w_ rozdaniu re ormy, 0 w szcze- •i Procownikam zolrudnionym w jedno- nej, w instytucJ·ach kościelnych ·1 spół- gwarortujq ~zysztą współpracę. 
Ugruntować należy wśród załóg go nosci o: N · · d 1 

) d 
sikach gospodarki uspołecznionej; kach polskich z udziałem kap'lału za- · cwiąZl.!JQC o częs o wysuwanego 

poczucie ich wspólodpowiedzlalno- 0 okonywonio systematycznej b b' · zorz ulu, ·1z· ,,~"'1'.dcr~, ,es· r." dąz· y do 
, c n" 1 · d • bi oso om po Iern1qcym renty i emery• granicrngo; pracownikom oraz człon- -- -

ści za· zaspoka1·anie pot,·zeb soc- 0 e ' przygo owania prze się or- I ł k d · ó rrzeJ'ęc;,a 1•,·,•!c,, ... zy w pan·,stw·,e w·1~epre-
s'wa d d • f ury; cz on om ro zin tych os b, na kom ich roqzin, na które pobierany ,... -'-' ~ 

lecznych, poziom kosztów i J0akość • 0 wprawo zen ro re ormy O • kl· · t b' mier pad~rcś!il, z·" moz· na by dz'Is' wy-
w Szcz Óln . . .. . • ore Ies po Iercnv za:;i!ek rodzinny: jest zasiłek rodzinnv i osobom po- -

produkcji, realizację zadań ekspo•- eg osci prze;scio no zoso- • · b dać ot.•.zernq ,,białą ks·,ęg"'" skta-'o-
dy pełne O f' . innym oso om, na które nie jGst pobie zastającym na utrzymaniu, zatrudnia- " '-' 

!owych, warunki pracy, realizację .. d . ' ;glo ~ _moz.nansowania swa : rany zasiłek rodzinny, o pozostciocvm nym na podstawie stosunku . prac" w jącą się jedynie z wypowiedzi dzialc-
Ltprawnień socJ'alnych pracowników, IeJ z1c,o nosc1. wrócić należy u- •• t , c: 1 . .., • . ,, . no u rzymoniu uprawnio11eąo do rekom pa,!ioch politycznych, orqor1izacjach czy .. -c i„arnosc, potw:c,dzajacych 

4. Organizacje pcrlyjne w przed- ;agę -~•: czy~niki kształtujące e- t pensaly na podst<1wie aśw 1adczenia społecznych i w zwiozk:ich zawado- słmmo~ć tej or.eny. W w,·-:iaw'e·'~'ach 

siębiorstwach powinny przejawiać r~~~::'h ę ~~~r~i,bio~Stwazwł~s:~~ ł osoby utrzymującej; członkom rodzin, wych; twórcom, zgodnie z zasadami tych prom:nC?n;ów „So i ;d,arności", 
inicjalywę w działaniach na rzecz :• na które jest pobierany zasiłek rodzin ustalonymi przez ministra kultury I pcw'edzia! w,ce"'em'er - jawn'e wzy 

. . d wpływ nowych cen zaopatrzenia- b 1 . wa s ; ę do bezkompromisowego n'isz-
organ,zowon,a samoną u procow- wych na ieąo sytuac·,e finonsową ny oraz oso om pczos oiqcvm na utrzv sztuki w porozumieniu z mini;lrarni pro 
niczego i kształtowania jego wy- : monIu pracowników Z(llrudnionych cy, plac i spraw socjalnych oraz linon czen:a władzy i partii. M. Rakowski 

k. . .. C ł k . . w 1982 roku, więzi kooperacyjne, • • cytował m. i-,. wypowiedzi J. Rulew-
so IeJ pozycp. z on owie partii przewidywane skutki społeczne dla • ~-~:,:r<...~"'~it.ffift.J!•-4,2,l~J•&'7'©:'ffi saw; studentom i doklorantom pobie- k' . B L' 
powinni wyslępować z inicjalywą : rającym stypendia; uczniom otrzymują- s iego 1 

• ,sa. 
powoływania komisji założyciel- załogi, tj. m. in. wpływ na poziom ł cym wynagrodzenie (zatrudnionym no W 0sta'n'm o,resie - powiedz;ał 
skich samorządu pracowniczego. plac, zatrudnienia, fundusze soc- • obr d podstawie umowy o naukę zawodu), - stałem się obiektem za:adł:?j i '1it!-

i Celem ich działalności byłoby o- jalne, mieszkaniowe oraz skutki dla : . a y osobom korzystającym z zasiłków wy- wybmcinej krytyki Zq s!rony dzia!aczy 

• pracowanie na podstawie projektu produkcji rynkowej i eksportowej; : płaconych z funduszy pomocy spolecz- .,Solidarności". Zcn\lc• mi si~ m. in. 

i• ustaw o samorządzi e i dośw,ad- b) inicjowan'a prac nad statui•- • 11 nej. ostry ton wys!qpicń. Uważam jerlnak, 

du, jego przekonsullowanie z pro- tworzenia zrzeszeń gospodarczych; • ści 160 zł na osobę miesic;crn;e, z nnzvwoicic rz;,,czv o,:, ;:-,-, ;e:;iu. t 'n, l'.)q 

cewnikami oraz przygotowanie pro- c) oktywneao udziału członków tym, że osobom pobierającym !'merytu nie jest przvpodkowy. Los w~zvstkich 

pozycji l<andyda!6w da organów sa partii w pracach zakładowych ze- : ,Dokończenie ze str. 1) rę lub rentę do 3500 zł oraz osobom sygn<::tcr·uszy pcrozu'.Tl ;eń społecznych 
mOfządowych. spotów ds reformy gospodarczej, • korzystającym z zasiłków wypłacanych jest los.em ca1ego ncrodu. 

W IESŁAW Szyndler w „Expressie będą chcieli do końca roku przejść 
Wieczornym" podejmuje problem na emeryturę. Nie zrównoważy z pew­
reformy gospodarczej. Jej wej- nością tego odpływu redukcja godzin 

sc1e w życie oczekiwane jest tyleż z lekcyjnych, wynikająca z przejścia w 
nadzieją, co i niepokojem. Ale nim re- szkolnictwie na pięciodniowy tydzień 
forma przyniesie oczekiwane skutki - pracy. Tym bardziej, że - nadal część 
trzeba podejmować działania bieżące, pracujących nauczycieli kierowanych 
mogące zahamować niedobre procesy jest na wyższe sludia dla uzupełnienia 
w naszej gospodarce: kwalif ikacji. Ogółem studiuje w tej 

.,Wiele mówi się o reformie gospo- chwili już _30 tys. osób, . 
darczej, która powinna zlikwidować biu W sumie potrz~by kadroV1e oświaty 
rokrotyczne zarządzenia, dać orzedsie--będą znacznie większe,_ n,z do!ych~ 
biorslwom większą samodzielność ży- czas. Instytut Ksztolcen1a Nauczyc1eli 
wetnie za , nteresować: je w poleps~eniu określił je na ok. 30 tys. osób, w tym 
elektów, skończyć z dopłacaniem do 6 tys. Io potrzeby przeds.zkoli. N1ewąt­
produkcji n:eren!ownej - ca w sur:1ie pliw,e wiec oświata stanowi lę dzie­
Ina wyzwolić w załogach pożyteczne dzinę naszego życia, która obok no­
inicjatywy, zachęcić je• do walki z mar- wych absolwentów wyższych uczelni 
nolrowstwem czasu i materiałów. Teo- mogłaby wchłonąć również część o­
retycmie no ogół wszyscy te cele po- sób z_najdujących .się w związku z re­
chwolają i częslo siyszy • s,ę żądania o:gan,zacJą resortow, wobec perspek!y 
przyspieszenia reformy - ale wynika- wy zmiany pracy. Chodzi przede wszy 
jqce z niej praktyczne skutki wywołu- stk:m o wcale niemałą grupę nauczy­
ją wiele wątp!iwości i sprzeciwów. Bo c:eli, którzy w poprzed~ich lotach ze 
przecież konsekwentne rea:izowanie ta- wzgk;du no ztą sytuoC)ę ma!er1olną 
kisi reformy oznacza: zrezygnowali z zawodu, i przechodzili 

O likwidowanie nadmiernie rozbudo do innej pracy. Mają oni k walifikocje 
wanej biurokracji z ministerstw, zjed- pedagogiczne, czc;sto również dłuższą 
noczeń il!), z czym owe władze nie prakly~ę w zawodzie nauczycielskim. 
chcą się godzić i stąd ich cpory prze- W rzeczywistości powroty te nie będą 
ciw próbom uzdrowienia gospodarki. jednc:k wecie proste, choć resort o-

9 zamykanie przedsiębiorstw i za- świa_ty poslanowil w konkr2!'lych, in­
kładów pracujących nierentownie (czy dywidual11ych przypadkach· lata prze­
leż nieopłacalnych budów) zmuszające procowane w innym zawodzie zaliczyć 
zatrudnionych tom ludzi do szukania do stażu. Wolne miejsca w szkołach 
sobie innej pracy, co budzi stanowcze sq bowiem główn ie na wsi, notomiasl 
protesly tych załóg, związków zawo- ewentualnie zoin!eresowani mieszkają 
dowych itp. główn ie w miaslach". 

O znaczne zwiększenie zróżnicowa­
nia zarobków między pracownikami 
lepszymi i gorszymi oraz między za­
trudnionymi w rnkladach lepiej i gorzej 
działających, na co nie zgadzają się• 
bardzo liczni u nas zwolennicy więk­
szej „równości" dochodów. 

A wiec nie ma dziś dla nas bezbo­
lesnych dróg wyrwania się z kryzysu. 
Co nie znaczy, że mamy się coraz bar 
dziej pogrążać. Mimo rożnych wątpli­
wości i oporów musimy zdecydować 
się na ni8popularne, ole konieczne re­
formy. Równocześnie jednak nie wolno 
nam b:ernie oczekiwać na długofalo­
we, skutki owych reform, lecz już teraz 
staroć się wychodzić z kryzysu. Widzę 
tu dwa równoczesne sposoby. 

Ilf' URIER POLSKI" zamieszcza r!!­
ff~ locję Stanisława Paderewskieqa 

z posiedzenia dwóch komisji 
sejmowych (Spraw Wewnętrznych i 
Wymicru Sprawiedl:wości· oraz Prac 
Uslawodowczych), które dokonały kry­
tycznej oceny projektu ustawy o zwal­
czaniu spekulacji, przed sławionego 
przez rzad. 
Głosom poselskim towarzyszyły tu 

zgodnie opinie zaproszonych goscI: 
profesorów prawa, rzeczników związ­

ków zawodowych, przedstawiciel, Fe­
deracji Konsumentów. 

I 
czenia - projektu statutu samorzą- mi przedsiębiorstw i projektami ·:i I Plen urn KC PZPR Rekompensatę ustala sir; w wysoko- Że linii porozumienia bron'ć należy 

powstających zgodnie z zarządze •• m'ick·i w SGGW _ AR w V✓arszaw·ie, I d • ł . Nas1qpnie wice,,..cm:er M. Rakowski 
• Do organów tych powinni być . R d M' • t • kt. z un uszow pomocy spe eczneI rekom d , .. 
• -n:em prezesa O Y in;s rew, 0 • Andrze1· Buszowskl - zastępca członka penso!ę ustala s:1ę w wysokos·c·1 200 zł O powiadał ""O szere.q oytań do!y- • h 

i wybierani najlepsi, najbardziej do- h d · b ć h • - ..., Pierwsze - !o szybkie uruc a-
ryc za omem powinno Y wszec • KC kierownik działu w lns!y!uc,e Kc- na osobę m,esięczn,e. czących m. jr,. ~Ms•x-<'vt✓ rozwoju sy 

• 
świadczeni pracownicy, o włości- stronne przyqo!owanie do działa- : n1·unktur ,· Cen Handlu Zaaron·,cznego luacji s;:-o'eczno - poli!v_czr:eJ - I mianie samorządnych inicjatyw praco-

Co do tego, że spekulacjo musi 
by,: korona i że od najsurowsz,Ych no­
wel kar towarów w sklepie nie przy­
bęrlz i e, zgodni są wszyscy. Cala resz­
ta ustawowych propozycji tie jest już 
be7sporna, ani oczywista. 

Mo.:lPI działania podsuwooy przez 
pro jekt jest taki: nlticjant, inspektor 
PIH-u lub specjalnej komisji terenowej 
do walki ze spekulacją może w tych 
sprawach prowadzić dochodzenie, po­
pi!'rać oskarżenie, w!iosić rewizje czy 
odwoła11ia od wyroku sądu lub decyzji 
koleg:um do spraw wykroczeń. Spe­
kulanta doprowadzonego z aresztu 
sqdzi jeden tylko sędzia (bez uczest­
nictwo ławników), z udziałem no 
predce wyznaczonego adwokata. Ska­
zany ma tydzi eń na złożenie skarg· 
rewizyjne j (w koleg :um termin odwo­
lon1a wynosi trzy dni). A wvrnierzono 
w !en sposób sprowicdliwość sięr,ać 

może nowe! dwóch lat pozbowien'o 
wo!noś::i •· 100 tysięcy zło!vch grzywny! 

wej postawie mDfalnej, zaangożo- • d . b' 1 h • ~ Zarządzenie ministra pracy, płac I p I w wniczych, polepszających dzioła 1ność 
• . n:o prze się iors w wg nowyc • w Warszaw·1e,· Hieronim Andrze1·ewsk1 spraw sarJ·alnych z 26 s·,,.,rpn ·1a 1981 ° sce. k' d · b' I · · I t · 
•• wani w procy so. oleczne1·, posio- zasad. • - ,, \'-' k wsze! ich prze sic; ,ars w I ins Y ucJ1. 

ł ł k Kc ! · , k · 1 I v spe\ cr.'u uczc•.•~ ~z,.o! mh. S'a 
• dający outory1e! wśród zafogi. - cz one , s arszy m,s,rz produk- ro u ma szczego ne znaczenie da zo- Załogi muszą poczuć się gospodarzami 
• - 7. Komitet Centralny PZPR zobo cJ"1 w Z• ktodach Naprawczych Taboru klado'w pr y · · h t 'b I h nislow Ciosek. P~ P • b I · d d 
• 

5 
Dl • ac 1 Ic s uz inansowyc swoich zakładow, y wy oczyc z ecy o 

• . a prowidloweqrJ f.J,,~•~iono- wiazu je komitety wojewódzk e, ! KolcJ·owego w Poznan·Iu . z b · h d d k · · 
· d • b' 

1 
~ o owIązanyc o o onanio wypłat. . weno. wo·1nę wszelkim przeJawom mar 

: wania prze się Iors w sprawą za~ miejskie, dzielnicowe, g:ninne i N t · ad R k t \ 
• sadniczą jest przygotowanie i w!a.:-- zaldadowe do: : ! as ępn:e przcw n:czący komisji e ompensa a przysługuje za każdy notrm"łslwa czasu i środków oraz mi-

l
• . • I uchwat i wniosków członek Biura Poli- miesiąc kalendarzowy i wypłacona jest I .,,o ob;~k\ywnych lrudności szukać spe 

sciwy dobór kadr, zwłaszcza kie- a) zorgan'zowania - przy wspćł •• I '.ycznego KC Tadeusz Porębs"'i przed- t · h , · h p · · 
. . K ~ w erminac przewIczIanyc do wyplc o 1necz11 · c-':>ów po".-iększania i polepszania n1e-

rown1czeJ. omitel Centralny we udziale środowisk r:aukowych oraz • I s•,awi·t proJ·ekty do!ru~. ente· w Ili Pl~- t d · p · · ..) I · I • · 
d • " ·" ~- Y wynagro zen. rzysługuJe rown,eż . J • • • 7b~dr~j dla kraJu dzia alnosc1 pro-

w rażeniu reformy liczy na spraw- Polsk;eąo Towarzvslwa Elconomicz- •• num Kom·ite!u Centralnego. Po • ·,eh b d · · ' · · I · 
d . d . 

1 
k d k. . oso om po eimuJącym pracę po raz I du ··"''-'l~"l czy us ugoweI. 

zoną 1 • Jrzo ą a rę ,erown:- neqo, Naczelnej Organizacji Tech- : przedyskutowaniu i wn:esieniu popro pierwszy lub ją zmieniającym, ale " •• er " · w ł{ '~k•v rn ,ov: n !'~( _ przr--:!eż zaraz po wojnie trudności 

I czą, która ma swój wielki udziel nicznej, Towarzystwo Naukowego • wek zostały one przy1·~.-•.e. -, tylko roz w miesiącu. W przypadkach nie 0°lada!i w tele\\·i zji mecz Pol- byli rnocrie wieksze, a jednak za-

w zapewnieniu funkcjonowc:11-:J oo- Oroc,ni7acii i Kier,:,,.vnictNn, Sh,_,.,,,_ : Zdecydowaną więk;zościq głosów osób zatrudnionych w dwóch lub wię- ska - P.FN. r c z~c e prz'" tvm al- not 1 "r.0r'7;a ludzka pozwalały je sku-

spodorki w niezwykle trudnych wa rzyszenio Ksiegowych - ;zkolenia ~ (3 przeciw i ó wstrzymujących się) cej zakładach procy rekompe,,rntę wy J.:o!,oJ„r.i, nr,\ , e _i ,\·:-br c1lJ ; te' :,a d,r- tecrnfn pokonywać. A teraz podobny 

runkach. Kadra ta winna być e~onorri,m 0 nn i rr--r0,:v 1••~ v,dra : , przvjcta została uchwa1c1 Iii Plenum p/aca zakład wskazany przez pracow- • kotekf'. a pon f'\\'a . n'e b,•ln t,11 wysi1ek byłby dla nowych zwiozków 

j chron:ona przed nieuzasadniony- żaniu reformy oosocdarczej; • Komitetu Cent;alnego PZPR w spra- n:ka jak O główny pracodawca. Re- có•1. w ·f'c •t,uw•; na ro.~u tl v y Sri- zowodcw<.'/'.h naj Iepszą metodą służe-
mi atakami. Należy jej stwarzać b) insp:rowan,a rod'a, prasy : te : wie zadań pan:,, w kształ1oWan:u po- kompen;ata nie przyslur,uje w okn,sie, bi<>.-k'ci?:n i Trnt.H?!l,t 1 ,n:1 ~,· rze•s:czu nia int"resom rnolecz,..ństwa. Wydaje 

warunki zapewnioJ·a_ce prawidłowe lew·1z1··, do sz 0 rok:e.., popular•tzo • . · + • 

: 

- . . . - · ·- 0 - • zycji samorządu załóq so::j::listv::znych w ktorym pracownikami nie przysług,- 5e.n:e się nudz;,c, Rozr:"'· ,: 1, j,l\n ,i~, że zapowiedziane dodo\l<.owP d1ia-

i efektywne wdrażanie reformy go wania i wyjaśn'ania zagadnień sa : przedsięb:orslw w wa:unkach reformy walc ani wynagrodzenie, a:.i zas iłek z wyd:iła sic młodym l•1dz ()tn naiod- Irmie w wo'n<> ~oboly no rrncz naipil-

spodarczej morzodu prccowniczego i reformy • gosoodarczej (Uchw J bi'' · ubezp·eczenia społecznego. POwiednie.inn, pole.P:a!;:i n-' z,.icze·o,·~- niej~zych polrzeb kroju mogą być 
Rząd Pow·1n·1en okres·I·1c· zasady d · • - · 0 ę pu ;r.uJcmy n u 

• gosoo arcze1; t oddzielnie). Zarządzenie uprawnia dodatkowo do n:u przerhodni Ó1\·. .lPdnee:o, którv wstępną sikotą takiej samorządnej go-

: doboru ,osób na stanow:ska kie- e) sys!ematyctn4?i oceny i kan- : Jednoqłośnie przvjc.!o uchwale w oobierania rekompensaty osoby wyko- wydał im się najmniej poko ·nv _:_ spodarności. 
: rownicze w przedsiębiorstwie sto- !roli wdrożenia reformy ze szcze- : ~!J(awie powo!ani_a. kom:~ji dla wyje- nujqce pracę nakładczą na rzecz oes- p0bili. · 

i• w'ając na kompetencje fachowe o- ąólnym uwzq!ednieniem jej aspek- • snIenia okoltcznosc1, faktow i orzyczyn podarki uspołecznionej, zoirudnion; w _J\{;mo, że noc z reguł~· sprzyja 

raz umiejętność kształtowania sio- !ów soołecznych. t konflik!ów społecznych w dziejach Pol- systemie agencyjno - prowizyjnym lub rozr.ym spoleczn.vm mętom '- ci nie 

• sunków m edzyludzkich i godzenia s. K~m;tet Centralny PZPR zo- i skiej Rzcczypospcl:!ej Ludowej. (Uchwa na podstawie umowy - z!ec!"nia jeże! ' m ieli fr:k 'ego s zcześc'a. Prz,·godm· 

• c_,dów o_gólnospołecznych z celami bowiozuje Biuro Pol!yczne rlo okre 1 lę publ:kujemy oddzielnie). objęte sa z lego lylułu ubszp:ecze- taksówkarz zaoniekował s ię p~,zko·-

: załog i. • ~owych ocen przebiegu wdrażania • Powołano new~ komisję Kcmiletu niem społecznym, osobv r,ob:erajoce do,•·an~·m, sprowadzono p r1 tr,1J mili-

: No stanowiska kiPrown:czeo powo r81crmy oraz funkcjonowania sa- : Cen;ral:-i<cgo - Komisję Górnictwa, za- zasiłek wychowawczy lub zasitek z lun cji i niebawem p'ęcj u pod~jrzanych 

: tywane powinny być osoby o wła- morzadu załóg przeds:ebiorstw. : !wierdzcjqc jej sktad. duszu aktywizacji zawodow ej, a trikże o,:3rlwno w areszcie. Dwóch którzv 

: śc;wej postawie spoleczno-poli!ycz Kom'let Centralnv zobowic,zuie : Równocześnie uzupdn1ona składy u!rzymujoce się ze świadcuiń fundu- h y li ,zcz~~óln:e a!;re.<ywni i 'poranii i 

• nej i moralnej, utalentowane, zdoi Biuro Pol i lyczne, Komitety Woje- : już is!niejacych komisji prob!smowych szu al1mentac'.'.2nego, zatrndnione lecz nrzcthodn:a - ~t,mie w tych dn:ach 

: ne do innowacji oraz pos'adajoce w6dzk'e t odpowiednie komisje • Komitetu Cen!ro;n0go. pobierajace zasiłek chorobowy oraz przed Sądem Rejonowym \\· Gdań-
• doświadczen'e w kierowaniu ze- problemowe do przedłożenia kom t Zotwierdrnno t::frze ramowy reguła- członków rodz ;n wyżej wymienionych sku, który rozpatrzy spra,n~ w try-

: spotami ludzkimi. pleksowej info.rmacj' 0 stanie wdra t min pracy łych komisji. osób, na które pobierany jest zasiłek bie Przyspie~zonvm. 

t Powoływanie dyrei<t0ra powinno i:onia reformy go~podorczej - no i Na zakcńc:e:iie obMd g!os z"lhral I rodzinny. _ Jeden z podeJrzanych - 20-Jetn; 

! być dokonywane przez naczelny plenarnym r.osiedzeniu KC w I sekretarz KC PZPR Stonis1a•., Kania. Zakłady pracy zobowlazane sq· do Jarosław Ł. był już korany za włama-
ł lub terenowy argon admin'.s!rocji półroczu 1982 roku . ł Jego wystąpienie przerywane było wypłacenia rekompensaty wszystkim ni• oraz kradzieże pojazdów. Zakład 
• ooństwow!'j za ząoda rody zolo- oklaskami. wymienionym w ustawie i zarządzeniu karny opuścił w maju br. po odsiedze-

: Qi. W celu wyłaniania najbardz,ej KOMITET CENTRALNY PZPR Ili, Plenum KC PZPR zakończyło sie osobom z wyjątkiem emerytów i renci i,iu wyroku dwóch i pół lot pozba-
! ł na krótko przed godzino 16.00. Zebrani sów utrzymujących się ze świcdr.zeń wioni~ \';:-'--•~: 

••••••• ................................................. ••-•••••••••••• .. •• odśpiewali „Międzynarodówkę". PAP Państwowego Zakładu Ubezpieczeń, 

IMW& 

s 
C AŁA dwudniowa dyskusja na 

p:enum wykazała, jak wiele na­
dzie i a zarazem obaw !owa-rzy­

szy trudnemu procesowi narodzin au­
tt>intvczneao samorzqdu pracowniczeao. 
.. ednoznaczne jest stanowisko kierow­
n ctwa partii, że samorządność jest 
rzynnik1em determinującym powodze-
11 Ia ws·zelkich poczynań podejmowa­
nych w celu wydobycia kraju z kryzy­
su, a zarazem jednym z filarów refor­
my gospodarczej. Samorządność jest 
t<>ż podstawą demokratycznych prze­
obrazeń kr• ,u. Równocześnie jednak 
obecny okres walki politycznej spra­
wia, że dyskusjo tocząca się wokół 
modelu samorządu pracowniczego 
przeksz!olca si~ często w spór o za­
sady ideowe. Wszystkie te wątki, róż­

ne, nieraz sprzeczne opinie znalazły 
wyraz w dyskusji również i w drugim 
dniu obrod. 

MODEL SAMORZĄDU 

Samorząd pracowniczy powinien być 
najwyższą władzą uchwałodawczą na 
szczeblu przedsiębiorstwa. Funkcję 
operatywnego realizowania decyzji po­
dejmowanych przez samorząd powi­
nien spełniać dyrektor przedsic;bior­
stwa, który zarządza jednoosobowo i 
jest wybierany przez samorząd w 'opar 
ciu o ustalone kryteria. Interes ogól­
nQspołecznv powinien być ·w przedsie­
biorstw1e zabezpieczony instrumenta­
mi ekonomicznymi (Julian Kraus 
członek KC, mistrz, I sekretarz Komi­
tetu Fabrycznego PZPR w FSM w 
Bielsku B iałej), 

W błędzie są ci spośród nas, którzy 
m6w.ąc o samorządzie myślą tylko o 
zaarożenioch, klóre niesie ze sobą ta 
ins-tylucja. Jest to w gruncie rzeczy 
przejaw niewiary w dojrzałość załóg. 
Jeśli prawdą jest, że załogi życzą so­
bie autentyci:r,ego samorządu, odbie­
gającego od proponowanego w na­
szych projekloch ustaw, !o trzeba im 
stworzyć odpowiednie ku temu wo­
rul"k i. l"p. w u~!awie o samorządzie 
nictia za,.,.,·,.~ ć zar' s o uczestnictwie 

81 S·MIIFMFS ~J+ee WY UMi-

w zarządzooiu - na zarządzanie. Z 
powodów praktycznych, nie można 

też ograniczać na·dmiernie uprawnień 
stanowiących, których domagają się 

zołoqi przedsiębiorstw dużych i naj­
większych. (Tomasz Afeltowlcl, członek 
prezydium CKR PZPR, nauczyciel ol<a­
demick1 w Uniwesytecie Wrocław­

skim, prezes PTE). 

U PROGU REFORMY 

Trzeba powiedzieć cotemu społe­

czeństwu, jakie korzyści a także ucią­
żliwości wiążą się z nowym systemem 
gospodarowania. Musimy wiedzieć, 
jakie mogą być skutki somodzielności, 
·w dziedzinie ustalania cen, jakie kon­
sekwencje mogą wypływać z zaprzes­
tania produkcj• wyrobów nieopłacal­
nych (Jan Kołodziejczak - · zastępco 
członka KC, naczelny dyrektor w Wiei 
kopolskich Zakładach Teleelektrycz­
nych ,,Telkom-EJ!ra'' w Poznaniu). 

Kiedyś mnie uczono, że każda re­
organizacja Io przez pierwsze pól ra­
ku trochę mętliku. Wiecie sami, że 
ponad 700 tys. ludzi z administracji 
ma być przesun ięlych do roboly pro­
dukcyjnej. Siedzą oni na walizkach i 
n:e wiedzą, gdzie pójdą, o swoją bier. 
nością torpedują wszystkie poczyna­
nia rządu. Tu trzeba coś szybko posta 
nowić (Albert Kosowski - członek KC, 
maszynista w zakładach offsetowych 
RSW „Prasa-Książka-Ruch'' w War­
szawie. 

PARTIA A SAMORZĄD 

czając m. i11. do minimum dotychcza­
sowy administracyjny system nomen­
klatury. Uważamy, że odzvskiwcmie za­
ufania, przez porlię jest zależne od jej 
wiary w rozsądek, odpowiedzialność 

i patrio!yzm społeczeństwo (Tadeusz 
Wysocki - członek KC, hartownik w 
Zakładach Mechanicznych im, Morce­
lego Nowotki w Warszawie). 

Inicjatywa znów wymyka się nom 
z rąk. Obawiam się, że część załóg 

boi się odpowiedzialności za zarzą­
dza11ie lub wręcz nie jest tym zainte­
resowana i wybierze do samorządu 
grupę inicjatywną lub demagogów nie 
mających żadnych predyspozycji do 
!okich funkcji (Jerzy Nastalczyk 
członek KC, nastawiacz maszyn w 
ZPW „ZEL TOR" w Zgierzu). 

SZANSE WYJSCIA 
Z KRYZYSU 

Zacznę od klucza do gospodarki, to 
znaczy od węgla. Gdyby miały się 

urzymać tendencje które zarysowały 
się w środku tego lata to przy lok im 
poziomie wydobycia produkcja prze­
mysłowa musiałaby się dodotkowo 
znmiejsJyć o ok. 11 proc, w stosunku 
do br., a w stosunku do 1980 r. spa­
dłoby w sumie o 28-30 proc., dochód 
narodowy spadłby o dalsze 10 proc., 
dostawy na rynek - także o dalsze 
10 proc. Wyjście z kryzysu przesunęło 
by się o 2-3 lota. 

Zatem qro idi:ie o wielką stawkę. Co 
się robi, aby zbliżać się do wariantu 
bardziej op!ymislycmego? W tej chwili 

Sprawą ?osadniczą dla partii jest zatrudnienie w górnictwie wzrosło już 
uzyskanie wiarygodności tok.że w jej o ok. 10 tys. ludzi. Jednak powinno 
stosunku do samorządności. Ostrzega- wzrosnąć o 30, a może nawet o 40 
my, że kolejna próba wymonewrowo- tys. ludzi. Skąd ich wziąć? RezNwa 
ni• idei !□ morządności, przy obec. • jest w innych działach gospodarki. 
nym siani.- świadomości, doprowodzi ProdukcJo przemysłowo spadła w 
do obumie,onia samorządu jeszcze kraju średnio o 18 proc., o zotrudnie­
przed jego narodzinami. Członkowie nie pozostało na tym samym pozio­
portii, których tu reprezentuję I ja sam mil!!. C() zcrlem robi 18 proe. ludzi w 
uważamy, że partia musi wypracować 11os.zych przeds·iębiorstwach? 
nowe metody wypełniania swojej kie­
rowniczej funkcji w państw,e, ograni- (Doknńcze-Je na str. 3) 

osób pobierających zasiłki z funduszu 
pomocy społeczne], studentów pc):,'e­
rojących stypendium, a, także doktoran 
tów I ulrzymywanych pr1ez nich 
cz!onków rodzin. , 

Rekompensata jest wypłacana przez 

uspołecmione zakłady pracy poza pia 

nowonym funduszem plac. Nie stanowi 

podstawy do us!ałonio podatków, skła­

dek na ubezpieczenia społeczne, po­

szczególnych skład11ików wynagrodze­

nia, wysokości emerylur i renl, oror za 

silków z tytułu ubezpiecze,nia społecz-

11~go. Zarządzenie reguluje także spra 

wę odpłatności za posiłki wydawane 

przez zakłady procy. Podwyższone 

stawki obowiązywać bedą od 1 wrze-

śnia 1981 roku, PAP 

KKP NSZZ 
,, Solidarność" 

(Dokończenie ze str. 1) 

dzil, że jest to zagadnienie pierwszo­
rzędnej wagi, bowiem chodzi tu nie 
o krytykę rządu, por\ii czy socjalizmu, 
ale o przedstawienie prawdy I propo­
nowanych przez „Solidarność" dróg 
wyjścia z niezwykle trudnej sytuacji 
społeczno-gospodarczej no$zego kraju. 

Kilkakrotnie przewodniczący KKP 
podkreśla! zasadniczą lezę: - Nie 
chcemy władzy; chcemy być odpowie­
dzialni. 

W 2asodzie więc treści przekazane 
no czwartkowej konferencji sprowa­
dzały się do tez, prezentowanych w 
wtorkowym progromie TV oraz 11owią­
zywoly do środowych uchwal KKP. 
Przewiduje sie, że jej obszerne frag­
menty przedstawione z.ostaną telewi­
dzom. 

Po południu odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych druga część po­
siedzenia KKP. Kontynuowano dysku­
sję nad wnioskiem, by uczestnikom o­
brad przedloi.yć sprowozdooie Komisji 
Rewizyjnej, zawierające uer9>1 kryiycz 
nych uwog I ,zostrzefeń, dotyczących 

m.k,. gospodarici sprzętem poligraficz-
nym, A. 

PO DWOCH DOBACH 
ODNALEZIONO DZIECKO 

Po trwającej bliska dwie doby akcji 
szczecińskiej MO, udało się odnaleić 
trzymiesięczn~ dziewczynkę porwaną 

w Szczecinie w niewyjaśnionych do­
tąd okolicznościach. 

Dziecko pozostawione przez rodzi­
ców w bioty dzień w najruchliwszym 
punkcie miasta zostało porwane. W 
dwa dni później w godzinach popo­
łudniowych odnaleziono wózek, a w 
godzinach wieczornych tego, dnia rlzie­
wczynkę podrzuconą w odległym o 30 
kilometrów od Szczecina Gryfinie. 
Dziecko jest zdrowe i czuje się dobrze. 
Dochodzenie w tej sprawie trwa. 

POMYSŁOWY ZŁODZIEJ 

W warszawskim Sądzie Rejonowym 
toczyła się rozprawa przeciwko Artu­
rowi G., karanemu już ·za różne prze­
stępstwa, który wpadł na pomysł wy­
korzystania naiwności dzieci. Zaczepiał 
je na ulicy, prostąc o udostępnienie 

mu domowej apteczki, aby mógł opa­
trzyć rrnkome skaleczenie. W ten spo­
sób dostawał się do mieszkania i kradł 
cenniejsze przedmioty. 

Akt oskarżenia zarzuca mu kradzieże 
o łqcznej wartości ponad 600 tys. zł. 

Sąd skazał Artura G. na 4 lata po­
zbawienia wolności. 

KOLEKCJONER ... WIATRAKOW 

Czy można kolekcjonować wiatraki? 
Okazuje się, że można, o czym świad­
czą jedyne w swoim rodzaju zbiory 
seniora wielkopolskieąo klubu hobbi­
stów - Feliksa Klaczyńskiego. 

Rzecz jasna. trud'1o byłoby qromodzić 
oryginalne wiatraki, więc pan Klaczyń­
ski wykonuje i zbiera modele w skali 
1 do 40. Wzory do tych miniaturek, 
które odtwarza z wielką precyzją i 
wiernością dla oryginałów, wyszukuje 
w całym kraju. Interesuje się zorozem 
historią kaidego z nich, techniką dzia­
łanie inłynu N i technologią budowy. 

8 Drugi równoczesny sposób - Io 
natychmia_stowe rQJdykalne zwiąkszenie 
wymaqań wobec całej kadry k ierowni­
czej. Dawniej była ona rozliczan'O przy 
najmn1eJ z „wykonywania plonów", 
natomiast obecnie - wobec wzrostu 
trudności z zaopatrzeniem czy dyscy­
pliną pracy - majstrowi!", kierownicy, 
naczelnicy, dyreklor?y, ministrowie itd. 
czują się niejako „rozgrzeszeni". ł czę­
sto w ogóle nie .wysilają się, by trud­
ności le pokonywać, stąd też s\wier­
dzamy d1iś w wielu ogniwach zarządza 
ni• tak wiele marazmu czy wręcz pa­
raliż. 
Gdybyśmy jednak wprowadzili zasa­

dę, że każdy,1 kto na podlP.glym sobie 
odcinku nie potrafi pokonywać trudno 
ści i polepszać wyników pracy, b~dzie 
bezwzględnie (choćby miał najlepsze 
„plecy"), zastępowany takim, który się 
tego podejmie - to taka bolesna (dla 
mniej aktywnych) operacja wyrwałaby 
wreszcie z niemocy naszą kadrę kie­
rowniczą oraz zmusiłaby di:t lepszego 
jej doboru. A to są diiś sprawy noj­
ważn ie isze, bowiem choć wvrvv10:,Ie z 
kryzysu jest w rękach nas wszystkich 
- to jednak najbardziej zależy ono od 
kadry kierującej naszym działaniem, 
od niej więc ;-nusim~• najwięcej wy­
magać! 

R OZPOCZĘCIE roku szkolnego u­
świadomiło władzom oświato­
wym problem niedoboru kadr 

nauczycielskich. Hanna Dębowska pi­
sze w „Kurierze Polskim" o broku ok. 
30 tys. nauczycie.li, w tym 6 tys. - w 
przedszkolach. 

.,Wzrost zapotrzcbowan;a ()auczvciel; 
jest przede wszystkim konsekwencją 

zwiększonia się roczników dzieci, które 
napływają teraz do najmłodszych klas, 
przy czym dane prezentowane na ten 
tema\ obecnie różnią się znacznie od 
poprzednich przewidywań z roku 1977. 
Z tej skoryaowonei proqnozy wynikr!, 
że liczba dzieci i młodzieży w wieku 
od 3 do 18 lat wzrośnie w bieżącym 
pięcioleciu z 8,8 mln do ponad 9,5 
mln. W tym okresie liczba samych 
tylko sześc;olatków zwiększy sie z 604 
tys. do 670 !y5. Wobec nowego wyżu 
przyrost zatrudnienia nauczycieli jest 
po prostu konieczny dla zapewnienia 
właściwego funkcjonowania przed­
szkoli i szkól. 

Tymczasem w wyniku podpisanych 
porozumień społecznych od wrześnio 

następuje obniżka obowiązkowego dla 
nauczycieli pensum zajc;ć dydaktycz­
nych zarówno w szkołach podstawo­
wych, jaki i średnich. To również Ipo­
ciągnie w konsekwencji wzrost zapo­
trzebowania na nowych pracowników 
(jok wynika z szacunków dokonanych 
w resorcie oświaty - średnio w skali 
kraju o 13 proc.). Ponadto wydane 
niedawno rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie możliwości wcześniej 
szego_ przechodzenia na emeryturę po 
wodu•Je na pewno znacznie większy 

niż normofnie odpływ 11auczyc:2I1 od 
czynnej procy. Od lipca zaczęła już w 
lej sprawie napływać rzeka wniosków. 
Trudno w tej chwili dokłcxinie przewi­
dzieć_ jej roz;niary,_ niemni~j powinniś­
my s,ę spoaziewac cc na1mniej dwu­
krotnego - w por6wnoniu z ub.r. _ 
wzrostu liczby pedagogów, którzy 

Olaczega ten sposób sadzenio przy­
padków spekulacji spotka! się z tok 
powszechną kry'yką? ArqumentacJa 
bvlo różna, ale iei mianow,ik wspóiny 
- takie metody nie służą praworząd­

ności. 

Brak dokładności ustawowego sło­

wa budził również liczne sprzeciwy. 
Jeżeli ustala się surowe kary za 
sprzedaż „z naruszeniem przepisów 
ok reśloiacych zasady sprzedaży lakier 
lewarów'', to warto wiedzieć, że IE' 
przepisy stanowią dla szeregowego 
sorzedawcv prowdziwo dż,.male. Przed 
s\awiciel Branżoweqo Zwiazku Zawo­
dowego Pro::owników Handlu i Spół­
dz 'elczo~~i powiedział, że wydaje 1e 
dz , ś każdy, _kto może z wyjątkiem (jok 
no razie) wiedz gminnych. Bez upo­
rządkowania lego handlowego pod­
wórko dojść może po wprowadzer,, 
ustawy ontyspekulocyineJ do wiel i' 
nieporozumień, krzywd nieodwra­
calnych szkód 

Czy ustawa ma wejść no ~tale do 
naszego prawodawstwa? Również i IL 
odpowiedź było jednolita. Trzeba og •r 
niczyć jcJ moc do poru m,esIęcy, jest 
to bowiem p•awo wyjątkowe, siwo 
rzone w wyja!kowych zupełnie ok o­
licznościach. Reforma gospodorcia o r 
1 stycznia 1982 roku - oto pierwsrn 
poważna nadz'eja na stopniowy zgon 
spekulacji. 

Obecni na posiedzeniu przedslo-
wiciele Federacji Konsumentów zapro­
ponowali posłom, cby zastanowili s C' 

nod wydaniem innej, ważniejszej n ż 
rozpot•ywana ustawy. Otóż nawet w 
obecnej dramatycznej sytuacji żywnoś­
ciowej ro i się od przypadków marno­
trawstwa żywności. NCJ.-..Wvsvpi,kac,h , 
śmietr'kach znajduje się ciarJJe zon i tc: 
cytryriy, zepsute masło, przetermino­
wane baterie. Za te karygodne objawy 
marnotrawstwa P0Ninni odpow;c:dać' 

oscbiście i molerialnie N5zvs-:v inni. 0 
wI('c n,e tylko personel sklepowy al f' 
także i. urzędnicy _aparatu hondlo~ego 
wszystkich szczebli, ponieważ n ie wy­
petnili swych nadzorczych kontro l­
nych obowią zl< ów. 

. Soecjolna podkomis ja po d przewod ­
nictwem P?sła F. Sadursl<Jeqo (ZSL\ 
ma nadac r ządowym p ropozycjom 
ustawy brzmien ie zqodne z p rzeb e­
(J,em dyskus1i. Bed z,e to wysi łek nia­
mołv, . bo polaczony z noo isaniem 
z .. -- •~·e odmienneoo nroiek tu" ... 

E XPRESS ':vlECZORNY'' . inlor­
m_uJ_e O l, cytacji wyposażenia 

W 
_w,11, byłego ministra górnictwa 

. LeJczaka: 
,.Na mocy decyzji kierownictwo re-

sortu oraz ka!owick·ego z· d . 
p I W Je noczen,o 
. rz~mys u e:1loweqo. K op a lni „Wu-
1ek_ w Brynowie zorqanizowcnn sorze­
daz luksusoweoo wyposo.żcn i o domu 
byłego m In1stra q órnictwa 'N , n · • k • ~,;,JC.0 Q, 

Wybór padt na załogę K 
W · k opolni 

" • U Je ", ponieważ to ono poniosła 
naJwicksz · · sk· . ·wy pc1ęzar urzad ze•110 dycni!ar 

. ieI w, I. rzeznaczonq no wyposaże-
nie domu sumc 800 tys. zł ukryto 
m.~. w ko~zlach kopalnianej leżni! 

0 aukcJ1 znalazły si . 
zestawy m bi' . ę m. in. dwa 
komplety b~li~ typu. ,_,Rubin'_' , lampy, 
itp Ws . ny posc1eloweJ, dywany 
b ie zy_stk ie le dobro nabyte przez 

Y go ministra za społeczne . dk' 
losowano W k . sro 1 -
Ch In eh· Y upio~o prawie wszystko 
ło.::e ~ustr~abrakło Jedy~ ie r,o kryszto­
trzeba by dt zl?cone_J ramie, które 

W . . 0 uwoc ?~ sc Iony. • 
. willi byłego m InIstra iuż wkró'lca 

zam1eszk0Ją d zieci UPos:Odzo11c. A.M. 
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Samo4zielność przedsiębiorstw i samorządność załóg 
w interesie całej gospodarki narodowej i społeczeństwa 

• o en 
le 

TOWARZYSZKI TOWARZYSZE! mieszkania i powszechnej pomocy 
• Kończymy pierwsze po zjeździe pasie- lekarskiej. Jasno określone możliwości 

dzenie Komitetu Centralnego o pro- funkcjonowonia państwa są gwaran-
gromowym charakterze. tern reolfzocji prow obywotelski~h. 

Dyskusja w czasie noHych obrad Jesteśmy za szerokim zakresem so-

ziazd „Solidarności" nie została zopro­
swna ani jedna centrala związkowa z 
kraju socjalistycznego no leżqcega do 
Układu Warszawsk iego. 
Być może komuś zaieżalo żeby za­

demonstrować, że „Solidarność" jako 
orgon'zoc;a dz1olająca w Polsce Lu­
dowej należy jednak do if'lnego św,a­
lo. Jeżeli o Io chodziło inicjatorom, to 
myślę, że będzie to sprzyjać trze±wej 
ocenie tego faklu w no·szym spoleczeń 
stwie. 

nim okresie. Są pneil<>c1<ml, *• "'°'"' 
dość sił do oponowania syłuacjt Zft«· 
czny był i Jest jednak ni~ol<ół ł _,. 
troskanie tym, co dzieje się w nos~ 
kroju od dłuższego czasu. 
Omawialiśmy wa.tne dfo Polsl<I 9'll!9 

wy gospodarcze, podjęte JlOStoły :tnct• 
ne foworzy.szorn decyzje! !ll'tełożet1e 
płatności ponad i,óttoro miliordo d~c,. 
rów na olcles po 1985 r., J:(lZytnofle 
dodc.tkowe doslawy wrowc6w, ~ 
ny - 7 300 ton, wł6kien sztuelll'l)dl 
oraz po roz pierwszy od szeregu bł 
pewną ilość zbóż. JM'! to k.ole}na 1!19" 
moc dla Polski. 

Przed VIII Festiwalem Polskich Filmów Fabularnych 

było wyrazem pełnej jednomyślności, morządu robotn iczego, Musi to jednoic 
co do roli samorządu, jego pozycji w funkcjonować i iść w porze z wysoką 
naszym państwie, funkcji s<>cjalistycz- odpowiedzialnośc ią wszystkich, którzy 
nych przedsiębiorstw państwowych w biorq udział w podejmowaniu decyzji. 
warunkach reformy gospodarczej. Są Potrzebny jest węc lu stan swoistej 
to niezwykle doniosłe sprawy. Nosze równowagi. Jeśli wysoka jest samo­
koncepcja wyrasta t zatwierdzonego dzielność · przedsiębiorstw i wie lki za­
przez IX Zjazd modelu reformy ekono- kres usprawn ień samorządu robotni­
micznej. Oczekuje się, że reforma sto- czeC10 to musi sie to wiozać z troska 
nie się środkiem skutecznej i szybkiej o stworzenie równie wysokiej pozycji 
poprawy sytuacji gospodarczej. Na dyrektorowi przedsiąbiorstwa, który 
tym tle występują żądania o przyspie- jest przede wszystkim przedstawicie­
szenie wprowadzenia reformy, o także Iem socjalistycznego państwa, rzeczni­
krytyka, że komuś zależy no jej opóż- kiem ogólnonarodowego interesu. Dy­
nianiu. Wprowadzenie reformy nie rektor musi mieć szerokie kompelen­
przyniesie jednak natychmiastowej po- cje i wysoki autorytet. 

Zyczymy zjazdowi żeby stal s ;ę fo. 
rum kształtującym program „Solidarno­
ści" jako związku zawodowego, pro­
gram orgonizocji, która chce służyć 
robotniczym inlcresom i Po!sce Ludo­
wej. Taka organizacja jest potrzebna 
w naszym kroju. Będziemy oceniać 
„Sol idarność" i wyciągać wnioski po 
faktach. 

' Miel iśmy więc towar,zysze p~e ,i,e 
wo powiedzieć, nie tylko w imlet'llhl 
partii ale w imiooiu narodu o słowach 
wdzięczności 20 dotychcza~ową r»-
moc, za życzliwość olc:<1,zywonq ~ 
w irudoe} dla na,uego kro}ti cłlw!fl. 
Za solidarność z nouq p(lriiq, J -­
szym socjalistycznym por'wlwfflll. 

nadzie1e • • • a 1a 1 
prawy. System ekonomiczny, którego Państwo nie może zrezygnować z 
kształt jest zawarty w dokumencie prowadzenia polllyki kadrowej w gos• 
przedslowiooym IX Zjazdowi tworzy podarce narodowej. Także partia nie 
dopiero warunki do wyższej efektyw- zrezygfluje z prowadzenia polityki ka­
noki gospodarowania w dłuższym ho- drowej w stosunku do organów nasze­
ryzoncie czasowym. go państwo. Wynika to z historycznej 

Niektórzy towarzysze zadają pylonie odpowiedziolnnści, jaką ponosi Polsko 
- czy jesteśmy przygotowani do re- Zjednoczono Partio Robotniczo za roz­
formy? Akcentują w ten sposób po- wój kroju, za je;;:o socjalistyczny 
trzebę ostrożności w jej wpro~wadrnniu. kształt. 

Nasza sytuocja, jej rozwój mo rów­
nież wymiar międzynarodowy, Słusz• 
nie mówimy, ie s!obilna Polsko jest 
ważnym warunkiem pclil·1czne( stabili­
zacji Europy. Jeszcze bardziej dotyczy 
Io socjalistycznej wspólnoty, której je• 
steśmy cześcio. O tym wszystkim je­
szcze raz· przekonaliśmy się w czasie 
naszej wspó!nej wizyly z prem ierem 
Wojciechem Jaruzelsk:m no Krymie, w 
czasie rozmów prowadzonych z towo­
r7.yszem Leonidem Breżniewem i in· 
nymi członkami kierowr.idwa Komuni­
slyezriej Partii Związku Radziecklego I 
kimownictwa radzieckiego państwo, 

Socjalizm jest w ncszym kroju • 
strojowym lo-ktem, ~zym obowią1-
kiem jest umacnianie jego mOJ!eriol­
nych podstow, ulr•wafonie ~~ 
cznych zasad , sociofistyemej św,o­
domości. 

f W najbliiszą niedzielę rozpocznie się w Gdańsku ocze­
kiwana z zainteresowaniem największa i najbardziej repre-

1 
zentatywna dla Wybrzeża impreza kulturalna o charakterze 
ogólnokrajowym, mianowana niekiedy potocznie świętem 
polskiej kinematografii: Festiwal Polskich Filmów Fabular­
nych. 

B ĘDZIE to już ósmy festiwal. 
Narodził się on w dekadzie 
lal krytykowanych z powo­

du polityki pozorów, jaką wów­
czas popierały czynniki oficjalne, 
za tym parawanem próbując ukryć 
rzeczywisty kryzys wartości ide-
owych, społecznych I gospodar-
czych naszego kroju. Wydoje s,ę, 
że jakkolwiek istniało już wów­
czas autentyczne zapotrzebowa­
nie na podobne przedsięwzięcie 
l Intencje filmowców zmierzające 
do jego uruchomienia były oczy­
wiste, Io jednak sam festiwal zna­
kom cie mieścił się w ówczesnej 
l1rii dz ałana w sferze kulttKy, po­
zorować mÓQI bowiem !Prawowa­
nie mecenatu kulturalnego przez 
ówczesne k,erowniclwo polityczne. 

E FEKTY poszczególnych fe ­
stiwali I ich atmosfera dość 
szybko zna/culy się jednak 

w opozycji wobec oficjalnych wy­
mogów, sławionych przed reoliza­
toraml lej imprezy. Spowodowa­
ło to próby monlpulowanio krytyką 
oraz decyzjami jury, ze strony 
władz, a Io z kolet doprowadziło 
do ostrych konfliktów - np. 1 
z okazji premiery „Czlowi•ka ' 
z marmuru" lub przyznawania 
.nagrody CRZZ". 

Konflikty te n ie podważały jed­
nak ani rangi imprezy, ani zapo­
trzebowania no nią. Ułomności 
me.c:hanizmów festiwalowych ujaw· 
n :oły co noiwyżej patoloaie spo­
łeczną okresu historycznego, ole 
nie patologię imprezy. Natomiast 
towarzyszące festiwalowi spotka­
nia, sympozja i dyskusje ujo_wn,oły 
rzeczywiste cechy mechanizmów 
wpływojących na taki, a nie inny 
kształt pracy twórczej, krytyki czy 
dyslrybucji, na toki o nie inny stan 
naszej kinematografii. 

O o tych pierwszych sześciu, 
niejako „eksperymentol• 
nych" festiwali, odbiega! na• 

strojem festiwal ubiegłoroczny, siód 
, my, zorganizowany tuż po wyda­

rzeniach sierpniowych. Był on wy­
pełniony po brzegi • optymizmem 
na temat przysz!ości polskiej kiM­
matogrofii, optymizmem przesad· 
nym, ole wybaczalnym przy stanie 
ówczesnego emocjonalnego zaan­
gażowania, po obaleniu wielu zmi 
tolog zowonych bmier twórczych. 

Przyjmowaliśmy wówczas wszysf 
lcie romantyczne wizje szybkiego 
wyjścia z kryzysu za możliwą do 
zrealizowania rzeczywistość. Dwu­
nastomiesięczne doświadczenie 
od siódmego do ósmego festiwalu 
kazało jednak niejednemu entu­
zjaście zsiąść na ziemię z peg~-
zo, • zwinąć skrzydło I - moza 
nowel nie przestając marzyć o 
wlelkich zamierzeniach artystycz­
nych, skorzystać z podręcznego au­
tomatycznego lcalkulalora. 

S TAN euforii minął, zaczęły 
się, przys!owi~we_ .,schody" i 
dz:s rysują s ię idealne wo• 

runki spojrzenia na sytuację poi• 
skiej kinematografii, sumując do· 
świadczenia nie tylko dwunastu 
m'esięcy czy dekady lat napiętno­
wanych propoąonda rzek:omeg? 
sukcesu, olP. patrząc na film p_olsk~ 
w kontekście całej jego 36-letnieJ 
historii powojennej oraz tego 
w szystkiego, co aktualnie dzieje 
się ważnego w kinie światowym. 

Jest faktem, że jeżeli r.ziś -:- we 
wrześniu 1981 roku, lworcy filmo­
wi mają bez wątpienia pod wie­
loma względami lepszą atmosfe­
rę procy twórczej (nawet zakłoda_­
iac istnieioce ontaq<?nizn;·1. ~•Oll}mi­
lel czy osobisle onImozIe - . bez 
czego nie jest możliwe funkcjono• 
wonie środowiska artystycznego), 
]e'i:eli roszerzy!y się znacznie moż­
liwośc i icfaoweqo i' cirtystyczne.qo 
wypriwiPdzpriia ~ię za ~ośred~rc· 
lwem twórczoki filmow~J, ~ kino 
w Palsc"' może siać srę Jednym 
z głów"1ych inslrument6w rzeczy• 
wi; tego ksz 'o łlowania świod?mo­
ści spoleczn "c' i w d1Jchu noiszlo­
chelniej pojętego hun:,a„1zmu. 
równocześnie „1etr%yc! •lę 1'1:IC~~­
nają przlild realizacją łyeh m'o;li· 
wośei, trudności tok horrendalne, 

że zdolne 1q podciąć skrzydła 
najwspanialszemu pegazowi i o­
debrać wiarę najbardziej zagorza­
łemu entuzjaście. 

K INEMATOGRAFIA polsko 
przeżywa ciężki kryzys" -
brzmi pierwsze zdon;e manl-

feslu Komitetu Ocalenia K 'nema­
togrolii. Rozwijając to stw:erdzenie, 
w or!ykule zamieszczonym no fa­
mach „Kultury", Cezary Wiśniew­
ski napisał: 

,. ... po 35 latach od dekrelu o 
nacjonalizacji kinematografii w li­
stopadzie 1945 roku doprowadzo­
no do zamknięcia dużej części kin, 
stagnacji produkcji, krachu reper­
tuoru, broku tośmy nawet no kro· 
n'ke, o lok.ze do teqo, fa wt1c1e 
gwoździa w wytwórni koszłuje su­
mę, za która można wbić ivsio:; 
gwoździ za jej płotem, bo wytwór 
nio ma „narzuty", ,,odp;sy" i w sza 
leństwie fikcyjnych operacji w o­
góle nikt nie wie ile film rzeczy­
w'ście kosz~je. Już w dfugim po· 
koleniu rozpowszechnianie jest me­
chanicznym zapychaniem poszczy 
wiecznie głodnych kin, których 
walenie s'ę to prawdziwe wyba­
wienie dla dyslfybu!ora, stale pra-
cujaceao no „Planowv~h stra- • 
lach", ceno bowiem biletu do ki-
no nie mo od dawno żadnego 
związku z nie znanymi zresztą 
kosztami. Jest jasne, że tak dłu­
żej być nie może ... " 

~więta racjo, ole słąd wynika 
równocześnie rola jaką powinien 
I jaką może odearae każdy kolej­
ny krajowy festiwal filmowy w po· 
rządkowanlu naszych poglądów nie 
fylko ideowych no sztukę filmo­
wą I nie tylko artystycznych - ale 
również w odniesieniu do struk­
turalnych podstaw 1 ekonomicz­
nych PfHSłonek działalnoścl filmo· 
wej. 

T RZEBA sobie przy tym u­
świadomić, że współczesna 
edukacja społeczna nie jest 

w ogóle możliwa bez obecności 
kina w naszym życiu i niezależnie 
od lego ezy jest Io kino prezento­
wane w wielkiej sali czy małej, za 
pośrednictwem odbiornika telewi­
zyjnego czy videoko sety. Po pro· 
stu tok jak pismo, obraz kinowy 
jest nieodzownym współtwórco 
współczesnej kultury I cywil,wcji. 
Pamiętajmy przy tym, że kulturo 
zajmuje się tym, co nos niepokoi, 
boli. przeraża lub śmieszy i nie ma 
wcole zadania tycie nasze uczynić 
lolwiejszym, zorganizowanym l prcik 
tycznym, co jest zadaniem cyw;liza 
c]i. Sq to bowiem dwle uzupełnia­
jące s:e odrębności. 

Czego więc oczekujemy od każ­
dego festiwalu w Gdańsku, a co 
powinno stanowić niewątpliwą 
treść ósmego, rozpoczynającego 

się festiwalu w najbliższą nie­
dzielę? 

J EONA część Imprezy musi 
uświadomić nam jaki jest 
aktualny stan ortystytcznych 

wartości kadry twórczej polskiego 
filmu. Zdaję sobie sprawę jak e• 
nigmatycznie brzmi podobne okre· 
ślenie „stan artystycznych warto­
ści" albo jak rozlegle to pnjęcie 
,.twórcza kadro polskiego filmu", 
ole sadzę, że ,ozumiemy się o eo 
chodzi. Oczekuje się krytycznej o­
ceny prezentowanych filmów. Oce-
riy przez jury, przez widzów i 
przez zespól krytyków akredyto-
wanych przy festiwalu. N:e będzie 
to pe_!.ny obraz naszej . rzeczywisto­
ści erironowej", ponieważ wiele cie 
kawie się zapowiadających filmów, 
noąrodzonych w posierp,1iowej at­
mosferze, jeszcze nie zostało zrea­
lizowanych, ole zawsze będzie to 
jokiś p~lod no sytuację. . 

Oczekuje się także, o moze je­
dynie ma się nadzieję, że w dysku 
sji tw6fców, krytyk.ów i dystrybu­
torów ujawnione zostaną ostatecz­
nie błędy strukturalne i fałszywe 
rachuby ekonomiczne, jakie do­
prowadziły od strony produkcji 1 
dy0trybucji film polski do kata­
~trcfy i ce:, pr1od~ięwefmie sie, a­
by tej katastrofie przeciwdziałać. 

I tu dodatkowo uwago - w 
jakże niejednokrotnie gorą­
cych I z większą odwagą 

I 
Trudno odmówić im racji. Przede wszy Częścią skladowq przewodn.iej roli 
stkim z lego powodu, że nasza partio, Parti i jest- polityko kodrawa. W prze• 
ie władza nie może się pomylić w !ok sz!ości niemało było niedobrej prakty­
fundamentalnej sprawie jak system ki w tej dziedzinie. Chcemy więc two­
orgonr:zoeji gospodOfki narodowej, ,ys- rzyć jak najdoskonalsze warunki do 
tern ekonomiczny państwa. Drugim wyros!onio, rozwoju kadr, obejmowania 
powodem.do ostrożności sq trudne dziś kierowniczych funkcji przez ludzi noi• 
worunki życia ludzi. Trzeba je doraź- wybitniejszych, najzdolniejszych, o je­
nie poprawić i wykluczyć możliwość dnocześn,e oddanych spraw:e socjo!i­
pag01'szenia bytu w wyniku nieprze- zmu. Potrzebny jest w pań~twie sy-
mvślonych eksperymentów. Stan przy stem kadrowy sprzyjający wyroston'u 
gotowań różnych działów gospodarki takich ludzi, t·Norzqcy sprawledliwe kry 

... norodowej do reformy jest oczyw'ście teria ich oceny i tworzący r,inowo­
nierówny. Wynika z tego potrzebo dny mechanizm doskona!anio i awon­
lworzenia wszędzie warunków sprzy- sowania kadr. Wszędzie, we wszysl­
jając,ch wprowadzeniu reformy. Trze- kich krajach gdz,e gospodorktJ czy 

O wynikach tych rozmów traktuje 
wspólny komunikoł, jest to dokument 
wie lkiej waqi. dokument przyio±ni i 
współpracy naszych part:i, naszych 
narodów i sojuszu naszych par.stw. 

Ludzie radzieccy z d'.lźym zadowo­
ler.iem przyjmują oznaki wzrostu akty­
wności nasze-i parti i, zwłaszcza w os!ot 

Musimy tet bronit toeialt!mtt łaok 
jak n i epod l egłości, bronić soe;ot!sty. 
cZ11e j władzy przed wszelkimi :ragr-ote-­
niomi. Unia naszego programu zoslola 
wyznaczono no IX Nad1wyczojnyn1 
Zjeździ e. Nasza droga określoi,o mkt· 
nem socjal istycznej odnowy, J>f'OWcr­
dzi do umocn ienia part ii, jej morlcsisto 
wsko - le,ninows4dego oblicza, jest to 
droga stobil iwcj i eko41omicmej i prz-,.. 
wr:1co11 ia sojusznicze,j wiorygodoośei. 

Nasza droga jest trudno, ole ~l'ł 
1o drogo prosto, jest drogą parti i, ki6-
ra ]est s!lą wiodącą klasy robotnicz~·j 
i 11arodu, n iesie ono h islorycz11ą olłpo-­
w:edzialność z.a losy Ojczyzny. FAP 

p:owodzonych dyskusjach, film pol­
~ki traktowano jako poedsięwzię­
c,e jednego, zamkniętego pod­
wórko. Czas więc, aby wszelkie 
w tej dziedzinie poczynania brały 
pod uwagę wszystko co aktualnie 
dziś dziej9. się w twórczości, pro­
dukcji l dystrybucji na całym śwle 
ce, ponieważ jęnk film,1 iest -
mimo odmiennej warstwy dialogo­
wej I Innego rodowodu kulturo· 
wego - ntJibardz!ej uniwersalnym 
jl'!zykicm wspó!czesr,ych kuiiur i cy• 
wi'izccji. 

Jeżel i zo'o:en:o dz:ołonia kine­
mo!::'Jrnf , sr;rcwa:1z my do pro­
stej ;yr.tczy i okreśLmy je jako 
r-:?tacJę „ekra!1 - wid.z11

, to musi­
my założyć, że treść 1apE:tniająca 

ba z najwyższą p:>wogą odnieść s:ę przemysł jest nowoczesny, jest to , 
do zorządzenio premiero towarzysza m. in. rezultat dobrze lurakcjonującej 
Wojciecha Jaruzelskiego w s,prawie po polityki kadrowe). 
wo!ywonia w każdym zakładzie komi- Wielu dziai'c1czy z niepokojem mówi­
sji, które będą torować drcąę działo- Io o sytuacji poiilycwej, o zagrożeni u 
niom no rzecz reformy. dla spokoju publicznego, dla sccjali-

Przewidzia-ny w reformie ks.ztolt zmu, o kcntrrewo!ucyjr,ym zagrożeniu. 

Dyskusja plenarn 
ekran musi odzw erc,edlać całe 
bogactwo ccłą różnorc::hość: 
wspólczemego św · ato. Jeżc'1 zo­
prooo'1uicmy widzowi ocenę trzy­
dz est;.1 al:\uolnych firnów ool­
sK:ch w ich relacji do zgrywane. 
,..o , raz c:z,vad\/ ~ .. ; .. e-nc::,.J 

,.l!,s! z k crown.c:,1 uc e~_a", to IF:· 
p,eI za1c;ć się zapisem f,!.11owym 
f~s 1i•voIJ f-ilkloru górs": 'c JO, niz:n­
ncgo nlbo -norsk:ego, n i. rea!:zo­
c,o c.•\n"'t'/CZ'1'/Ch ornbi:: ;i „ 

AK slu~zn1e napisano w 
,.!vlan fdc1e polskiej sztu'.d 
fil,.,owe;" u::hwatonym przez 

Nadzwyczajny ','!a lny Zjazd S FP 
i:;raw e przed ro':ćcni: ,.Troską no­
szą jesl prest'ż polsł(icgo filmu no 
szero~iej arenie światowego dia­
logu kultur. Chcemy UCZE!stn 'czyć 
w tym dialogu, n'e żądamy tary· 
fy ulgowej dla s·ebie, uważamy 

za swój obowiązek udział w olwar I ( 
tym wspó!zowodn'ctwie worlośc; 
i os'ągn\ęć, chcemy, oby obok 
naszych filmów na ekranach 
polskich spotykało s:ę czołówko 

światowej sztuki filmowej, wyzna- I 
czajce autentyczny pułap dosko­
nałości. Nie wyobrażamy sobie 
prawdz:wego rozwoju polskiej 
szluki w kl macie p<owincjonolizmu 

zaściankowości". 

Na szczęścia lestiwole gdańsl<.ie I 
dalekie sa i dalel<.ie być powin-
ny od r,rowincjonallzmu i zaścianka 
waści, choć w przeszłości nie broi<. 
było \tendencil aby właśnie taką 
im ronge wyznaczyt:. Gwaronto-
walo bo,,;,iem p·rzystowlowy „świę- I 
ty spokój". Jestem za niesookoj-
nym rozwojem sztuki, bo tylko ta• 
ka sztuko ma sens. 

---. -
! Sławomir Sierecki l I 
~--,.,...,.,,..~___,....~ 

przedsiębiorstwa zapewnia mu warun- W ostatnim czasie uwidoczniło się no-
ki wielkiej samodzielności ekonomicz- tężenie agresywnej propagandy prze­
nej. Da ona szerokie pole do inicjoly- ciw portP, przec'w w!adzy ludowej i 
wy mądrym, fachowym ludziom, jakich socjalizmowi, przeciw naszym sojuszni 
nom n;e brakuje. Ich inicjatywo może czym stosunkom, przeciw Zwiqzkowi 
stanowić wielką silę przyspieszającą Radzieckiemu. 
nasz rozwóJ i poprawę wyników gos- Podjęto próbę paroliżow::rn'a środi<.ów 
podorowanio. masowego przekoz•.1. W tej sprow'e 

Towarzysze podkreślali w dyskusji tę nosze stanowisko jesf jasne, wszyscy 
podstawową prawdę, że somodz 'el- je znoją. Grożbo sparaliżowan ia tele­
ność przedsiębiorstw I samorządność wizji i rod io ze strony naszych przeciw 
załóg powinna służyć interesom całej r.ików nie może się udcć. Władza uży 
gospodarki narodowej i inleresom ie takich środków, iokie są n iezbędne 
woteczeńsłwo. Nie zyjemy,.,przec;eż w by do tego nie dopuścić:. Nasi wro­
XVIII czy no początku J!:IX wieku, qowie qłoszą. że władza na PS?wno 
v.iedy masa rozproszonych przeds,ę- nie wprowadzi stanu wyjątkowego w 
biorstw mogla działać w wielkim oce- Polsce. Chciałbym z colą mocą i spo• 
an·e wolnej koni<urencP. Dziś wszystkie kojcm oświadczyć, że dla obrony so­
przedsiębiorstwo związane są z sobą cjalizmu władza sięgnie po wszystkie 
wieloma nićmi; chociażby więzami ko- środki, jakie się okażą n:e:rbędne. My 
operacyjnymi. Każde przedsiębiorstwo tego nie chcemy i tą bronią nie gro-
musi n'e tylko przynosić efekty ekono- zimy. Nasza deklarocja na porozu­
miczne lecz powołane jest także do n'lie,nie oznacza ofertę przymierza z 
zaspokojenia woźnych potrzeb nosze- wszystkimi, którzy nie są przeciwko 
go spo!eczerislwa. Znk nie może być 
więc jedynym celem działania O kc- socjo!izmowi, oznacza to również go-

. - . . . '. towosć postow1en1a zapory wszystkim, rzysc1 ekonomiczne, Jakie odnosi przed _ kl . d . d k I t „ którzy 
siebiorstwo wyrożną legitymacją jego horzy dąząć O on r

I
= 0 CJ1, . _ 

·. t , • - c cą go zI w socia rzm, zmIerza1ą pozy ecznoscI. System p1anowon10 d . b 1 - • d · t 
musi funkcjonować w takim zakresie, .o Jego o a enio_ i prawa zą w is o-
aby gwarantował harmonijne., funkcjo- cie d_~ norodow~I katastrofy_- : . ., 
nowanie gospodarki norodowej jako Zblizo się ZJ?Zd ''.Solidomosc1 . 
co/ości. Planowonie też wymogo prze- Jest . !o wyd~zen1e o n1~~ałym zna­
budowy i w tym kierunku prowadzone cze,nIu dla te1 Ofgonizoc11 1 d la kraJu. 
są proce. Samorząd trzeba tworzyć Nie jest. to przecież ob_oię.tne, jak! 
mojqc w pamięci t e konieczności. nurt wezmIe gorę na z1ezdz1e, 1okI 

Podnoszono tu kwestię, że socjali- zostanie ukształtowany program, linio 
styczna państwo musi mieć no uwadze działania, jakie zostona wybrane tam 
interes ogólnonarodowy i nikt nie władze. W niemałym stopniu od zjaz­
zwolni jego orgonów z obowiązków du będzie zależeć, czy organizacja 
jakie wynikają z samej natury socjo~ będzie ksztoltowona jako konstruktyw­
listycznej władzy . Tym obowiązkiem no siła socjalizmu, czy jako czynnik de 
jest dbałość o rozwój kraju, o warunki s!wkcji naszego życia ekonomicznego, 
życia ludzi, o ich bezpieczeństwo soc- społecznego, jako narzędzie do walki 
jalne, o kszlalcer.ie, o zdrowie, o o- z Polską Ludową , z noszą part i ą, z no­
bronę narodową. Może ono realizować szymi sojusznikami, które stanowią 
swoje powinności tylko wówczas, jeśli fundament. naszego bezpieczeństwa no 
jasno będą określone jego możliwości rodowego, noszej niepodległośc i . 
po to, by realne było prawo do pracy, Wielkie nadzieje moją 5;ły skroi­
prawo do wykształcenia, prawo do ne, Trudno nie zgodzić się z opinią, 
bezpieczeństwa socjolnego, prawo do i• bardzo wymowne jest, iż na 

(Dokończenie ze str, 2) 

Drugi wazny dział, od którego za­
- leży ruszen;e gospodarki - to rol­
nictwo. Jeśl i będą sp rzyjać warunki 
otmosleryczne to te dwa działy mogą 
pchnąć naszą gospodarkę tok mocno, 
że wyjście z kryzysu zaczn ie s ię w 
sposób widoczny już od przyszłego ro­
ku (Zbigniew Madej - wiceprem ier, 
przewodniczący Komisji Planowan ·a 
przy Rod21e Ministrów). 

WALKA O SAMORZĄD, 
WALKĄ O WŁADZĘ 

Jesteśmy opóźnieni w sprawie samo­
rządu pracowniczego. Zakkldowe ogni­
wa „Sol idarności" od 1,5 miesiaco dy­
skutują kompletną wykładn ię polity­
czną i założenia orgonizocyjnę powo­
ływania rad pracowniczych. My oczy­
wiście nadrabiamy niedomagania, ole 
jeśli nawet jesteśmy obecni przy po­
woływan i u rad, to, n ie pełnimy tam 
głównej roli (Teodor Subelok - czło­
nek KC, górnik w KWK „Jastrzębie") 

Organizacje partyjne są przekona­
ne, że samorząd powinien być oulenty 
czny i zgodny z zasadami ustroju so­
cjalistycznego i celami, które służą ca­
łemu przedsiębiorstwu , a nie jakiejś 
grupie ludzi. Tymczasem obywatel Bu­
jak na spotkaniu w Hucie „Katowice" 
powiedział m. in.: najpierw oponujemy 
pr?edsiębiorstwa o w dalszej kolejno­
ści rady narodowe i Sejm. Obywo!el 
Rulewski na posiedzeniu KKP podkre­
śli!, źe strategicznym celem „Solidar­
ności" jest przeję<:ie władry poprzez 
samorządy I że jest io rec.lne. Ten 
nurt „Solidarności" jest w istocie ru­
chem antysocjalistycznym. N ie można 
mu dolej pobłażać (Jerzy Kurdziel -
członek KC, tokarz brygadz ista w Cen­
trum Naukowo-Produkcyjnym Mikroe­
lektroniki Hybrydowej i Rezystorów 
,.Unitra-Telpod" w Krakowie). 

Podzielamy opinie towarzyszy o po­
trzebie działania konsekwentnego i 
stanowczego„ wobec naruszania pro---- -- -

I 

I 
I 
I 
I 
I 

Mieszkańcom Gdańska trudno 
chyba w to uwierzyć, ale jesz­
cze do niedawna w Poznaniu 
mięso kupowało się bez kolejki. 
Czasami przed południem trze­
ba było chwilę postać, ale po 
południu - rzadko. 

l\JEMNtCA? Żadna, woje­
wód•zlwo nod Worlą zja-
da tylko ok. 40 proc. 
mięsa produkowanego 
przez wieH(opolskich rolni 
ków, resztą obdzielając 
,nne regiony kraju. Do­
p'ero w lipcu ten błogo­
ston zoczą! trochę się 
chwiać: do zreaHzowo­
nio kartkowych potrz~b 
zabrakło ok, 80 ton mię­
sa. W województwie 
gdańskim w tym samym 
czasie ów „dług" wyno­

sił już wówcza-s ponad 1 tysiąc ton. 
Czy warto więc p<Zyrównywoć: się do 
rolniczej potęgi, skoro je.st to porów­
nanie na zasadzie mlJChy ' słoni-a? 

Nawet w tej sytuacji można wycią­
gać wnioski: nie o samo zc,opatrze­
nie chodzi, ale o organizację procy 
sieci sklepów. W Poznaniu rozstrzy­
gnięto ku ogólnemu zadowoleniu 
problem, z którym w redakcyjnej pra 
cy spotykamy się niemal codziennie. 
Chodzi o godziny otwarcia sklepów 
mięsnych. 

U nas to ciągle przedmloł przetar­
gów, w Poznaniu „Sipołem" rozpi;o­
ło ankietę wśród największych zakła­
dów pracy. Po jej podsumowaniu us• 

Handel po pozna , sku 
talono, łe plaeówk.l będą procowały 
od ·godziny 10 do 18, bo 1.0 takim 
czasem optowało większ,ość. I pracu­
ją. Nie było odwołania, bo panuje 
tam przekonanie, że handel jest dla 
kllenta, o nie akurat odwrotnie ... 

SJ)ftiwę dostaw, ciągle powmcającą 
no tapetę w Gdańsku rozwiozano 
nad Wor\ą ... kilko lat temu. Wówczo-s 
to centrala przemysłu mięsnego za­
kupiło pojemniki dla poznońskicp za­
kładów. Rzen n,by prosta, <ile toki 
aluminiowy pojemnik pomnożony do 
entej potęg; umożliwia wprowadzerne 
dostaw nocnych. Brakiem tychże Hu­
moczą problem gdańscy , handlowcy. 
I: ,,gdyby pani redaittor się wystara• 
la o pojemniki", to oni zaraz, jui .•• 
Wprawdzie pańs-łwo nie mnie akurat 
płaci za staranie się o pojemniki, 
ale... może problem naprawdę tkwi 
w aluminiowej skrzynce? Spróbuję się 
dowiedzieć ... 

Wracając do wątku: w Poznaniu po­
jemniki są, co nie oznoczo, że prze­
mysł mięsny pokochol od ra-zu nocne 
dostawy. Wiadomo, że wiążą się one 
z przestawieniem ca łego ironsportu, 
z dodatkowymi czynnościom, w za­
kładach, Pozo tym sklepy muszą mieć 
speciorne i<omory, w których dosto,w­
eo mógłby noone dosławy pozosta­
wiać. 

ludzie uparci. Tam, gdzie' nie było 
możliwości wygospodarowania stoso­
wnych pomieszczeń oni szans wybu­
dowania ich przekształcono w 
mięsna „sejly ... " sale sprzedażowe 
·sklepów. P-o pr,cstu po zokończen ,u 
pracy personel usuwa z nich wszy­
stko, oprócz wagi. Konwojenci moją 
zapasowe klucze, przywożą, zostawia­
ją. rono personel sprowdz:.o tylko sto.n 
foklycmy z fo'kturq. Klienci nie mu• 
szą czekać do godziny 13, 14, jak Io 
się często zdarza w Trójmieście, na 
dostarczenie towaru. W te:, sposób 
przystosowano do nocnych dostaw 
już prawie 70 proc. poznańskich skle­
pów, 

- Po prostu post{;lwiliśmy przemysł 
mięsny przed fo<klem dokonanym -
powiedziała mi kierująca pionem han­
dlowym poznańskiego „Społem", p. 
Krystyna Szerbert. 

W poznańskim 

Taka ioktyko, wy-musz.o11 io uspraw­
nień, jest nod Wartą st-osowana częs­
to, Handel jest inicjatorem tych no­
winek. Kole-inym przykładem dobrze 
ooietei ... dobrej woli może być sprawa 
ułatwienia zakupów ludziom niepe!no­
sprqwnym i ich rodzinom, o lokże oso 
bom sprawującym funkcje opiekunów 
społecznie lub zawodowo. Z inicjatywy 
„Społem", wydzielono w Poznaniu 16 
sklepów, które obsługują tylko inwall­
d6w I prupy lub c>~oby opie~vjqcP. ~•ę 

handlu ,ą ~dni:sk tymi, którzy nie porunają się o wlC1s-

nych siłach (na podstawie za5wiodezań 
wydawanych przez ZOZ -- sklepy ho· 
norują uprawnienia opiekunów), o tak­
że pielęgniarki PCK i PKPS. 

Rozwiązało Io wiele konfl iktów, ro­
dzących się w sklepach, gdzie zdener­
wowani kolejkowicze atakowali tych 
uprzywilejowonych. W owych 16 pia· 
cówkach zaopatrują się także żłobki 
i przedszkola. Jest to _także zmniejsze­
nie w sklepach napięcia, ponieważ 
wszyscy odbiorcy tzw. zbiorowi, trakto­
wani sq przez czekających w kolejce 
wrogo. Proste ... 

Chciolobym jeszcze raz p0dkreślić 
szczególny rys poznańskich rozwiązań 
tok konfliktowe j obecn ie sprawy zao­
patrzenia: chodzi mi o zwyczaj szero­
kich społecznych konfrontacji przed 
podjęciem decyzji i konsekwentnej rea 
lizocji ust_oleń. Na przykład od 5 bm., 
podobnie Jak i u nos, wprowadzono re­
glamentację słodyczy, kawy i alkoholu. 
Aby zgromadzić oapowiednie zapasy 
tych towarów, lak by wszystkich nimi 
godziwie obdzie l ić, od 10 sierpnia br. 
magazynowano zapasy. Teraz każdy 
mieszkaniec miasto otrzyma! 10 dkg 
kawy i 60 dkg słodyczy (w tym 30 dkg 
golen!erii czekoladowej). Przedstawiono 
projekt lej decyzji w telewizji, spa.le• 
czeństwo ją zaakceptowało. 

Kiedy referowałam sprawę w Gdań­
~1cu hondlowcom, uslyszotam: Przecie ż 
to wszystko jedno", ' 

wa, wobec wrogich wystąpień. Stosu­
jemy to ostatn io - jak sądzę - z po­
myślnym i wyn ikami. Nie jest sztuką 
wprowadzić part ię w taką sytuację, z 
której wyjście może drogo kontował. 
I stad tok ważne jest, by colo pc,rlio 
stanęło do walki politycznej w obronie 
swoich pozycji i swojego dobrego imie 
nio, oby w walce o porządek I bezpie­
czeństwa zysk iwała coraz więcej soju­
szn ików. 

Dostrzegamy różne strony zagadnie­
nia samorządów w przedsiębiorstwach. 
Ale chyba nie doceniamy faktu moili­
wości zespolenia poprzez somcrząd za­
łóg wokół nie jakichś ogólnych celów, 
ale wokół celów dla każdego rozsąd­
neg9 pracownika zrozumiałych I bli­
skich. Przec ież samorząd oznacza wzię 
cie odpowiedz ia l ności za wyniki procy 
przedsiębiorstwa , za wszystkich jego u­
czestników. To sytuacja, w której „So­
lidarność" nie może stosować dolef 
swojej taktyki n ieuczestnicze-,i~, nie 
odpowiadania za nic, a tylko mnoże­
nia żądań, postulatów, napości (Kazi­
mierz Barcikowski - członek Biuro 
Pol itycznego, sekretarz KC PZP~). 

PRAWORZADNO~~ -
PODSTAWOWĄ ZASADĄ 

Zyjemy w określone! sytuacji. leJ 
złożoność polega w szczególnośei na 
tym, że przeciwni1<. socjal izmu stosuje 
różne chwytliwe i demagogiczne ho­
sto, że ruie na niedostatkach żyeio co­
dziennego, działo niejako w gqsrezu 
społecznego niezadowolenia. 

MSW opierając s ię o społeczne rm­
zumienie i aprobatę jest w stanie, po­
siadanymi silami i środkam i, przeciw­
działać I paraliżować przejawy destru­
ktywnej, naruszającej porządek publi­
czny działalnośc i. Korzystam z okozfi 
i prosze równ ief obecnych tu towarzy­
szy o dalszą pomoc i zrozumienie die 
naszej procy - jest to nam bordz.., 
potrzebne (qen. dyw. Czesław Kls.a"!c 
- członek KC, m inister spraw wew-
netrznych). FAP ---Chyba jednak nie. Ja na przykład 
w sierpniu oni razu nie miałam ezosu 
ustawić się w tasiemcowych kolejkoch 
do sklepów cukierniczych, podobnie jak 
wiele innych pracujących osób. Sq na. 
tomiost no pewno tacy, którzy kitko­
krotnie kupowali słodycze ••• 
Rozwiązania poi.nońskie tą więc no­

sami tak proste, że." nie przyehodz-r 
do głowy. Jaki wniosek moina wyelq• 
gnąć z w ielkopotskieh doświadczeń? 

Przede wszystkim do „kupienia" jesi 
pomysł sklepów dla osób niepełnospra 
wnych. Stosowanie dotychcJ,asowyeh 
ograniczeń, że tylko do godziny 15 mo 
gą kupować w -,sobnej kolejce, rodzi 
tyle konfliktów, że nie jest to jut ład­
ne usprawnienie. Poza tym wazno je5ł 
również sprawo nocnych dostaw mię­
so. W osobnym artykule przedstawię 
niebawem stanowisko przemysłu mięs­
nego, które rzuca jeszcze inne światło 
na ten problem. Wydaje mi s ię, że 
worto zainteresować się również poz­
nańską praktyką konsultowania decy. 
zji w sprawach zaopatrzen ia ze społem 
czeństwem. Dotyczą one bowiem sze. 
rokich rzesz, o zapodają w gronie kil­
kunastu, najwyżej k ilkudziesięciu osób. 

A przede wszystkim chelałobym prie 
szczepić na nasz qdońiki qrlJflt wielko­
polskie r,rz.,,koncinie, ie handel jest die, 
klienta I jego dobro iHt n1:1jważniejsH, 
Jnk no rr,zie, nił(oao nie obroiojqc, 
wyfloje i,,i ~ie, t,, ,,, b~:rie 11ajwięlcsio 
bmiero dr, P!lkc>nan10. 

,.,.,_,,.___,,,._,.....,._, ~ -

I Aleksandra Chomicka l -- ---_..., ______ ~ i 
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WYBRZEŻA Nr t73 (7588) 

• nie ma na to rady? Tramwaje 
• .. 

r 
Problem:r zw.ązane z rynkiem 

warzywnym przez ostatnie tygod­
nie bardzo często gościły na łamach 
prasy w programach telewizyjnym 
i radiowym. Ostatnio TVP zaprezen· 
towała kilka materiałów' filmowych 
poświęconych sprawie nadmiaru po 
midorów gruntowych. Kontrowen;je 
wzbudzał fakt, że mimo ich urodza 
ju na rodzimych plantacjach cały 
czas sprowadza si11 je z Bułgarii. 

i i 
i i 
: i 
! i 
i ! 
:. : . : 

Szósty rok 
I no 

,a dewastacja 
Sloqoch 

W związku z przełączaniem toru 
na ulicy Rokossowskiego na Zaspie 
w sobotę, 5 bm. od godziny 7.30 
do ok. godz. 15 zostc1-nie wstrzyman)' 
ruch tramwajów linii 5, 7, 8 od 
oętli Dzierżyńskiego do r.ictli Za.spa. 
Wskutek tego zajdą nast~pujące 
zmiany: . . : . 

: : ,,Korzystając cbecnie z urlopu u- szę gc!ań~zczan ziele11i i miejsca : 1,11111 i daję się często do lasu na Stogach. spacerów. W kilkusetmetrowym pa-
!. 1::. Je.stern wprost prz.erażony jego de- ;iJ_e nadmor~!,:m nie ma jul mic_isca 

wastacją przez ,.bursztyniarzy", któ- nie zryte;:,;• p:·wz pompy, a podmyte 

Dzisiaj mimo w:elokrotnych inter­
wencji mieszkańców tej d"ielnicy 
Gdańska. mimo decyzji Urzędu l\liej 
skiego naka1.ującej całkowite wstl'z.v 
manie poszukiwań i eksploatacj i 
bursztynu - 18.s dogorywa. Czy na­
prawdę nie ma mocnych na grupkę 
zdecydowanych na v.-~z.vstko wanda­
li? Chociaż więc z!:kwidowanie bur­
s::.:ynowego eldor2do i pe\v11ośc1ą 
n'e jest pro,te i łatwe - to przecież 
nje ;nożna przymykać oczu, gdy ni­
szczy s'ę ważne cpoleczne dobro, ja­
~:'m je,t pię!rny las. Apelujemy więc 
dJ v:hdz. Gdai1ska o ponowne zaję· 
c'e s G tym problemem. Drz~·,\·a n'e 
obronią .s:ę same. 

9 tramwaje linii 5 kursować bę­
dą na trasach J~Jitkowo - Zaspa 
i węzeł Leningradzki - pętla Dzier­
ży11.skiego; 

Z informacji jakie uzyskaliśmy w 
Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodni­
c:zo-Pszczelarskiej okazało się, że sy­
tuacja przedstawia się nieco ina­
C'.P.j. Usłyszeliśmy, że i tuta.i zanie­
pokojono się tą sprawą, ale po 
sprawdzeniu okazało się, iż właści­
wie nie ma o czym mówić, ponie­
waż import pomidorów został 
wstrzymany na tydzień przed emi­
sją tych programów. Urodzaj je,t 
rzeczywiście nie najgorszy, lecz nie 
należy obawiać się klęski urodza­
ju ... Te pomidory, które nie zosta­
ną sprzedane bezpośrednio konsu­
mentom, zostaną z całą pewnością 
przetworzone. 

i 1111-lliwlw~i~~~i~~~Jll!I ........ ~= ..... == rych pompy ryją codziennie metr korzenie drzew rokują szybką ich 
: ::•: po metrze leśną ziemię. Czy la.s ten zagiadę. Czy Ja.; ten nie posiada n·os 
:. przezna~zony jest na zagładę'? Czy podarzo., któremu p!aci się za to, le-Wakacie z własnym dornki"lm. Fot. M. Zor7ecki . ,.- , b t l d 
.! dla interesu l\ar.,;t"t gang.,te:ow n;,.- Y go s rzeg :r.,rze tego rodzaju 
............................................................... .._ ..... _.... ................ leży pozbawić wielotysięczną rze- dewastacją?". 
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C!} tramwaje linii 7 dp godziny 
9.30 będą kursować z :No\vego Por­
tu do Oliwy w obu kierunkach 
trasą linii 15, a po gocizinie 9.30 z 
Oliwy do NO\vego Portu normalną 
tra.są; 

W c'iepłov,nictv,ie o.odzina Off dopiero za miesiąc 
z wielu listów, jakie nadchodzą d<J 
redakcji w sprawie la"u na Stogach. 
Ich Badawcy prcszą o ponowne po­
ruszenje prcblemu (na !am2,c:1 .,\VW" 
kilkakrotnie pisaliśmy na ten te ­
mat), gdyż nadal bez;.:arn:e óidają 
poszukiwacze bur.,;ztynów. Lns je~t 
w opłakanym stanie. E:.:..,pertyz.a 
przeprowadzona jeszcze w l9'i8 r. I 
wykazała, że wypłukiwanie bur.,zty­
nu .,;ilnym strumieniem wody powo­
duje nie tylko zniszczenie runa leś­
nego ale również erozję gleby, w.sku 
tek czego drzewa przewracają .się 
lub u.sychają, gdy odsłonięte zosta.ią 
korzenie. S7.kod:,· na powierzchni t:;.1-
ko 20 ha (cały las ma 200 ha) osza­
cowano na 16 mlri zł. 

G tramwaje 1.nii 8 z . Lakowej 
kursować będą do pętli Karola 
Marksa w Brzeżnie. 

li . . 

ty, bra uje opału 
Od skrzvżowania ul. Mick\ewina 

z al. Kar;la '.\farksa d'l ulicy Ko­
łobneskie.i przez ulicę Kościuszki 
i ulicę, Rokossov,r.,kiego kursować 

man będą autobusy. \\·im. 

»ww •+a• W4M 

Zresztą plony pomidorów jak i ogór 
ków zależą od pogody panującej ... 
nocą. A ostatnio jest zimno, więc 
automatycznie tych dwóch rodzajó'Ą' 
.,..-arzyw jest coraz mniej. 

Nie najlepiej ma być również z 
owocami. Oczekuje się przeciętnego 
urodzaju: gruszek nie będzie wiele, 
podobnie ze śliwkami, nieco lepiej 
obrodzą j.ablka. Jedno · jest pewne 
- jak stwierdził nasz rozmówca -
zapotrzebowanie rynku zostanie po 
kryte. 

ii 

nod. 
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W poniedziałek, 31 siPrpnia ~_. c;od?i ­
nach wieczornych, w kolejce elph..trv­
ezne.l na trasie Gdańsk -Sopot, luiJ w 
tak5ówce jadą.ce,t z dv .. ·orca PKP ·w :--io~ 
l)orie na ul. Mickiewicza z~11biouo sLcCl­
xzaną teczkę, zamykaną na zaniek bly:;ka• 
wiczny. Znajdowały sję w niej clnk11men 
ty 11.a nazwisko Miec~yslaw Dzit-"niakowski 
na stałe zameldowanv w Lodzi. llrzriwe 
1:0 znalazce prosinnr · o zwrot pod a<ln·s: 
S'>pot, Ul. I\fickiewicza 56, tel 51-37-81 . 

l)_(;, 

28' si~rpnia w Gdańsku na ul. "'ęg-la.t'­

skie.1 znalezinno pek kluczy na 1net ;tln­
"\-\·~·m kółf'<'Zku. Ze:uhę 1nożna Odf'brać w 
•ekretariacie ,~ \\Tieczoru \\.'ylJrzeża ". 

Tradycyjnie już 31 sierpnia był 
w Trójmieście dniem gotowości sy­
stemu grzewczego do sezonu zimo­
\vego. Wrzesień poświęcano na osta­
teczne przeglądy i próby, Właściwie 
wszystko było już przygotowane nc1 

ewentualność wcz2~niej;;zych jesie:1-
nych chlcdóv•\ czyli na ul'u..::hornie­
nie całego systemu przed ustav:-:i­
wym term:r..em. \V t;rm 1•01,n dc­
cyz,ią ,\·ojewody gda11skiec;o nr 3t,8i 
z 15 lipca br. termin wspomnian<'.i 
gotowaści przc~unięh na 30 
września. Wiadomo, że związane to 
je,t z br;ikami opalu: właściwie nie 
ma możliwości wcześniejszego roz­
poczęcia ogrzewania miasta. Prz~·­
pomnieć warto, że przepisy okre·~­
lają czas. ogrzewania naszyd1 miesz­
kań dokładnie: termin ten zamyka 
się mh;dzy 15 października, a 15 
kwietni>\.. Weześniejsze włączenie 
lub pi,źnicjsze wyłączenie -systemu 
grzewczeg·o zależy od temperatury, 
cn też jest dokładnie określone. Do 
tej pory praktyka taka była wielo­
krotnie stosowana. 

Co b~dzie, jeżeli i w tym roku 
caskcczą nas wczcsn;ejsze chłody? 
Doniesienia meteorol-ogiczne z po­
ludn'.a Pol;;ki, z Tatr, są niepokoją­
ce. Spadły śniegi, bk niskich tempe 
ratur nie notowano tam od wielu 
lat. \V gdańskim Okręgowym Przed 
siębiorstwie Energetyki Cieplnej: 
co będzie, jeżeli i u nas jesień tak 
się pośpieszy? 

gów. Montow;:.ne rą obecnie kryzy 
na;tawne, których patent posiada 
OPI::C w Gdyni. l\Iontuje się rów­
nież urządzeni;:,. autcmatyczne, słu­
i.;:iee do kontroli przepływu wody. 
Kaj--~v·(..;ccj kł-opotó\V n1ają ciepło,v­

nicv z remontami kotłów w kotlow 
ui ~ 11 przv ul_ Dąbrowszczaków i 
na St2g.i<.:h. O ile ta p:en1;sza będzie 
przypuszczalnie czynna od i paź­
dziernik<l, termin zakończenia prac 
na Stogach już dzisiaj określc1ny je.st 
na październi 1;:. OlJy nie było za pó:i; 

IMłWMlił&S &•\i 

Zaprosze11ie 
do tańca 

Po wakac:;jnej przerwie wz:,aw,a 
działalność Gdyński Klub Taneczny 
,,Fala", który zaprasza na niedziel­
ne kursy tańca towarzyskiego. Kur­
sy rozpoczynają się 20 bm., a zgło­
szenia p,rzyjmowane są w każdą 
niedzielę w godz. 15-19 w Szkole 
Podstawowej nr 14, Gdynia, ulica 
Władysława IV. Zainteresowanych 
głębszym poznaniem tajników sztu­
ki tanecznej GKT „Fala" zaprasza 
na zajęcia sekcji p_ar tanecznych. 

Na kurs tanca towarzyskiego I 
stopni'.\ zapra.sza także Spółdzielczy 
Klub Kulh:iry „Gedanus". Bliż­
sze informacje tel. 31-56-33 w. 174 
w godz. od 9 do 16. 

no, a miesz!.::ańców tej dzielnicy nie 
cze:Cal w perspektywie „zimny wy­
·chów". 

Największą jednak tro.ską wszyst­
kich odpowiedzialnych za temperatu 
rę w na.szych miesckaa:a::11 są z:1-
pasy opału. Na składowiskach kot-­
łowni, podlegających ~d::n'lskiemu 
OPEC czarne hałdy q mniejsze 
n;ż w latach ·poprzednich. Obecne 
zapasy wYstarczą na ok. 25 dni. Dla 
porównania we wrześniu ubie,'.';łego 

rols11 7.gromadzono na placach skla 
dowych · prawie 3-miesięczne rezer­
wy a i to nie pozwoliło uniknąć zi 
mą kłopotów. Były dni, kiedy ko-

tł'.lwnie liczyły każde wiaderko, kie 
dy paliło się w kotłach na styk. 
/\ zima n'e naleźała przedeż do naj 

sroższych. 

HS • 

Cudzym samochodem 
\V sohote, 5 wrze~nia 1. Pru1;1r1a do 

Biale_e;o~toku nrze,. Olszt~·n i Ełk poje­
dzir ,.I· iat 12:'ip". \Vo1ne trzy n1ir,hca. 
Wiado1no;ć: Pruszcz ul. Chopina H /.i. 

D.G. 

dl A & 

Wszyscy odpowiedzialni apelu]3, 

więc, monitują, ponaglają. Jak na 
razie - bez specjalnych rezultatów: O 

!lostawy opalu są nierytmiczne. 

na Zaspę 
A.L. -Psie spraw 

~\ rze~nia w okolita<'h ul. Zdroj:nYc-j 
w Gdai1sku•fłrzf'żnie przybłąkał ~ię 
czarno-hiah' spaniel. P1e-s znalazł tyn1-
rzasowe srhronienie w Prz~ chodni RP­
jonowP.i. \\: łaS<'iriPl prosiouy .ie~t o ł-:on 
takt w 1,.1okoju nr 3i do godziny IS. Tel. 
43-11-89. 

R.K. 

Ośrodek Alliance Francoise przy 
Uniwersytecie Gdońsk;m rozpoczął 
zapisy na kursy języka francuskiego, 
prowodzane metodą audiowizualną 
stosowaną w Allionce Francaise w Pa 
ryż.u: 

Nieu 
\ 

Pewien obcokrajo­
\\':ec przebywający w 
Gdyni, wysiadł z aub 
busu przy ul. Chwa­
rzn:eńskiej I zmierza! 
do s,vego mieszk3nid. 
;'\ie zwrócił u•,vagi nc1 

to, że do tego same­
go przy~tanku doje-
chali dwaj młodzi 
mężczyźni, którzy 
także opuścili auto­

bus. Była godzina 20, ulice opusto­
szały, ale właśnie owi dwaj mło­
dzieńcy udali się w ślad za obco­
krajowcem, mając go, jak się to ml, 
wi, na oku z pewnej odległości. Kie 
dy zniknął w drzwiach klatki scho­
do,vej, przyspieszyli kroku i rów­
nie:c ·weszli do budvnku. 

Ostatna scena ro,zegrala ~:ę na 
podeście pomiędzy I a II piętrem. 
Tutaj bowiem, jak się później o~a­
zalo, 25-letni Mirosław K. i 19-letni 
Marek P. zamieszkali w Gdyni, 1.a 
atakowli nagle obcokrajowca. który 
znajdował ~ię n:emal przy drzwiach 
swego m;eszkania. Pierwszy z n:.i­
pastnik6w pochwycił upatrwną ofia 
rę od tyłu i w ten sposób obezwlad 
nil, zatykając przy tym usta, aby 
nie mogła wszcząć alarmu. .Jecln(). 
cześnie l\!arek P. moc1,o trzym?.l ~ę 
kę napadn;ętego i usiłow;Jł sciagnąć 
7. palców duży zloty sygnet i obrącz 
kę, a także zegarek, który włai;n'e 

~prawcy napadu upatrzyli sobie 
wcześniej w aufoobu<iE'. 

1 hmJ w Domu Prasy w Gdańsku zgu­
l',lono orzechowa port.monetkę z 7.awarto 
śtia (kartki 7.ywnośriowr na nazw~sko 
Czesława Kielar). Urzc-h.YE;t:O 7.11~1.la7.f'P 
proszę o 2:wrot do sekretariatu ., \V1eczo­
TU Wybrzeża" p. 116. 

Remonty sieci są JU3 \vłaściwie 

ukończone. Rozpoczęto napełnianie 
wodą rur. Przy tej okazji OPEC 
zwra<'a się z pro~bą do gospodarzy 
obiektów, żeby już nie manipulowa 
li w illstalar,iach wewnętrznych bu 
dynków. Do :::o bm. trwać będzie 

regulacja sieci. Gdańsk 111ial od kil­
ku lat kłopoty z wykonaniem• tego 
zadania. Sięgnięto w tym roku rów­
nież do doświadcze11 gdyńskich kole 

7 bm. o godz. 16 rozpocznie też I września br. 0 ~oct,in,,:, t?.30 w 
zajęcia Klub Ta11ca Towarzyskiego Gdańsku-Oruni w rejonie uli<'y s.,•,o­
przy Palaru -'Hodzie;i;y \\- Gdańskll rk_ie.i (niedal<'ko kościoła:) 7.a1'ina! pi.'s_, 

O miesięczne inlensywne dło po­
czotkujq~yo:h o:oz średniozoawansowa­
nych; e 2-miesięczne intensywne dla 
zoowcnsowonych; • 3-miesięczne po· 
połudn'owe dla poczq!kujqcych; e 
semestralne popołudniowe dla począt 
'rnjocych i sredniozaowansowanyc;"t; 
e 9-miesięczne popołudniowe róźn.?­
go stopnia zaawansowania; e 9-mie­
~lcc-zne konwersacyjne oraz kursy dlo 
dz:e,::L 

Zaatakowany zdołał jednak uwol 
nić się z rąk n,pa,tn',:ó\\' i zacz. ł 

,,·zy\1·ać pomoc_,, Wy:J:e~h loklltJ­
rzy, i rozpriczęli pościg n l\l:ro 1 1. 

wem K. i J\l;irkiem P. ,v rezultaLi') 
zatrzymali 1\liro0ł2wa K. i zar,r()wa­
dzili go do VI Komisariatu :\10. 
Jego wspólnika uj~li funkcjonariu-

t bm. w Gdańsku - Brzeźnie w skle­
pie ,.super!-a111ie" &tarY1v ·)a•1 Lgnhił 
czarną. m,ską paTa~otkę. 7.guba ta sta­
nowi parniątkc rod:r.inną~ dlater.-n t~f go­
rąca prośba do nczeiwe,ro znalazcy o 
zwrot za wynagrodzeniem. l'·iado1nnś~: 
tel. 41-59-07 lub Gdaask, ul .. \!dony " :,, 

G. 

( ul. Qryarn '16) Kur_.:y te przezna- nuesza~H•C'~. ~c(>cln1t.•.1 wu•(kosn, m.~~r: 
0 a '"' · . . 1 •• , ,;,;zaro-bialC'J z pus7y5trm IJ1ał)·m oa-0_;1{'111. 

czone są dl'l mlodz;c;:v ~z,;co1 śred- \ J,tnic_ie 1110i1,wo,ć. i.e pies "~''"1.iP w 
nich. Zgło5zenla prz:-·jł..11.lje i inf or ~1.ron~ ctol~1u w _c~~yni-o:1r1, .. ie. 1_.~.r"!· 
macji udziela sekr~trsiat Pałacu ;;1~~i ::_n~1:i~r;9_0c;~~;_a nagro!la. "i.ld< ... 

Młodzieży. • ctJ 

Zg!oszenio przyjmuje sekretariat 
Ośro::Jka (G.-f□ńs~-Zaspa, ul. Startowa 
23 B /2. tel. 53-99-11) ccdzienn ·c 
oprócz , sobót w godz. 9-11 oraz w 
poniedziałki, w!orki, środy i czwartki 
w godz. 16-18. 

odbił 
Zorząd Stowarzyszenia 

Ognisk Artystycznych w 
Gdańsku, w dbałości o 
rozwój talentów dzieci i 
młodzieży oraz z chęci 

niesienia ka;ianka kui'turv 
muzycznej, prowadzi w 
szkołach podstawowych 
ogniska muzyczne 

ęb n 
że przecież można dziec­
ka nie posvtać na mu­
zyczne nauki. 

Ja!< widać cytot z Ko­
nopnickiej „pójdż dziecię, 

ia cię uczyć każę'' (za ~ 
tys. zł rocznie) straciło 

rację bytu. Pozdrowienia 

od Janka Muzykan!a. Dwa lota temu czesne 
wynosiło 280 złotych mie­
sięcznie. W ubiegłym ro­
ku, mówiąc muzykalnie, 
bębenek podbito do 320 
zł. Obecnie tak jak i po­
przednio bez żadnego u­
przedzenia, czy porozumie 
nia z rodzicami, cenę oś­

miu półgodzinnych lekcji 
w miesiącu ustalono na 
450 zł. Obowiązuje takża 
opłoto za lipiec, mimo iż 
lekcji wówczas nikt nie 
prowadził. Nie od1icza sie 
również z czesnego kwot 
z ty!ułu nie odbytych za­
jęć z powodu absencji nau 
czyciela. 
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Rodzice, •Jlyskuia, że 

finansowe obciqżE)n1e 1c~t 
zbyt wielkie, 1ak na rr.uż­
łiwości przec;otnej k'csze-
ni. 

Nauczvciel 
przy szkole nr 
sku-Siedłcach 

z ognisko 
58 w Gdaf. 
stwierdził 

Zł':) mi e~ 
Pewna pani - matka 

?-letniego syna, przed 1 
września chciała dowie­
dzieć się no którą godzinę 
wyznaczono w szkole po­
czotek roku. W tym celu 
wykręciła numer. Doiłow­
nie zresztą.' Zadzwoniła 
do szkoły w osiedlu 
adańskim t-1oreno i to;. 
powiada, cytuj!) z pomięci: 

- Dzień dobry. o któ­
rci odbędzie się inaugu­
racjo? 

- Nie mam zielonego 
pojęcia - odpowiodo iej 
prawdopodobnie sekretar­
ka. 

początki 
- ??? - zatkało matkę 

7-letnigeo syna. 
- Oglo~zenie wisi na 

drzwiach szkoły, proszę 
przyjść i przeczytać 
porodziło rozsądnie nie­
prawdopodobna sekretar­
ka. 

Ludzie (w tym matki 

też), co stwierdzamy z 
ubolewaniem, posługują 

się !elelonami, jakby nie 
mieli nóg. Na szczęście 
sytuację rotuje to, ie nie­
które „baśki" pracują. Je­
śli oczywiście procą moż­

na nazwać zawracanie 
głowy nogami. 

J AK ten czas leci! Tak niedaw­
no wzdychałeś z ulgą drogi 
Czytelniku na wieść, że „Pod-. 

wieczorek'' znika z łomów „W.W." na 
cały wokocyjny miesiąc, a tu proszę, 

by coraz mniej i coraz rzadziei śmiech 
pusty a szczery nos bierze, nie dajmy 
się sponurzyć i na przekór ciężkim 

czosom zmrużmy lekko oko. Dopoki 
uśmiech nie jest jeszcze na kartki. 

nasiał nam nieubłaqonie pie rwszy p1q 
tek wrześnici i znów, iak ten bumerang 
albo inna „dz,ewiąto falo" jesteśmy 
z powrotem. . 
Choć okazji do śmiechu mamy 1ak-

Bzdur i obsurdów, ż-e o nonsensach 
nie wspominamy, nie brakuje_ Wysto•­
czy tylko rozej•zeć się dookoła uwoż 

n,e i rechotać do łez. 

Biały chleb nieufnie 
przygląda się czarnemu. 

- On chyba ma jakieś 
ciemne zamiary - pawia­
do do bułki. 

• 
Solceson zakochał się 

w głowiźnie. 
Oświadcz się jeJ 

radzi mortade.la. 
- Nie zechce mnie 

wzdycha salceson - tako 
intelektualistka. 

100 metrów 
, . . 

rozn1cy 
Jako jest różnica mię­

dzy pisakiem o mazak~m? 
Otóż drogi, nieuświodo­

miony Czytelniku, jeżeli 

podejrzewasz, że tylko w 
nazwie, to się wcale nie 
mylisz. 

Pisak zwany dolej „Al­
fa" skonstruowany przez 
Zjednoczone Zespoł y Gos 
podorcze Sp. z.o.o. (k1 
diabeł?) Zakład Produkcji 
Artykułów Biurowych 00-
957 Warszawa 36, ul. Bo­
brow1ecka 1 doje krechę 
o grubości od 0,5 do 1,0 
mm i „długości linii cią­
g/ej do 900 m", natomrast 
mazak spreparowany przez 
Pruszkowskie Zakłady Ma­
teriałów Biurowych w Pru­
szkowie, ul. Mazakowo, 
pardon, Ołówkowa 1, daje 
smugę „co najmniej 800 
metrową". 

Teoretycznie jest więc 
różnica 100 metrów. W 
praktyce „co najmn1eJ 
800" i „d,, 900'' no jedno• 
wychodzi. 

Ale: język wzbogaca. 

.. na jeszcze przedwaka­
cyjne podszczypywonki, 
Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Mieszkaniowej w 
Gdańsku-Wrzeszczu udzie­
liło nom dwóch wyjośnień 
na jednym popierze, co 
się· chwali, zważywszy na 
apele o oszczędność lege 
materiału, i tak: 

o) - w sprawie ,;-Wiel­
kich porządków" z dnia 
24- 26 lipco br. do!yczq ­
cych zniszczenia obudowy 
śmietn ika przy ul. Tuwimo 
przy okazji wywozu nie­
typowych śmieci, wytlumo 
czono nom, że stało się 

tok gdyż do usunięcia m. 
in; skamieniałego cemen­
tu trzeba było użyć cięż­
kiego sprzętu. Uszkodzeń 

nie udało się uniknąć. To 
co zostało rozebrane bę­

dzie postawione no nowo 
do końca wrześnio. 

b) - w sprawie notat­
ki „Krew i wada" z 10-12 
lipca br. i morny solenne 

~iUWW#W i 

(- Więc jesteśMy 
( spod jednego 
. znaku Zodiaku]./ 
-·, .::,....__,/'--' --
~ 

zapewnienie, że dach na 
posesji przy ul. Grażyny 

5 we Wrzeszczu zostanie 
gruntownie wylatany. Ro­
bótkę PGM zleci/ Zakła­

dowi Remontowo-Budowla 
nemu nr 2, który obiecał 

zrobić co trzeba już w ... 
li kwar!ale 1982 rokul! l 

Tak więc lokatorów da­
lej by mogła zalewać 

krew, o mi-:szkania wodo, 
gdyby nie ta, że ekipa 
ROM nr 6 - jak zapew­
nia pismo wykonała 

roboty 'zab_ezpieczające. 

i Starzeć się , to do-! 
i tychczos jedyny spa- I 
• sób, jaki wynoleziono, i 
I by żyć. długo. • 
• I 

-·-·-·--·-·-· .. ·-·· 

Historie dwuwymiarowe 

Kole„kowa psychoza 
Sąsiad ko Kowbojczykowa cudownie odprężona po­

c1qgato drobnymi tyczkami he-rbotę. 

- Wygląda pani wsponicle - powiedzioiom z zc­
wiścią. 

Bo źycie jest wspaniale! - roześmiała się perliś -
cie. 

Ma pani na myśli kryzys? - spytolom z1odiiw,e 
Oczyw1ści,e ! - zatarło ręce - ten kryzys, to dla 

mn ie osobiście wprost wspon,oły interes! 

- Nic o nic nie rozumiem 
nomi . 

- wzruszyłam ramio-

- A, to ja pani zaraz wszystko wy:łumaczę - wpa­
dła mi w słowo sąsiadka Kawbojczyk. 

- Zamieniam się w ucho - zapewniłam. 
- Więc, jak pani wiadomo - zaczęła sąsiadko Kow, 

bojczyk - prowadzę kiosk ,,Ruchtj". 
- Wiem - wtrącilo 0m - tylko n;e wiedziałam, że w 

obecnych czasach prowadzenie kiosku „Ruchu" to te ­
ka radość. Przecież nie ma czym handlować, a jak 

_jest to na krótko i w warunkach oblężenia Zborm:::! 
- Pojęcia nie ma pani o handlu - pok iwol'.J qtowo 

sąsiadko Kowbojczyk - i ludzi pani nie zno. 
- Hm - chrząknęłam nieDbow,ązujqco. 

- Najważn iejsza sprawa, to znajomość p:;ycholoa ,i 
kolejki - kontynuowało sąsiadko Kowbojczyk. - Jck 
pani pozna mechanizmy kolejkowej psychozy, to wyj ­
dzie no swoje - zapewniła. ' 

- A co pani do psycholoą,o i te cal!'! mecha­
nizmy, jak towaru nie ma! - żachnęłam się. 

- Towaru nie ma? - zaśmiało , się sosiadi<o Kow­
bojczyk - śmieszne! Towaru to jo mam w bród! I z 
pewnością bym go nie rozsprzedało, qdyby nie ten 
kochany kryzys ... 

- Niech pani mówi jaśniej - popros1łom - bo jakd 
nie kontaktuję. 

- No więc - sąsiadka Kowbojczyk poprawiła się w 
fotelu - dajmy no tD rzucają pcpierosv. Kolejka sto, 
i patrzy mi no ręce, co wykładam. Więc wykładom 
papierosy i pastę do butów. 

- Jokq pastę? - zdziwiłam się. 

- _No tę, która l eżała już u mnie od roku. Ale jo 
udoję, że niby te1oz dali. Uczciwie tylko ostrzeqorr,, 
że pokruszono. Wykupili co do pudelka. Pytali ty:rn 
po ile można brać. 

Coś tok ie90! - zdziwiłam się. 

- Do handlu trzeba mieć qlowę. Przedwczoraj mia ­
ło m proszek do prania. Obok ustow1lom znicze nc ­
qrobkowe. Leżały od wszystkich świętych. Pos,:ły co do 
jedneqo. I tak dla wszystkich nie starczyło, choć 
dzie liłam pa dwo. 

Popatrzyłam na nią z podziwem. Są~iadka Kowboj­
czyk z wypiekami no twc;rzy ciąqnęło dalej. 

- Wczoraj, przy paście do zębów ułożyłam qrzeb·e ­
nie. 

- No i co? - spytałam. 

- No i ka.idy kto broi postę, a każdy brał, źqdol 
qrzebienia. 

- Nie -prawdopodobne! 
- Nie-prawdopodobny to może być film. W życiu 

wszystko jest możliwe. Jutro, jak dostanę towar, zohon- , 
dluję lusterkam i. 

- To pani, złociutko moi a, odłoży dla mn 1e dwa -
poprosiłam . 

Chyba dałam si~ zwonowoć. 
PEPSI 

,ze 1'-10 w pól godziny po tym. 
W wyniku rozprawy przed Sądem 

Rejonowym w Gdyni Mvoslaw K. 
został skazany na 3 lata pozbawie­
nia wolno:ci i 15 tys, zł grzywny, 
zaś Marek P. - na 2 lata pozba­
wienia wolno~ci z zawieszeniem "--Y 
konania tytułem próby na okre~ 4 
lat oraz 15 tys. zł grzywny. Obaj 
zostali zobowiązani do stałej pracy, 
względnie nauki, przy czym pierw­
szy z nich uprzednio już karany, 1.0 

staI oddany pod nadzór ochronny, 
a drugi - pod dozór ·kuratora sądo 
wego. , 

g. 

Przygotują 

o 
\Vojewódz,,;i Uniwer,ytel Robotni­

czy ZSMP w Gdańsku organizuje 
8-miesięczne kursy przygotowa\vcze 
do egzaminów na w;1 ższe uczelnie 
oraz kursy rysunku odręcznego. 
Wykłady z przedmiotów egzamina--: 
cyjnych prowadzone bc:dą w dni 
powszednie w godzinach popołud­
dniowych. 

Oprócz tego \\"UR proponuje nau­
kę jc:z.yków obcych (angiel.,k;e~ri, 
niemiec~jego, francu,kiego, wloskie­
~o) dla pcczatiicujących , z ,w l!1blJ­

\\'all~ eh 

Zapi.,y prz:,..jmu_ie i informacji u• 
riz;ela sf''urtariat \\Tit zs,1P 
Gdań~k-,,,.-n.l'sH··,, :al. Z.w:vci~stwa 
2.7, tel. 11-7'.\-!!9 w i:odr. !i-16 s 
wyjątkiem soból. 

Kur,y przy gotowa·,, ze do e~z:i­
minów w~tennych rq ;,.,vz.,z;, ·1~2el­
n:e or~anizujf' 1·ówniEz Ur 1\,·er ytct 
Hobot:,•cz, ZS1'.IP \\ Gdna p·,y 
ul 1 O Lute~o 26. \Vykh J z po. Z< ze 
gólnych przedmhtów bc:da odbvw 1-

lv Fię niezależnie od ,ieb;e - k"l.,:­
dy chętn? mo · E 'lf zęszrzać n·1 do­
wolną ilnść ,\, k 1,d6w z dowolr e 
wybr 1r,ych przez .siebie przedmio­
tó,v. 

Zgloszep a p1zyjmuje oraz bliż-

szych info1 m.1 ·11 udzieh s<'kr<'lari.łt 

t:niwers~·t<'tu Robotnic-z<'~o Z"-.\ll' 
w Gdn1i pr,y 111. IO Lutego 26 (w 

i:-machu Szkol~· J'odstJ.wowe,j nr l) 
pokój nr 10 w godz. od 15-19 eo­
dziennie upr6c-z ~obiit, tel. 20-74-6:l. 

wim. 

Jak podow 011,,.,r dyzurny Komendy 
V✓ojewodzk,ej MO, wczoraj w wo1c­
wodztwie gdo,isk ;m wydarzy!• się pięć 
wypadków, w których jedno osobo zo­
stała zob1ta i czlNy ranne. 

ŚMIERĆ NA TORACH 

Około 21.'iO, tuż za przystank,r:,r"I 
Rumia Jonowo, poc- rn relacji Gdynia 
- Szczecin potrącił idącego po torach 
WoldPmoro M., który poniósł śm11:rć 

miejscu. 

NA PRZEJSCIU DLA PIESZYCH 

W Sopocie, na ul. Grunwoldzk1Cj 
cic;żorówko „Stor" GDP-0728, k erowa~ 
na przez Jo·10 W., potrąciła na wyzna­
czonym ):irzc1śc1u d :o pie szych Lidię w., 
ktora ~yszła zza stojącego autobusu. 
C_ icżko ronno Lidia W. zo , to!a p cze w1e 
z1ona do Szpitala Wojewódzkiego w 
Gdańsku. 

BEZ P"ił.AWA JAZDY 

W Gdyni, na ul . Sworze wskieJ, Bo­
gusław R. prowadzący bez prawa JO• 
zdy m_otocyk_l SHL G DB-9950, no sku­
tek zą1echan10 drogi przez nieznany so 
mochód _ skrqcił w _ prawo , uderzył w 
krowęznik _1 wywroctl s i ę. Motocyklista 
doznał ogolnych ob r a żeń ciało i pozo­
stał n_o leczeniu w Szpitalu Miejskim w 
Gdyni. 

WJECHAŁ NA „WOŁGĘ" 

W Pszczółkach Adolf K., kiNując mo 
tocyklem WSK GDB- 1537, zderzy/ s ię 
w _sto1qcq na Poboczu, o.-aw,dłowo 
osw1otloną _.W_ołgą" GDN-so9s, za kie­
rownicą ktore1 _ siedział Stefan H. Mo. 
tocykl1stb odn1osł ogólne obrażenia cia 
to. · 

dJ 
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WYSTAWY 
(.;l).\S;..h, l,,\LUUA SZTl'II.I 

\\SPOI ( l'.I SS(•;J J\l{T, ul. Piwna 
tib ti7 wyst zbiorowa 111alar~twa 
artYSlÓ\\ \\) bTzeża gdaa'1\k1t,:;o -
piąt W V 10-17 

1,,\1 l Hl\ SZl'l'KI 8WJ\, ul, 
Jllu~a b7 htł - 1nalarstwo µL. Apo-­
k ahJ.Pta. :\1. Ban lko oraz - l'la• 
t.l\c·y \\') lJrzipJ:.a ze zbiorow 
ll IV A - w g. 12--18 

G\l.1111'\ l'N, ul Piwna 41 
(<•bok kos<.ioła ~lanack1C'"'o) 
\vy t. Jt"ar1a l'aula Th„noła. pt. 
lt o o<lt."Z) tau nu,·1Ja1upa -- w -'· 
10-17 

11cn I· I \IOSOl'OI. - c:.,1 FIIIA 
IN'lł.111'111 '1/\lJI „l lLI F',!'.I.'\• 
H.1"' - J.. '· w prac li. M:.lrlraw-
sktPJ;O, k rnPnt,uz l\t. SteC"PWi('ZA 
w g, 7--22. 

SOPOT fl.\1.FHIA S'J:'l'l'Kl RWA, 
PO\\Sl81 w Wars,.rwy 2-4-fi 
'-'.Y t. 1nHL1 1St\'i-a. rzeźby. graf:k1 i 
r~-.unku pt.: Polska - krajoł>rai:, 
ludzie. idf'P - w g. 12-18 

GJl\'NIA c;,\I.Htl \ SZ1'l'II.I 
n\\.' A.. ul. D•rctowskie,:.!o 11 - ma­
Iars· wa n. Jllsta - p,ąt.. sob. w 
g 12 18 

K WIDZY :--1 :\11EJSK I O~ROIIFII. 
lt.t 1 I Tt'HY, ul. Parkowa 18 -
~\'!-il. grafika użytkowa z Badf"nii­
• \\- irt rn1 ąer,:;ii. 

MUZEA 
r.dafrsk Muzeum Sarudow!'. ul. 

Torun~l:ta 1 - wyst pt. R\ sun•k 
,:raf1ka. \ eikko \.'ionoji (F1nl.an-

c1a) p1ą1 rnec•z., sob. w .:. 11--
18. n,~oz 1n--1~ 

l\1UtPum .<\rf'hf'ologi.:-.znP. ul. MĄ­
r1ac ka 25 - p1~t.. sob., n1eri1.. n:e• 
C"Z \tnTll" 

l: rntra1n" :\fU/f'Um ~forski~. ul 
S1Proka - W g. 10-16 

~IUZPUm 11·storii \11a~ta. Gdań­
P.k'.l ul n ug::i - p,ąt., sob. w g 
10 JR, ri1 l! -IR 

'\I11zru,n rocztv t Tf"ftkom11nt­
kar Jl, plac Obr0tH."OW POt'7lV Pol­
s-k1C'1 •H,ą t \' ~ 10-1,;:, sob • 
n.ed' w 11 Hl30 Ił 

Kuźnia. \\"orlna nad Polokit>m 
Oh,\S~Unl. UL ll)'tOWska 1. W g. 
JO 17 

f1ch nla ,,uzeum '.\far\"narkl n·o­
j„nnPJ, bu W4'r Nadn1or!,kl, w ,. 
U 6 \ 

'\tu f"Um Orfl'ano[;:r:\riczrtr l Ak­
war un1 !\otorskie !\llR. al Z1erlno­
c1cn a. l - w g. 11-18 (kasa do 
g 17) 

Szt uto" o ,1uz~um Stutthof 
"' ~ 8-18 

Malbork !\.tn7."nm 7amkow• 
w i; j 11 <kasy w g •·-16) 

rrombnrk '-fuzPurn Mikołaja 
KopE-rnika - '\-1uzeum - pał::tc v..r 

~o 1:-1; ~\_ i';1;ga p~:i!\:~7;~ki,~ 
~• rse s le g li. 12 30, 14. 15.JO. 
dncłatkrJ\\.C- na 7vczen1e ,r;rup 11-
<" acych ponad 30 osob g, 9.30, 
!O 15 li 45. 13 :s. 14 45. 16 JS. 17 (k•­
f.a do g 16 30' Dziedziniec k~-­
teo alnv - "-lriow, ko .. ~w,atlo 1 
,1 '<.-, t, (5 bm) po upad-

u zmroku 
J- lhJa,: 1\T11z„um Pań11twow• 

r • w g 10-16, sob 11--15, niedz. 
J~-18 

1<erlon1ln 
ror1 O\\ ft:f' 

nie-Iz 1n 

!\luzt-um lłvmnv "ia­
p1ąt. w g. · 9-16. sob, ... 

K\\'ldZ\n MU'lf>Um 7.;imk11w• -
w Is 9-1~ 

WtJht"row,., ,1uz,,.um riśmi,,.nnir­
t„ a l M117vkt Ka"lt.Uhllko-PnmtH­
sk1eJ - n at w g 10--16 

Jtart11:iv \.fuz„um Pi:an:uh.-i-k.f,- -
p ą ~ I) , w g. 8-15, rn~dz, w g. 
10 15 

~taro~ard ,tuzf"um Zif'mł Ko-
r1~\\°'k.1ej - p1ąt. w g . 9-...-.14. sob. 
w g 13-IS n1ed1. niecz. 

l\ rłz, dz• Jla~zub'lłki Park ł"tno-
irafic1n, - piat. niecz., sob., 
n1ed ,,. ~ 10· .6 

IMPREZY 
r.r,A.;,,-K Pl.AC 7ł:RR.'\:-: lX­

DOWYCII - c~ rk Wielki, pi<1t i;. 
18. soh„ rnedz. g. 14. 18 

WIELKI '\lł,'l'S - Kabaret Frak 
ci•, p1ąt 5: 18. :o. Jarek F'f'doro­
wicz, !ó.Oh .• niedz. g . 18. ~0.15 

SOPOT TF ,1·n I.ET. I - Oto 
j11,;;t v.-0lno ... d sr.iPw, P. Szc7epa­
nik, sc-,b 'ł ertl ~ 17.30, :?O 

TEATRY 
f;OYSJ.\ TEATR OR.'\'\IATYCZ­

~Y, ul. Be-ma 26 - Zapomnif't o 
Hf'ro~trate~iP, G . Gorina. g. 19 

WRZI 8ZCZ ,.'.\HSJ.-\.Tl.'RA" 
Siezw~ klP przn:ody Koziołka Ma 
totka, nie<! . g 16 

KINA 
GO,\,SK SR0D"IILSCH: 1 t:-

!\ISliHAD Czlowil'I< z iela1a 
(poi) od I. 12, p1ąt., sob. ,:. IO. 13 
!'i, J?, ni<>dz. g. 9, 12. 13. czul" 
mieJsra (poi) nledz. g. 18, 20, 
STUDYJNE KA!\IERAL1' ~; 
2AK - ~~tcie rodzinne \pol) od 
I. 15, piąt . g. 16, 18, 20. Dokument 
protestu - przegląd l1lmowy. sob. 
g. 1:;, 17.30, 20. Pielgrzym (poi) od 
I. 15, sob. g. 22. Hobotnicy . 811 
(pol) od I. 15, rnedz. g_ 14. s,er­
p1eń - 1cstaw fihn0\VY, n1edz. Jl.. 
lJ.30, Patnięci Grudnia - zesta\.V 
filmowy, n,edL g, 17, 20, WATRA 
(1)0"1 H,\RCF.RZA) - Kochaj al 
bo rzut (pal) bez ogr., piąt. g. 16. 
sob. niedz g. 15, Sie ma róży bn 
ognia (po!, od I. 15, piat. g. 18.15. 
sob., niedz g. 17.15, Poranek (poi) 
bez ogr., niedz, g 12. J>RUKARZ 
- t:ci~c jak najbliżej (pol) od I 
15. piąt. sob. g. 16.30, niedz. ~-
H.30, Se'<solatl<i (poi) od 1. 1,, 
p1ąt., sob. g. 18.30, nied7.. 16.30, 
IB.30. GED \'.'il·\ - Kobieta I ko­
bietka (poi) od 1. 15, piat., 5ob., 
rncdz. Is 15.30, 17.30, 19.30. ORU­
NIA KOS'.\HlS - żandarm na e­
merrturze (fr) od 1. 12, piąt., 
sob., nied,. g 16, 18, 20 

WRZESZC'Z 7:>IICZ - Przye;odY 
barona :\liinchhausena (fr) piąt., 
sob g. 16, Na tropie Wilby'ego 
(ang) od I. 18, piąt„ sob. g, 17.30. 
19.30. Człowiek z żelaza (poll od 
I. 12, niedz. g. 13.30, 16.30, 19.30, 
Porwany ekspres (bajka), niedz. 
g. 14.30. BA,JKA - Mistrz rewol­
weru (USAl od L 15. piat., sob. 
g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20, niedz. g. 

, 12.30. 15. 17 30. 20, Ba.i ki, niedz. g. 
10, 11. ZAWISZA - Zamach sta­
nu (pol) od I 15 piąt., sob., 
niedz. g. 17. Bajki (poi) bez ogr., 
niedz. g. 10 

"-OWY PORT l MAJA - T~st 
pilota Pirxa (po!) od 1. 12, piat , 
•ob. g. 17, niedz. g. 15.30._ 17.30. 
Skorpinn, Panna i Łuczmk (pol) 
od I. 18, piąt., sob. g 19, niedz. 
g. Jg 30, Lajkonik (bajki). medr.. 
g. 15 

01 IWA 
/USAl od 
19, n1ertz 
okr(;tr,wv 

J>F.LFIN Rocky Il 
1 15. piat., sob. g. 17. 
g JS. 17. 19, Kurharz 
(tn. ki) niedz. g. 12 ' 

RADIO PROPONUJE 
Pll\Tt:K - 4 września 

17.00 - Przegląd AktualnO\Ści Wy 
brzeża l?.10 - Muzyka. 17.15 -
Komentarz aktualny, lr/;20 - Z 
~dańskiego studia na~ran - ~te­
reo. 17.4Q -· Audycja M. _Urbaniak, 
18 oo - Piosenki z plebiscytu Stn 
dia Gama - stereo. !8 10 - Audy 
CJa H. Lect,owskiego , 18.25 - ln_ 
strumentalne - stereo, l_B,3~. -
AJdycja publicyst. M. Pl'UC'!n'>ltlPJ. 

SOBOTA - 5 września 

6 30 - Zielone Studio Bałtyk, 
~2.05 - Audyc ja Muzyczna. 17.00 

~tuzyka, 17.15 - Kom~ntarz 
ctualny, 17.~0 - Koncert życzeń, 

.8.00 - Sportowa antena. 18.15 -
Nal(ranla ~ i:dańskiego Studia -
stereo, 1e.3o - Sprawy nie zalat_ 
wiane. 

sn:nzn.1.A wr:t~śnia 

8 05 - Niedzielne przeboje, 8.4-0 
- Gdańskie stuciio przedstawJa, 
900 - Historia w dur, 9 ~>il -
Jo'ra~rnent kOUl'~rtów or~an. \V ko• 
SC'it>le S\.V, MikołaJa w Cctanskil, 
9.:ł0 - Notatnik Kulturalny \Vyh_ 
tzei:a - op1, H. \VHkowska, JO 00 
- \'Viadon10 cl \Vyhrzt"ża, 10 05 -
Nowo (:l 1yuk i p~yto.ven,o 10.:m -
Akt wiary -J V,,lE"l Zf!' S. Filipowi. ... 
c1a, 10 40 - K 1k łł-1t' Jajo - 1 t•p. 
\V. KonH"c-znt _o, 1-1.00 .- ~tllzyl,;,a, 
11.:so - He lat· Ja z m CZU I 11,• l 
piłki no~nej Haltyk C,<lynia - \\'! 
dzew t.odt. 1(1.05 - 7.y, ie w Fl­
hlą)\ll - aud. A K1euy,, Jfi:l5 -~ 
OdnowiC' s1kC'tl~ - r("r, h. . S~df"k 1 

1'7 05 - l\1iędzy-nr1rodO\\.'C S:)Otka_ 
nla chóraln~, 22.05 - Z boisk I 
,tad1onów 

TELEWIZJA 
• 11ĄTE K - -4 wrześ,iio 

PROGRAM I 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik 
17.00 - Ola dzieci: ,.Pią~ek z 

Pankracym" 
17.30 -• ,.W kręgu rodziny" 
17.55 - ,.Wesołe melodie" 

film animowany 
18.15 - ,.Impulsy" - magazyn 

spraw pracowniczych 
18.50 Dobranoc 
19.00 „Swiodkow,e'' 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 „Monitor rządowy" 

20.30 No drug,ej linii fron-
tu (1) - ,.Trudna jesień" -
seriol historyczno-obyczajo­
wy prod. ZSRR 

21.35 - ,.Listy o gospodarce" 
22.20 - Dziennik 
22.35 - ,.Comrned,011 ~,-0rmoni­

;;s show" - oroqram es+ro­
'dowy 

PROGRAM li 

18.55 - Program dnia 
19.00 - PANORAMA 

mag. inf. , 
19.30 - Dziennik telewizyjny 
20.00 - ,.Szacunek dla chleba" 

- ,.Pozytywne skutki:' (Wro­
cław) 

20 30 - ,.Mój koncert" - Ma­
ria Iwaszkiewicz 

21.25 - 24 godz,ny 
21.35 - W Starym K1'1il" -

„Złudzenie życ;a" - dramat 

SOBOTA - 5 września 

PROGRAM I 

9.25 - Program dn ia 
9.30 - Ola młodych widzów: 

,.Sobótka" - magazyn na-
stolatków oraz lilm z serii 
„Wspaniały ś „1:,t V✓.:illa 
D:sney'a" - .,Ta1emn·1ca zam­
ku Drakuli" - (1) 

10.50 - ,.Za straconą mło-
dość" - wojskowy film do­
kumentalny 

11.20 - ,.Siedem anten" 
12.35 - .,Estrado folkloru" 

,.Kazimierz 80" 
13.10 - ,.Z Polski rodem" 
13.40 - ,.Gwiazdozbiór" ~ Ar,­

no Seniuk 
14.25 - .,Chciałem, by Wo•­

szawo było wielka" - Ste­
fan Starzyński - film doku­
mentalny 

15.10 - .,Niesforny prosiaczek" 
- komedio produkcji ZSRR 

16.00 - Dziennik 
16.30 - ,.Monitor sejmowy" 
17.00 Sportowy magazyn 

sprawozdawczy 
18.50 - Dobranoc 
19.00 - Telewizja Młodych -

,.Dzień bez telewizji" 
19.30 - Dziennik telewizyjny 
20.00 - ,.Do krwi ostatniej (1) 

- ,.Układ" - serial histo­
ryczny produkcji polskiej, reż. 
- Jerzy Hoffman. Wys!.: A"1-
na Dymna, Marek Lewan­
dowski, Jerzy Trelo I in. 

21.00 - .,Blisko i daleko" 
21.30 - ,.Telefon zaufania" 

program rozrywkowy. Wys!: 
Jeremi Przybora, Jerzy Wa­
sowski, Hanna Banaszak 

22.15 - Dziennik 
22.30 - Studio festiwalowe 

(Gdańsk) 

22.45 - Kino noci'le - .,Jeśli 
lo mężczyzna, odłóż słuchaw 

kę" - film sensacyjny pro­
dukcji angielskiej 

PROGRA M li 

STUDI0-2 

14.00 Studio 2 na dobry 
początek 

14.05 - ,.Cyrk Je::in Richarda" 
- kolejny odcinek serialu 
dokumentalnego produkcii 
francuskiej pt. ,.Cyrki świala" 

15.00 _:_ ,.Pod pantoflem" (1) -
leleturniej z:.. udziałem mło-

dych małżeńs!w 
15.25 - ,.Epidaurum" (3) - ju­

gosłowiański serial poświęco­
ny archeologii podwodnej 

16.1 O - .,Pod pantoflem" (2) 

16.35 - Z muzvczneqa archi­
wum Studio 2 

17.00 „Pod pantoflem" (3) 

17.25 ,.Muppet show" 

17.50 ,.Pierwsze porywy" 
( 1) siedmioodcinkowy se­

produkcji radzieckiej 
MAGAZYN KUL TU-

rial 
19.00 

RALNY 
19.30 - Dziennik !elewizyjny 

20.00 - ,.Energia 
życia'' program 

poziom 
publicy-

stycz-ny 
21.05 Rozmowo dn'~ 

21.25 - 24 qOflziny 
(2) 

ser lal 
TV an-

21.35 - ,.Książę reqznt" 
Nie ufaj książętom" 
fabularny produkcji 
gielskiej 

22.25 - Jean Orleans - pro-
gram rozrywkowy. Reż:. 

Tomasz Dembiński 
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Ostoi ni szlif sztangistów I 

Mecz _Ba ty -w~ ze ź 
a trak ci ą pi łka rski ei n i edzi e li 
K1; l· ·ęK:1w~zym pojedyn kiem 6 walczy o l igow e p u nk ty. Równie 

rundy rozgrywek pił lwrskich o mis dobr ze spis u je się ic h nied zie lny 
trzos\wo ek.,:trakla.~y będz ie zapew- rywal, toteż. spotk an ie t ych d rużyn 
11e niedzielny mecz m ic;dzy Bałty- mol.e być atrakcy jnym widowis ­
k:P1,1 Cdyn i,1 i mi,trzcm Pol:, l: i - kiem. 
Widzewem Lódź. Spotkanie to od- S ympatycy p i łk i noi.nc j z n ' c p-0 -
będzie .<ię na sbdiome Bałtyku , kojem oczekuj ą kolejnego \\ys tę:1u 
przy ul. Olimpii.;kiej w Gdyni-Re Ark i Gdynia , k tóra grać hęd?ie 
dlowie, o godz. 11. • t ym razem w ł.,(ldz i' z tam te j ,zym 

Bałtyk zajmuje po do tychczaso- LKS. Czy Arka zdoła zdobyć choć-

grała p rzed tygod niem w B ieLsku 
z tamtejszym BKS 1:2, Stocznio wiec 
n a tomias t pokonał u s iebie zespól 
S tilo n u G orzów aż 3:1. Bezpośredn i 
po jedynek II - ligowych zespo łów 

może być więc równ: e atra k cyj­
ny ja k n ' edziełny m ecz Bałtyku 1 
Widzew em. 

A o to zestawie ni e spotkań Il li· 
g i g rupy p ie rwszej . 

Lechia Gdańsk - S to cz.n!owiee 
Gdańsk (sobota, godz. 16), P iast 

poniedziałek zarzqd PZPC zal- -
wie1d2il przedstawiony przet tren.:ró~ I 
kadry narodo-Hej skład reprnze,1toc11 
Polski na zbliżajoce się mislrzoslwCI 
świata i Europy, które odlJ,?do się w 
dniach 12-20 września w Lill'?. Barw 
Pols:d bronić bedą: J. Gutows~,. S. 
Zajdel i W. Powluk, A. Kluczek i R. 
Wasowski, J. Alchimow1cz i J. Lisow­

&&i 

r 
• 

e 

wych rozgrywkach m ie jsce w pier- b y jeden p unk t ? T r ud no to przewi­
wszcj c?.wórce najlep,zych ze,po- dzieć, tru d no też uw1erzyć w to, 
łów naszego kraju i z powodzeniem aby po d oty chczasow ych n iepowo­
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France 
dzeniach i słabej g r ze, A r-ca ;do­
lała pokonać lod1.::m n a ,eh włas­
nym bois ku. Czyżby w'cc należało 
oczekiwać kole jnej p oraLki? 

A oto zc,tawie n ie pozo,talyćh 

spotkań ek.s t rak la.<y (na p ie rwszym 
miejscu go.0 podarze): 

Legia Wars zawa - Górnik Zab ­
r ze. \ Vi, h K rn!,ów - ,, , ~l :'-1 ":ee. 
Szombierk i By tom - Ślqsk \Vroc­
hw, Lech P ozna ó - G,vard1a War 
,<z;iwa, Zagłęb ie Sosno,\·iec - Ruch 
Chorzó w, Pogoii Szczecin - :O.!otor 
Lublin . 

G l!wice - G KS K atowice , Stal 
S tocznia Szczecm - GKS T ychy , 
Olimp ia Poznaó - G ryf Słupsk, 
R OW Rybnik - Ble;kitn, Sbr~ 1r:l. 
Zagłębie Wałbrzych - Stai Biels ko, 
S tilon Gorzów Górnik Wał ­
brzych, U rania Ruda ś ląska - Od­
ra O pole. 
Drużyna elbląskiej Olimp ii spo t­

k a się w niedz:clę z Hutnikie m w 
K rakowie, natomiast zesta wienie 
pozostałych spotkaó jest nas tępują­
ce: Górnik Knurów - C racovia 
Kraków, Poloma Bytom - , Wisła 
Płock, Błękitni Kielce - A\·(:, Swid 
nik, S tal Rzeszów - Radomiak Ra­
dom, S tal Stalowa Wola - Gwar­
dia Szczytno, Broń Radom - Reso­
\•ia Rz.esz6w, Raków Częstochowa 

ski, A. Piotrowski, A. Komar i T. Rut­
kowski (w kolejności wag). Reprezen­
tanci 1.enujq w warszaw~kim 0?0. 

tła zdj~ciu: podczas tre:iin,111 ,.su'ler-

na cenzurovvanym 
ciP.żki" Tade•Jsz Rutkowski, najbardziej Sbwny v·y ,g koLn,ki Tour de 
rylunowany z naszych re;:,re~c,1!ant?w. F :nce c~ roku n:ob'l1zuje wielu 

de France n ,e m ,e!i jednak po \\'Y­

ścigach zbyt wesołych m n. 0'.{a zalo Do 101,al:wch der-..iów d0 1c. , \\' 
CAF - Teodor V/c:l:zak 

Cl1RL zatrudni 
,vłoskiego 

trenera. 
Zw ijZf'k Piki ::--o ·,1ej C h RL C 

r:o potrd;,;tował możliwość wy t~p u 
rt-prez !!'ltacj; !!'~o kraju w prz) · ?!o 
ro ·,nvc:1 m.strzostwflch swia ta 
,.I~sp,:r.a-S:!". O tym ,·z.v rnb" ,·z, m, 
Ch.nczvi-cow na botsk.tci1 b . an, 
zadcndują e:.m:n3<Vjne r:t ;e v., 

pa, dzicr:Lku br. z '.\ow1 Z I 1r.d a. 
Ku,H·;trm i Ar,1b1ą ~,iud r J ką. 
CZ'l;u p01.o.-t,lio n :ew1e}P, dla ' e"'.C' 
1€' p o t 1•owirmo za:l'1'.l l. \\:1ć \\: 

J f.o :...,v1l f,t<<Jw..inego tr ·nrr\ wło 
k:P:;o, k 10ry pokie1owa!iJy pr1.yg >Io 
wan.,!m1 dru,;yny narodo,,q. 

Odpow:rdr 1 propoz)'cJ, 1 10 rn 

zo,!ała " ,\<;•':'cJ Impr~z Sport0-

, ;-i~t. k6w tej d,· , ypl.n.v .;-portu 
e ty.,:o \ve Francji Do lej wiel-

~.ej nr.~re7.y przygotowuja się bar 
dz•J soLdn:e producenci rolnych .irty 

uló\•", poczaw.,zy od sportowych, a 
·1 .• żvwcz~·ch kończąc. 

\"~oroczne~o 

,;:ę bov::ern, że walce kolarzy i to ­

warzysząceJ imprez:e machinie re· 

klamowej przyglądała s:ę na trasie 

p. r:dwige AYicc, która powiedziała: 

Gda11!'ku . w· sobotę Lceh.a zmierzy 
się bowiem. o go dz. 16, na stad io­
nie, przy u l. Traugutta we \VrzP.0 z­
czu ze Stocznio,vcem . Le chia prze- - Zawisza Byd~o.,zcz. (j ot.) 

Tour „To <'O przciyliśmy, bardziej przy­

pomina tarni handlowe niż na.lwai­
~lejszą imprnę kolarstw1. zawodo-
\\"ego". 

I JtJdocy 
bez medali 

Op'n'a pan: Avice p<no,tałaby ! 
rnpewne bez ech a, gdyby nie fakt, 1.e 
jc.!'t ona mm istrem ,por t u. Jej zda 
r,iem. zm:ana dotychcza,owego s y ­
•te:-irn or,ganizacyjnego wyścigu, r,a 
·,tóry w.nl,·w mają przede w,zy~t-

\'✓ • 'ocr+- 7 w f'.clo c,d i roz;;occ" y m w.e lk 'e koncern ~·. może . do9ro 

Jak 
-

nie w Legii 
to nigdzie 

~·e n· rzostwo s;., :cl-:i w iudo. W p ,e· wadz:ć do ponownego wp:-o w;;idze- '\larek Pałuck i - b'lk'e, wa ;,. 
w Ly , d'l,u r~ze,irar::i wclki w dwóch :1 :a klas~·Lkacji narodowe.i . a wtedy c i <:żk :ej , lupsk .ego klJbu C1<1r 111 
~c'""O' a.~h wa:io .... y:h - do 95 kg i r.a , tarcie pojawiłyby s :ę drużyny , - znala1.l ~ ię nie, p0a i e \\ Jn,e w 
ocwyzeJ 95 kq. W obu wystar tował ; wschod :-i 'ocuropej ,kie. I komoan'i w0rto,, ·ej WKS Lel!ia 
rEp•czcnbn.:1 Pois~·, którzy n ie zdoła! - 1 ,. : w \\"ar~z.l wie S p ··awa · p :·zen.es:cn1a 
JPd!"lo~ zck wc. l ~ kowac s:q do <::tre:y · ++ W \Vojsko"·y n1 rozki. ze:n ~\~a rk:.1 Pa -
rriedclow!" J W wodze do 95 ko ,,~:y łuck iee:o z Ra lt vck ej Brygady WOP 
medal zdo b T.:-ng ~ Chublliuri (Z. RR), 7 m1• e1• sce - po d lC'!!leJ '\lin ste r,twu Spraw 
~to•y pok::i n I w f n~le Bc:;o robe•la \Vewnc;trznych - do kompan po r 
vcin de Walle. ilrązowe rr e:d ole zda- , to w ej Le g. 1 ('.\JO ;o.;) je,t W", ck4. o 
byli Roger Vachon (Fra J) Kong k tó n-_i rozw12.zan c zao~ tuje reda k -
Chu Ha (Kor~a Płd.). F~ c< Zbi!;n,ew tc,.,ni.si.sto' , ., I r ja dz ien n : <:a .Gł,, Ponuir-r,a'' 7 1 
Eielawski odpadł z ,yw 1 ·o.j1 '\. _ _ l'l' b:11. \\'.nto doddć. że .rr •n .t' 

W wadze pawy'cj es kg ty:uł m s- n ie" n :i-t1P ło \\b , e'.\' wo!. '\!arki 

sowa nym 1 jego matką zamieszkałą 

w Słupsku - trener Andrzej Gmit 

ruk „obie(•uje mu jednostki), której 
będzie żałował''. 

v:ycll 
trzowski wywclczyr Jo;,v,czyk Vos\.!- W Phenicnie zakończyły się tu m e je Pałuck iego - - ochoh k,,, które nu 

w Med:olarne. Ofert 1 prze- I hiro Yamasl1ito. W I nafJ po~ona1 on drużvnawc I miedzynarodowvch in :s- zgodnie z \\'OJsk<Jwym zw, c,.i 1:n: 
w) na rcdz:Pnie - 30 ty I rep•ezen•anta - RR Grigorija Wiori- trzostw KRLD w tenis ie s tołowym. przyslu~u.ie p rnwo wyo :-u ".:d J~t -

,),I:.ire k Pałucki jest nadzieją pol­
s k iego pięścia rstwa w na jci ęższej ka 
tegor ii w;igowe j. Jest więc łako­

mym kąsk iem dla każdego k lubu. 
Sam wybrał sobie k lub - Czarnych 
Słupsk, w k tórym się wychował 
pod ok:e m m. in. A leksego Ant­
;, 'ewi ·za. !\fa w Słupsku ~amotną 
matkG, która postanow'la walczyć o 
powrot syna do ~łużby wojsko w ei 
na Wyb rzd .u" - czy tamy w „Gło 
s .e P om orza". w;duje 

dolarów rOLlr1., p!us prem c ~ czewa. Brazowe meda!e zdobyli lrium- Pclacy_ uplasowali s ię ośtotcczn1e na ' ki wo jsk owej 

I fatorzy r:opesozy Juha Salonen (Fin. I.an- i 7 m•e1scu. Jak się bowiem okozuie Marek Pałucki odmów,ł występo - Jak ~ię dow .a d u je PAP, M arek 
Pałucki powróc, do Bałtyckiej Bry 
rady WOP, a le - według oświad­
czenia s zefa \\'KS Lcg:a W:i rszawa 
- ze wz~lędu na odmowę upr a ­
wian:a b0ksu w stołecznym klubie 
n' e . bed zie równ-(i. korzystał z. moz 
liwości tren ngu w Bałtycki ej Brj 
,::3dz e WOP. 

przypadirn awar.. u w bł żej n .c,i' re die) i Vladimir Kocman (CSRS). Woj- i wygrany mecz z Węgrami (5:0) był w::1nia w bar wa ch \VKS Le-: 1 za 
1 cieci-i Reszko nie zde'ał zckwal,f ,ko- li finałowym spotkaniem o !ę wiośn ie co - jak pi~ze d z;enn karz . Gh~u 

· wat s:ę do czołowe) czwó·ki. pczycj~. Pomorza '' pn rozmowie z zamtere-

J UTHO (· obot.1) r.a <! n~ m 
torze żu 'lowyM \\ n::>l,•v \\ 

fi J.nnd~ ni ocihęd~;f' ; ·" 1 i l 
indvwidualnvc-11 mistr,n,tw ~\\ i.1(a. 
ln1Preza ,•.r7.l~ud:1iła ogr r 1 , ,~ LJ.iL!e­

I"(''--O\\ ~1 nif' syn·1p·, tykó-.... spł...1.r d ... 

d .'e po 4 n 
n, t może pr.t\\ 1C:·, 

na prz_y o , i I Q p 
to ą walk<:. ,\le cz 

O t hio w .elką se 
ł i 

-po starcie z tylu. a potem dopiero 
\\·L1cta ~1ę do walki o rzolową po­
zyc_1~ i patra fi z ostatniego miejsca 
v. :, _i~ć P.a prowadzenie. J e*li wiec 
rewelacje Lena. Sih·era okażą się 
prawdzi\\·e, bc;dzie to d la Płc>c ha 

--s1nn zawodnikom pomc ) fu,, nso­
wej . 

\\' lepsz.e 1 ,ytu:1c,i i znajd ,1ie s ę 
Edw a r d J arcarz. któr" me' ju• d-:i 
swo jej dysp:.izyc" 3 m,),ocyk:2 „We­
.,ldke" 1 je~t z t.kh bard ~o z.1dowo-

"olnir an:::ieL:~1 h \\' t~n, ,kL: • 
tuje b'1·\:e1.1 ;·i; 4 npre i.'.,,r.\ ,. 
tP~o krc.tju. kt0"'7.?: 7;,pe\\nP \,:k z , 
będą z ('u •,:m po\nld enie: 1 o o 
najcenniej~1.e t:-ofeum wśród żu„10-
wców wszystkich kontynentów. 

Przed f i11.ałem żużlowych MŚ na W•2mbl2y 
J. Rojek 

wicemistrzynią 
szacho~Tą 

/ 

.!\a sukces liczą tez Duiicz. cy, któ 
rzy wprowadzili do finału t<1k1c 
4 swoich za \\'Odników. Po d,, ń( !1 
żużlowcó\\' bc;dą mieć w finale Po­
lary i CzPchosłowac,· oraz po jed­
nvm Nowa Zelandia. SZ\\ecja, HFN 
i ·usA. Najgrowiejsi będa zapewnc> 
gospodarze. dy~ponując~· bard1.0 do­
br:-·m ~przc;tem, któr,· od•,rywa JHZ( 

rież od da\\ na decyduj;i, a rol~. a 
wokół niego krą:i:<\ już niemal le­
gpnd.v. Takim właśnie legendarnym 
sprz<;lem dysponuje rn. in. Arner,·­
kanin Bruce Penhall oraz repreLen­
tując, bardzo a~resywną jazdę 
Egon :\Iueller . z RFN. wiPlokrotny 
mistrz świata na długich torach. 

Sprzętowe kłopoty Z. Plecha Z p:e rwszyc.h szachowych m is trzo-

1 
stw św iata dz iewcząt (do lat 16) po-
wróc i z ang ielskiej m 'e j scowości We s 

MHiM JM - Mii i 

wielka szansa. którą powmien wyko 
rzystać . Oczywiśrie pod warunkiem . 
7.e uda mu się skompleto\\'aĆ sprzęt 

jak najlepsze j jakości. 

aa;; fi 

' lony. W o~: t<ltn,eJ kolej .:e • ;n,i<:,.ń 

wypróbowa ł je 1 wyg rdl w,z:,·~tkie 
swo je b ieg1. 

Prz:,- pomn ijm:,· jeszur. że w fina ­
ł~ indywid u a lnych m istrzost w !'\\'ia­
ta sta rtu j ą ( według kolejności nu­
merów): 

Bardzo groźni \\'Ydają się być 

gichk'e/o Ha, kt1I"\ - L<'tU Si!Yera, 
k t órv st\\ ierdz1l. Zł' tor żuż lowy na 
\V, mbłey l>c;d 1-i1.• Z1sa ,·znie t rudniej­
szy r.iż dol\ d1 u ,1s. Co to z11.1c1.v? 
Ozna ('za to, ze m ozna bc:d:ci<' na nim 
wypr1.edza(·. O zw0,ic;stwo \\' każ­

dym biegci bcd<.\ \\'11:c mogli wal­
c·zvć także ci. któ,· zy przegapią start. 
Taki tor dajP. \\ iPc ;z,rnsę wszvst­
kim zawoctmkorn Spo\\·oduje też, 

że poszcze,l' ó1t1e b1ea:i będa znacznie 
szybsze, a co za t ., m i'Cl zie bard;,:iej 
niebezpiPcznf'. 

Wiadomo, że Zenon Plech po:<wię­
ra os tatnio w iele, bardzo wiele uwa 
gi przygotowaniom do startu. Ma 
bowi"m kłopoty ze sprzętem. JeJ!:o 
dwa motocykle „Weslake" bud,.i ły 
sporo zastrzeżeó już podczas ostat­
niej kolejki spotkaii ,ligowyth. Trze­
ba więc mieć do d:,·spozycji t akie, 

· które nie za wiodą podczas fina lu, 

+ lc rgale na sza re prezentantka Jolanla 
Roj~k. Polko odn i osła du±y sµkces 
zdo bywaJqc tytuł wicem slrzyni świa­
ta . M i strzynią zostota Wc;g,e rka Zsuz­
sa Po lga r, która wyprzedz i ła Polk ę o 
pól punklu . W m istrzowskim turn ie ju 
startowały 32 zawodniczki z pięc iu 
ko ntyne,; tów. Jol:mta Rojek przegrała 
iedynic z Polqar, a po110'.:!to odn i os ła 
5 zwycic;slw i jedną partię zre m isowa­
ła. Rc zgrywki skła,:lcły s i ę z 7 rund 

Edward .Janearz (Polska) . Tom~· 
Knuts.sen (D ania). Ole Olsen (D a­
nia). Larry Ross (;\'owa Zelandia). 
Kennv Carter (,\ n glia). Zl'non P k c'.1 
(Po lska). Egon :'\lu!'llc>r (RF~ ). Chris 
)lorton (i\ n ~lia\. '\Hrhael Lee (An­
glia\. Erik Gimclrrs5en (Dania). P.ru­
ce Penh all (U S A l . .Jan .\n ,!,•rs,,on 
(S zwecja), Ales Driml (Csns 1 J ir i 
Stanc) (CSRS) Jian~ ~i„J., <' n (Da ­
nia ), Da \'C .J essup (A n glia). 

sys1em e m szwajcarskim. 
dwaj Czechosłowacy - Alcs [)riml 
i Jiri Stand. Sa oni fabn-cznvm1 
jeźdźcami „Jaw/' i choć ;ia wla­
snvm torze w Pn1dze .mieli nieC"o 
kl;pot6w w bezno~rednich poiedvn­
kach z Pnh1kami. to jednak obecnie 
bc;dą zapewne prz\·goto,\·ani do wal­
ki znacznie lepiej. 

Fakt, że w finale uczestniczyć bę-

Czy taki tor odpowi<1 cl a n a , ;:nn 
zawodnikom, tj . Edwardowi .Lin­
carzo\\·i i Zenono\\i Pleclrn\\ i'.' 

Gdai'iszczanin Plech lubi takie t o ­
r:,·. \\'prawdzie wygrvwa starty, a le 
często jeszcze zdarza ,ię, że zostaje 

Kie jest \\·ykluczone. że w te j sy ­
tu8cji Plech W:;".slartu je na nowym 
motocyklu firmy ,.Goden" . Ze swy ­
mi kłopotami musi jednak borykać 
sie sam. bo nasze władze spor to\\·e 
n ie kwapią się z okazaniem obu n a -

NIEDZIELA - 6 września 

PROGRAM I 

8.00 „Tydzień" 
8.40 „Telewizjada" 
9.00 - Dlo dzieci: .,Telera-

nek" - w programie m. 11. 
.,Wspaniały świat Walta Di­
sney'a" (2) - .,Tajemnica zam 
ku Drakuli" 

10.25 - Program dnia 
10.30 - ,.Antena" 
11.00 - Zabytki doliny rzeki 

Indus" - angielski film do­
kumentalny 

11.50 - Dziennik 
12.35 - .,Kr.,..awe słońce" pro­

gram baletowy TV NRD 
12.55 -- Proqram rolny - ,.2ni­

wa'81" 
13.25 - .,Piórkiem i węglem" 

- Wedle dawnych kronik -
13.55 - Dla dzieci: ,.Przygody 

Sindbada" - ,.Przygoda w 
podziemnej pustyni" 

14.20 - Losowo'11e 
Lotka 

Dużego 

/ 

TYLKO W NIEDZIELĘ 

14.35 - .,Wiersz dl~ cie.bie' 
14.40 - ,.Delektyw h istorii" -

o nieznanych dziejach obro­
ny fortu czerniokowskiego we 
wneśniu 1939 roku 

15.05 - Filmy Charlie Chapli­
na - ,.Gentelman - tramp" 

16.20 - Reportaż literacki 
16.40 „Sztuka w stużbie 

bogów" - prof. Jon B iało­

stoski o zw iązkach szlc1ki z 
religią 

17.15 - Tadeusz Ba:rd In 
memoriam 

17.40 - Pytania na dziś - poi 
sko sztuka za granicą, czyli 
co robi ,,Ars Poloni:i" 

18.05 - Jak i jestem naprawdę 

- Jerzy Stuhr 
18.40 - ,.Twarz moja pospo­

lita" - film o wybitnym po­
ecie Tadeuszu Nowaku 

19.10 - W ieczorynka - ,.Zna· 
cie, Io posłuchajcie" 

19.30 - Dzienn ik telewizyjny 

20.00 - ,.Wiersz dla ciebie" 

20 OS „Rodzina Boussar-
dellów" (5) - seriol francu­
ski 

21.45 - Sportowa niedz iela 
22.15 - ,,Odkrywanie poety'' -

Stanisław Grochowiak - w 
piqtą rocznicę śm i erci poety 

PROGRAM li 

12.40 - Program dnia 
12.45 - .,Wojskowy lnslytut 

Techniki lnzvn ervJn.:,j" 

13.15 - ,.Do krwi oslalo iej" (1) 

- .,Układ" 

Hoffman (powt.) 
reż. Jerzy 

14.15 - ,.Przeboje lygodnia" 

15.15 - ,.Clowni" - program 
rozrywkowy 

16.15 - .,Ulice Chicago" - an­
g'elski film dokumentalny 

17.05 - Teatr Tele.i;izii - A­
dam Mickiewicz - .,Pon Ta­
deusz" Ks ięqa 1 - ,Gospo­
darstwo". Reż. - Adam Ha­
nuszkiewicz. Wyst.: Adam 
Hanuszkiewicz, Hernyk Macho 
lica, M ieczysław Voit, An­
drze j Zaorski, Joanna Jedlew 
ska, Kazimierz Wichniarz i ·n. 

18.00 - ,.N ieliczne towarzystwo 
muzyczne" (3) 

19.05 Reportaż filmowy 

19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 „Tele:"izyjny music-

-hall" 

21 .00 - ,.Spotkanie z p~a­
rzem" - Kazimierz Trucha­
nowski 

21.40 - Filmoteka Narodowa -
filmy Stan isława Różewicza -
.,G!os z tamtego świata" -
dramat psycholog,czno-oby­
czajowy, w roli główne j -
Wanda Łuczycka 1. Kazimierz 
Rudzk i 

DYŻURY 
Ostre ctyż~1ry p~łnią: piąt(>k {4 

bm .) - - InsLy tut Chiru r;4 ti A J\.l z 
Inst ytutem Chorób Wewnętrznych 

AM w Gdańsku , ul. Dębinki 7, 
,obota (5 bm.) - Oddzia ł Cl10-

rób Oczu Szpitala Wojewódzl<ie­
go w Gdańsku , ul. Swi erczewskie 
go 1 6 ; Il K lin ikd C h i ruq:.ii 
Ogólnej z Ili Kliniką Cho­
rób WewnE:trznych A:!\-1 ~,v G o ari.­
gku. ul. Pro f. Z. K i etur:itti -~1 1. 

niedziela (fi bm .) - Inst ytut Chi 
rurgii AM z Instytutem Chorob 
Wewn(t rznych AM w Gdańsku . 
ul. Dębinki 7. 

Pogotowie Ratunkowe, Gd.· 
,..,·rzeszcz, al. Zwycięs twa 49 
czynne ca ł ą dobę: 

- nagle wypadki - tel 999 ; 
- Inne telefony 41-10-00. 

32-29-29, :ł?-l9-24 l 32-36-14. 
Pogotowi• Ratunkowe. Gd.-Oli­

\'Va, ul. Grunwaldzka 5'(1 - czyn­
ne od godz . 14.30 do 7 :lO - w 
,...,·olne sob .. niedz. i swi~i a czyn. 
ne całą dobę dla ludności Oliwy 
i Przymorza - tel. 52-32-32. 

Punkt informacyjny o (17.i 1łal­
ności słuźby zdrowia w pognto­
wiu ratunkowym, tel. 32-:m-44 
czynny całą dob~. 

DyZury w przychodniat:h ,,..,g re 
joni,acji dzielni r m. Gdańsl\a. 

Pogotowie Ratunkowe, S o pot. 
al. Niepodleg łości 77: 

- na,głe wyp.:1dki - t el 999 ; 
- nagłe zachorow.!l:nia i przewo• 

~y chorych - tel. 51-2ł-fi5. 

Jnformal'ja n rl:da.łalnoi;ci placO• 
wek sopockiej 1Ju:l;by z!lrowb -
td. ~J-11-11. 

1nrorn1acja medyczna tel 
20-71-86 - od g. 7 do 31. 

010 czołowa szóstk o mistrzostw: 
6 pkt., 1. Zsuzsa Po lgcr (Węgry) 

2. Jcl• nta Roje k (Po,sko) - 5,5, 3. 

(.jo t.) 

1--iee:en Gre e f Woland 'a ) - 5, 4. Su­

san VfolkN ('N . Brytan ia ) - 5, 5. Ba 

roko Shobazz (USA) 5, 6. Ve sna 

Ma rkov (Jugosławia ) - 4,5. 

PoJ;:o towie Rat(i n kou ·c. C rly nia 
wypadki - tel. 8,)9; Zacl\or.:iw" 

111a przewoz:v cho r ych tel. 
20-00-02 (czynne całą dobe). 

P og oto"Yie Pertiatryei!1!e i pnr '1 • 
ny - tel. 20-00 -01 w dni powszed­
nie od ~ . 17 do 7 rano. w W'llne 
solJ„ n iC'dz . i ,.{;więt.a od g. 9 do 
7 dnia następne~o 

R u 1nia - wyµ,1d k j j n;_,i g ł e 1.a ~ 
,·horowa nia (czynne ca ł ą dobę) -
tel 71-08-11. 

APTEK] 

Dyźu r d?.i rnny w ni~diielę f'i 
bm pełni ą: Gdańsk. al. Zwyc1ę­
~t·w rt ~5. u l. I<a r +usk;:i 17, P :-1,ymo 
r zP. Obroń ców \Vv b!'"zcża 2. Oliwa , 
ul. Gospody 2. Wrzesz~z. e l. Gr 1m 
wald zka 126, S opot, al. '\f ieporl­
l c~lości 861. Gdynia. S t.rowie_;,,ke 
3;_ ~l ąska 42. 

S t alr rlyżury oorn e ve ł n ią : 

G dańc;k ::il zwycięstwa :n K ar tu­
ska 17 Gd.-Wrzeszcz ul Grun­
waldzk a 126. P rzvmor 7.e, u] Obrm·1 
CÓW Wybrzeża ·2. Oliwa 11I Go­
m ody 2. Sopot al Niep odleg1ości 

ar.i . Gdvnia, ul. St,,rowlej ska 32, 
Slask a 42 

w ELBLĄG!' rlyż•JC,ije a,,tc,ka 
przy ul. Pik. Dąbka. 

ROż:r-E 

Pogotowie Te Je\,·i?v_in i,::,, ~vPn ,v 
- C7. ynne w ,i. 10-14 dla miesz. 
kańców Gdańska I Soootu. ul 
Sz czeci ńska 2:i A tel 57-24-14. dl o 
m ics :.rk2nc0w Grłvni t :l \V a rsz~~,v 
ska 38, tel. 21-64-81 (z,:!cszcnia te 

lefoniczne przyjmo w ane 1a cała 
do')e l 

Telelon „W" 31-Zł-89 - czvn­
nv oc1 r.octz. 15- 17 codziennie o­
rirócz s oo"ót. niedziel Swla t i u­
StEJ:wnwvc-h wolnvch dni 
Ośrodek l nfortn a cj i Usl u ~owe.1 

- w d ni oowszednie - Gdańsk . 
ul. Ga rnca,·ska tel 31-85-68 31 •44-
18 i 930 

Telef on Z auf ani :.i - Anonimo­
\'\•v P r zy _iacie J - te l e fon 31-00-00 
w ,!. 16-6 

!Xumery t elef onó·w a l armO"\\yCh 
komend straży pożarnych: 
G ó a:lsk, S opot, G dyn1.q, P u ck, 
Pruszcz Gd., S taroga rd, Elblag -
!198 ; Tcze\v, \Veiherowo, K nrtuzy , 
Kościerzyna , K\vijzyn, l\lalbork, 
B r anie .... vo - 98 ; Nowy D wór -
998; Sztum - 22-22; Pasłęk 8 i 88. 

Pc,gotowie gazowe - Trójmiasto 
- numer alarmowy 902 (Całą do• 
bę ) . 

P o m o c df0J!0Wa PZ\-t o t . 
Gdańsk - tel. 981 a::-35-50 <ca­
ta dohel . Gdvnla - tel. 23-07-50. 
20-2:;.41 (cala dobe) EJr,ląg - tel. 
33-66: I<ościerzvna - tel. 10-85. 

Poeoto wie Techniczne PP Pol• 
mozbvt - czvnne cala dobe tel. 
954. 

Pogotow ie loka t orsk ie - Cd ,']ńsk­
Sródmieście tel. 32-21-31. 
Wrzeszcz l Oliwa - tel 41-14-20. 
Gd.-Nowv Port - tel. 45•06-62 So 
oot. tel 51 · 10-18 Czas oracv, od 
• oniedz. cło • iatku w g. 15---21 w 
~obotv w g 13- 21 w święta lub 
inne cini wcl nE> o d o racv - w 
!Z 10- lfi, Gdynia w dni robo­
cze w g 8- 15 tel 20-90-21 wewn. 
'11 i ,,...; r:nrlz !S-21 teJ W~90 ~!'.ł ~ . 
'!I wolne d ni od rracv n ieriz 1 
n•:ięta w 1<odz 10- 18 te l. 20-90-91 
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4 ·1· o z m1 1onum1 
P ŁETWONURKOWIE ame,-y. 

kańscy dotarli do jednego :: 
2 sejfów „Bance di Roma", 

który ;.najdował się na pokładzie 
zatopionego włoskiego statku pasa­
żerskiego „Ar:drea Doria". W sejfach 
miały si~ znajdować klejnoty. war. 
t<Jści miliona dolarów i dewizy 
tości ok. 3 mln d•jl.n-ów. 
foformację tak,i przekazała ra­

diotelefonem Lilli.an Packard, w.,pół 
uc:wstnk;,;ka wyprawy. !ctorą kieruje 
nowojorski milioner, ?der Gimbel. 
Ni~ podała or,a bliiszych szcz(•gólów 

f ł9JAE4iE Z 1 PP! WW4A 

tego sukcesu, bo łąc:r.ność z człon. 
kami wyprawy była zła z powodu 

• aro 
niepomyślnych warunków atmosfe­
rycznych. 

Sejf jest podobno opasany linami 
i może być wyciągnięty na po­
wierzchnię. Ma on być otwarty 
publicznie przy 1mpółudziale oper a. 
to rów telewizyjnych, aby nie było 
wątpliwości, co zawiera jego wn,:t­
rze. Nie jest wykluc1.0ne, że jest 
pusty, bo i takie pog1oski krążyły 
swego czasu. WJprawa obecna r;ie 
je,st pierwst.ą 1 klejnoty mogły być 
już dawno przywla.,zc:zcne przez in­
ną ekipę . 

John Trovolta (,,Gorączka sobotniej llOcy") i Nancy Allen - pn filmie 
,.CC!rrie" - spotkali 1(9 xnów w dreuczowcu „Blow out''. 

CAf - Keyslone 

Przepowied str.a dam 
.,Andrea Doria" 7..atonęła 25 lat tt?­

mu na Atlantyil'.u u wyhrzi':i.y USA 
P,."l zderzeniu i liniowcem i;zwedi:­
kim „Stockholm". Wrak statku znaj 
duje ~:ę na głębokości 7Z metrów. 

Trw&.ją poszukiwania drugiego 
·sej:'.u. ł;k:pa płetwonurków amer:r­
kai1skich przebywa na miejscu ka­
tastrofy od pcczątku sierpnia. 

•••••• .. ••• ................... -••••••••••••••••••h••• ......... ••••• ... • .. tt• .. •• .. •--•• .. •• ................. -••--•oHn•--•-••• .. ••••••••.-.-•.o-
ł 

~ I Co tydzień krzyżówka I 
' i • ~ 

; POZIOMO: 1) prysznic z nieb-::, w1en,:hnie okryc,e, 30) sprząta se- i 
le szpitalne i obsługuje chorych, _ 
32) podziałka, 33) cdłom wyzna- ' 

~::~'. 35} raj, 36) jemeńska zło-1 

K SIĄZKĄ, któ,o naJ,<' J ,,' 
ostotnio we francL., I• k 
gorniach jest „Noslrc.c.c.; lt s 

hłstoryk i prorok" au'c ~two J ,, , 
i,;so de Fontbrune, k·ory za •n ' .. 
iym tematem przez 17 I i'. K 

Paryska 

w , ... ::~ r-1 r,e przypomu;a typowych 
• I- I r i:- "'l - ~ł~h Autor storn się w 

, <-i ,,y,c... 11, tojdr"dl•:::~ jc:ką otoczone 
y / r. ~ z 4 weki przepowiednie , r 

go i<~,ęcia -· 8owb0r.o, 
proslej linii l11dw•ka XIV. 
r,ostąpić ckres pokoju oż do powsta­
nia Dclekiego W~chod.: w ~999 rok:.i. 

JO ,1 Z]cncra, Który zmuszony 
„Kn•io·N".;Ć, por.iewcż żył w 

n,,.V Zf~j;. 

Poczc;wszy cd te;:io re.ku .na św1;:it 
moiq spaść idęi=ki 'N~rn!i<:cgo redia)',: 
·,,·cjny pr:eciw chrzc:~c;ja11~twu wywo- 1 

t,,., 1,'"\L, za'a,-::;yr,owol n'e !.yl- aiąco $:ą l A,.ji, zbunen:e Riymu Za tydzie11, w piątek 11 wrześ-
or , :iu csa de Fonlbrune, ole i Wotykam1, p::,jrrwn'e c;;la!.niego pe-

. · 1 1 • r· nia obś:j~zymy program rozryw:Co-
't.L~ ;01 , ,r O ci:a. Pon Forn:bru .. - P!s-za, ruin{! zroe L1, 1r.wana na ro11-

- se 1·0 r wycJ•' w 1937 ro:~•· książ cję, 11padF.o:<: Eur:;py, kcniec rnon,ir- I wy „BrL;no CoquatriJI. i jego 
, o rrz ac„ edr.iach, c jedno chii i pc:pie:;!wa. Me ~o trwać ::i.7 le!, i Oli1~1:::,ia", \;Jystępujq m,'.n. Gil-

• y Je 'J"Y .h brzmiało; zbliża ;;'ę pGiem noslqpi „1loly wiek" - ludz:e , bf~rt fecaud, Jose1ine Ga ker. Sa­
', ~•.Jr-J bC'•i'ie trwota S łoi, a w koń•:u zre!lekt•Jjq sir~ i ZOtJWtl.i'.q, l!!: cna Distel. Dclida. 

. ·zy i(;sk-1 Nien;iec i H:tle- , D 
~ J "rt.v ,11";zr.1 ,oz"Jowszech- dą~yli ku v,tosnej iiub;a. F'f\P No zdjącilt: alida, 

" ,·, :P ::Q~~t:ugnzp~,r~::;~:.1-;-('!Ui.!l) lł.HOJ&O~O ~I ~t 'ie?t il& ~"=\'~ 

' Ze k 1r•zv.a jego o!ca zowier~·ło r ~ a e1n u 
" l, , .,prowdopodcbn·e -Y ~ , / .. . • • • 

;:e pracowni nad niq tylko 
" AL c r roz~hwyiywanej obec-

' r,o,ł•;q-,n! siq egzempla­
J i,.,ych k~•r;żei< i dokumeri-

1 rn,•, ,1 

jc'·Jr z.1r-e koi)ca 
o d 1vóch okresach 

K 1 
1 Jr rz~~1.or.yc:h rczwo-

1 1 ~Li ! , '.-Of.~k;;_:~ c ta·:d.e 
( r,r. "'~r~~ie'.::-:, i d0iś.clu 

11 ("n )rr', i0:e90 crcz o u­
'1' 1t .. ,.,~'h"'1\~ w iriw~~z;i ric: Eu-­

.... N Js•rod-::::rnuso irze,:·a 
•10 L-c;rl zie trwała 3 lole 

1 rozegrrJ się w dwó:h 
flrc:,v zc -:-:!·v"."1;:~:1 w 

r Cl "'('!I przez rh\'a łoło, 
• P ,rvn, wylo~ov,onie A· 
,v w la!o.;e G(lŚ:r<ońskiE:j i w 

o ncst0;,'"ii.) 
•E -1: 1,a--c:1~kici 

t nt1 wezwon;e 

zqru­
f1 :i~v 

młode-

P. Gimbel chce zam.rem ustalić 
przyrzynę zaton:ęcia statku: błąd 

projektantów, czy niefrasob1iwoM: 
załogi, która podobno miała dla 
swojej wygody usunąć jedne z w·o-
d0szczelnych drzwi. PAP 

/ 5) dbałość 0 coś, o takie zgryzo­
j la, 9) drzazgo, 10) deska z obwó­
j dowej części pn,o, 11) drzewo z 
i drobnymi l istkami, 12 ciernik;, kei­
i czasie rybki, 14) śliwodaktyl, 17) 
1 materio! no koszyk i, 18) pcpriecz­
i ko no maszcie, 20) sł"ynny rod !..:1-
j ników włosk:ch z Cremony, 22) zu­

m-"'\''"ci'.;i!lfl>9.'P· • ----:w-J«J&i.~"'.,.. ~ ; chwalstwo połączone z bezczelno-

pł yty Len.nona ' i ściq, 23} czeskie przytaknięcie, 24) 
[ w nim mieszkomy, 25) awanturo, 
[ chryjo, 28) za kos 'orzem, 31) część 

' I ' roweru, 32) przyprawa do potrow, 
4 d • ·k d 34 zmoro dłużnika, 3!>) zamek bly-} ą Ja wo a ,

1 

skowiczr:y, 37) on i eśmielenie, sl<rę 
powan:e, 38) tradycyjny ubi6r jo­

! oonski, 39) śmietanka towarzyska, 
Cwinrć m1;1ordc1 C:0 10,,iw vcync,, ! i '1'.)) !opia la le radiowe, 41) no a-

rnoją\ek po zamordowanym w ubieg- i mery w ogrodzie. 
!ym roku slym1ym John·,e Le11nonio. 

S;:,odkobierczyniq oraz zarządzojqcq tq PIONOWO: 1) chiński żaglowiec, 
ogromną lortuną została żono l<omno-
z,tcr'.I, Jopor~a Yoko Ono. 2) błarnństwo, parodio czegoś po-

Mif:szic:a cna nadcl w Nowym Jor- woźnego, 3) musi mieć pokrycie w 
ku w 25-pckcjowy(Tl opaitamcr.cig banku, 4), ostry zakręt drogi gór-
razem z synk em Seanem oro7. r/-let- ~kiej, 5) drQgo gościniec, 6) no 
nl·rn butach tatern,i\o, 7) ród, pierni<:, 

Julianem synem Lennona 
z p'Mws;:ego molżeństwii. 8) C'kw0!U1'.Q ple\wo;1urka, 13) chy­

. t•e 1wierzę, 15) u1rwalacz z kosza-
Tymcza.sem nodcl niebywałym po- ! lcta, 16) ojczyzno Odyseusza, 18) 

wodzeniem c;eszą ;ię płyty z muzy~q .. ' hałas, wrzawa, 19) drop,eżnik z 
i pioser.kam1 Jchna len-10.~o. W USA 
L •d d • 1 rodziny psów, 21) przepływa przez 
~oz rgo rna ~or1<?dci:e s,ę ich za O· . G 1 . • 22) h I k t 
L , ..,50 ł d 1 · . . : o en1ow, wierze o e masz u, 
,o,o ,. .ys. o arow, co sorow1c, H" : 25) • .. 1 ł · • 
moja!ek rodzinv Lenncn6w błyskow•C? / / · przyJorn ub m cdzien1e.c to-
nie 5;ę powięk;!o. i :zyszqcy po.nu młodemu do slubu, 

: L6} zc;k/odntk. 27) mo 0 zeni~ kaz-
............................. •················ .............................. - dego piłkarza, 29} pod11iszczone, 

A la gladiator - o /"'' 
przybranie głowy i ro i ; 

b(one z metalu i sztu 

n 

rzywa 
bonne. 

CAF - K~ 

l.' 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 

SPOlDZIELNI 
WVDAWNICZfJ 

,PRASA k.':IAZKA-RUCH' 

W"\'D\IN(A: m;n• (•r ,.l l 
ka•Ruch" ,:rb ń~h.;e U" ~ 1 vo 
Prasowe <;U - 95!ł Gd,u, ... n d I r 
Ortewnv 1/"ł Uruk Pr ł w..i r. ,. 
b.łady (aafi"/.1!(' ~ll ·- !;58 h!.LH k 
ul. Tara ur1.e"'' '" lł/11 

REO .-H,lJ,lll li.Ol u;n ;;1 
n~:r>.\0.1:.JA - c~ '" r, 

Orzewnv "i/7 
Nasz r,dre$ .:.,vC.'Zt,J\\.'Y, H 

. ,\Vleczór 'Nv,1r 2PZł1 " 
Gdańt;ł( 50 -ikrYt i,,I tli 

nr 18 

1 El,Ei,0"1'1': 
31·11•24 - red . r , 1: 

tariat 
31 -42- 10 - ,-ca r <I r gc 
31p96·14 - iekre::tari n ,. 1 1 

Sl -92< H - dz eko·1 11H'l} 1 
31-51 fl.5 - rlz ku 1• r. ,v 
31 -27-19 - iz miej,ld 
31-85-Ci:i .. :12 ,;poi t,, ·.,y 
31 -5$- 42 I :\1 UO ·q 

z C?.VtPln!l<a:rd u -,,, 1 t 

teresan!ów 11, ĘCdz 1r; 1 
nik we "'· t.r1rkł 1 l·2wa1· 

,:;:Hl- i6JO 
!U -50-41 - -:'t"riłrnla - t CZ',1 

WS 'l.V~tkj•nt 1J'i~łAF i 
20 ~6l1 - -t8 _ r,rzf.rist· Wit'' 1 G V 

ni. 111 >:t '\1flia '}7 ll rn 
0Gł.'JS7.F'1 I•~ PH,' 1• J\ ' I \ 
Biuro iJgłri...;-.,er'\ r 1' 

Orzewoy Jn !E·l 't r,n 
ne \}.' •.::01)? ft- !:i w ~ r ( ''ł 

~0,1, q - 1?. 
UPT ~ Gdyni& t ,.! I 

to, tel 2, 15.19 w "': ttl? 11 
UPT p ~-n,01 I ll h 

tel 51•r1 -~l4 w e-n1~.,. I" l, 
10--17 

UPT G 12r,sk 5 W 
Grunwalclzka 08 t 4 
go'1?. H-- !tł 

,-:ur Gł ~'"Is 1 I l 

tel 31 -~0 ~i w ~""' 8 •~ 
PRFN<:",tFJl \T\ '. rr c•r 

zł, oóh·o'."1.r1~ 1~,1 zł 1 1 o 

- 7R zł. mie~ięC'Z a - 2~ l 

Zam. 20J1 -

SK 

---------

,. J a 32p''c1f\i John Artur M -ac­
·, ! !. :c ,,c 0 n bogaczy w Ko­

g,, tu,,ern by ty golóv,ko, bi­
... r .,c przeor,·,ioty war!ości 

, o:1c w dolarów. Zo Hatcwa­
„ra z1c,Jz:cj kupił sobie dwi8 
l ,; l"ocr.ody, r'fd~opion i he-

-.vod, 1 c.,łyd1~,nej pr rnbieg!o- Mmnutv - słonie o\u,1su lodowc:.,wego, :wmie.~zkuiące f.ur~P!/, poi• 
• ,,,,, ,1 ,::lzieJn nazwono „su- nocna Azję, Am&l'yke Pó!nocno - były pai~~nej budowy, pokr;11e gęstym 

wC1'' r'•eJyś rnusiał uciEKCĆ ! cltuc:;101 wloser,1, miały wielkie uszy i .-:io~y. Ich uezotki rn,1jd"wano la~.i-e 
r h I cia miejscu io,towół 2b:i i w Potsce, No na~:i:vm rrłjor:iu - .,dtwmic:•nv wio,rnie oir.tu d<>r~,~!ago 

i:"8Z s ~b1e maszynerię da I mamutc, i i.rJkonsorw-owrme lll'IO~i 7-ll··mi,1$iętxnoi:;o i, ,viorzęci,,, llb,"' :tyło 

1DfT i, 1 o urząd1eń olarrnowych.

1 

okofo .(• OOO lat temu. Oba te el..~PCJno!j( rno~na oąlądcć nll w·~,1\c.wi~, ior~ 

ro ·1 z lo policję no slod I Mac- ganizowcnei przez: ośrodek n,wk,owy Akml&niil Nouk 7.SRP. we Włod',·wo•• 

r owe;Jruwol do więzienia. !<:>ku. CAF - TA SS • '"" ... ........................................................................... , .......... . ------ -
O była św,atowo ~er,socJol /.le 
rownoczesnie był to początek tra­
g :<.omedii. Jej fina/ nosiqp1ł przed 
rokicin. Trzy kobiety odebrały 100 
ti;s doiorów - ostatnią rotę stru­
,11en10 p,enięcizy, w których uto­
nęła ich dzieciństwa, młodnść: i ca­
łe życie ... 

~•istorio rozpocn;ło się pu .ed 45 
lc1'y. 8oJkowo, absurdalnie i prC1-
wi1i n ewiorygodnie. 

\V lakolnej gazecie malej miej­
s,.owości w Kanadz:e reporter dy­
żurny odebml telefon. Jakiś po<i­
r ,c-.any nię5k1 gios pytał; .,ProHę 

fJ•·ied11i•:l urodz1,~ych dz;eci, n,e było todnych 
wnrnr,ków nc1 utr1.yrnor.ie przy ż.yc u iłobych 

i~ioie,c.. 
Pomoc l'Od!isih1 w p-:>ię. Zncr-,y lekarz 

i Chicago przesiał pięciora,;zkc,rn inkut;ator o­
gr zewony benzyną. Czerwony Krzyt zadbał 
o i!"lne ~pro·,vy. P1ęciora,:2komi intm.,~owc! s,ę 

ca ły twiol. 
W kilko lal_ póznlej ojc1P.c dz•ewczynek rnbo­

w:ąrnł ~ię na pi~mie, i:e ~wo.e d1 e,;i pr,kozc 
r.a swialowei w1•stow•e w Chicago. Wywoła­
ł o to .-.,q,omne oburzen:c,,. 

Riqd kunodyj~ki 11ir,mol poibmv,t rndz;<:ów ich 

woc-,d na)(u~cono łtzy filmy o dvec,ach. Wszyst­
k,ę kolorowe magazyny - tygodnik i zomresz­
croły o p;qcioroczkach tasiemcowe reportaże. 
Opisy·,,cno „bajkowo szczęśliwe" :i:ycie dzieci, 
które w istocie było życiem irngicznym ... 

Gdy oięc:ioroczki m ioty po 9 lni, rzqd kana­
dyjsk, wybudował dla nich wielki dom, w kló• 
rym 'Nfeszc,e zamieszkały z rodzicami i rodzeń­
,1·,:em . 

W w:eim 18 lot, dz'ewczynki zasiały umiesr­
czor,e w ln•Pmcicie. Ju.i: w6wCZO$ były le „kłęb­
ki nerwcw", panienki nir,Im,ole, prrnstroszo­
r.'-1 i ;::.ip-,ln,e nie pr7y,!osowane do iyc,a. 

, cd21rć, oy ogłoszenie o urodzinach 5 d?i8•• 

c ~~,z•ujc •ylc ·co' ogłoszenie o ur0<1zint:1ch I{ d . 
" ~ r•crow1 '10 rncment odeb<alo glo$ -

,,li wi ,r~ p,ęd" ,;Ta'.,. - pięć no jeden 1cz, . 

-
rodzeństwa. Przę? 12 lot cztery siostry od­
mawiały kontcktów I rodziną. Spotkały się 

z n;q dopiero gdy zmarła druga I pięcioroczek 

- Morio. .. 
ZOSTAlV lYLKO CECILLE, AHETTE, IVOHNE ... 

Moda wyszło za mąż, ale było to nieudane 
małżeństwo. Rozwiodło s ię więc z mężem, ole 
Io doprowadziło jq do psychicznego załama­
r1ia. Nieszczęśliwa kobieta doznała zapalenia 
mózgu i zmarła w pokoju hotelowym w Mon­
trealu. Zostawiła dwoje dzieci. 

I I~ " 'JO clzit'CKU?". an q 
rl v.i i2 1w :1 Odtf :'l'yczne p1ccioroczki". . 

~M idc r ~si; wybuchło jak bomba, bowiem 4 

j c ce to 1dzko pamięć, prze?tem x_anolo- --------------•••••••••••••,_-,_._••••-•••--•••------------------• 
.,,0 , 0 " ko Jwa wypadki narodzin p:ęc1orm:z• 
k, N oryr r-- nie uda!c się jednak utr2yrnać 

"Zy Ż'IC t. 

,Paciic i1c pon n,e płm:i -·· niech pa'"I tyi~,ó 
,w ),f:' nc1zwisko" -· krzyknął do telefonu 

•kr Q,J,,owie,n brzmiok1: .,Oiivier Dian-

r 1 • •;.,nych latach nazwisko Oiomie można 
l al z na pierwszych stronach gruel 
św c1 , Pię:::,croczki bowiem ~lały się 
, łc ,e,śc•ą całego świata. 

S•AUTN~ DZIECIŃSTWO ..• 

p ,I c, l.;\óro odbierało d,ieci ważqce po 
fn 1 •y _ir,.,ow r, e w,erzyto, i:e będą tytv, więc 

rczu sana f"Jdal-:i i:n imiona: En1.,,1:e, M,o. 
r 'r il'c' A ,ettc ·l)iOZ y /Onne. 

,.., v 'tLY''l dla f'go, te w don1u bet wn-
t a 'o nJck'cycrnego, gdzie jui •Clzem 

, ,•eszKoło w t):~dzi~ pięciorc, u-

pmw do dziit:::i. Obok ich dornu w~l.ał w-yb:.1-
dowony dla pi~c:oraczitów speC)ainy ~zpilal, 
głównie dlatego, ooy oa.i,,wc,ć ich cd rodzi!1'1. 

W s;pitaiu był specjalny r,d:ój w bztakie 
li1My „IJ", co!kcwic,e przeszklo•:y. Leżały w 
nirn dzieci tok jok nn 5Cenie : mogły być o­
olqdo'le przez tysiące ludzi, klórzy $Ciągali tu 
;r. całego Awiolo. 

,,WIDOWISKO". 

W lotach 1934--1943 piędoractki od.v:P.dziło 
ponad 3 mln ludzi. D7.iewczynki ~lały się- dla 
pozbawionych skrupułów „p11ed~,ębicrców" 
prawdziwą kopoiniq złoto. 

Prnducanc.i pieluszek, prosz~O..,<l!11:'{lO mlek,'.!, 
po~t~• óo zębów, dziec;ęc;ej b1ali2ny 1 1;brar.d., 
k,,,mów czy p1.1<.iró", p!cciłi 09UJrrtnl" slJrl'I:,' 1:1 

prawo ui:~·wani·:i n1J1wi~ko p1~iaracz~ów czy 
:eh 1otcgrot>i ril:i cekiw r!'!kl'.°'""•O\liych W Holly-

W 10-k po przybyciu do internatu Emelia wstq­
pi!o do klasztoru i pięcioraczki przestały istnieć. 
Rodzice 20taili, żll Emelio chorowało ncr epi­
lepsję, ona te:i: nikomu o tym nie mówiła. 6ę­
dqc już w klasztorze, dostało ataku ep;Jepsji 
w nrJCy, n,kt nie przyu.edł jej z pomocą i udu­
siło s:ę. 

Pozostałe p1zy życiu dziewczęta zerwały o­
stateczni11 z domem i napisały ksiąi:kę pod 
tylulem „Było nos pięcioro". Książko sfono­
w'ło wielkie oskori:enie, skierowane pod ad­
resem 11qdu konodyjskiego oraz domu rodli-
c1elskiego. ' 

Naigorsie jednak dopiero czekało bogate 
ponni.:11. Były zupełnie nie przystosowane do 
normulnego tycia. N 'k1 ich nigdy nie nauczył 
v,,orlości pieniqdIO, nie umiały robić: zakupów, 
W)'brnć zawodu, czy zawierać przyjaini2. 
7 dz,,x.,n:iych lot pczo-; lolo 1m tylko jedno -
,J łf,bor.a n;cc:1<>c do oj~o. r1olk i pmostafo(Jo 

Takie Anetie i Cecill„ n,e zna!azły w mał­
żmislwie szczęsdo. Cec,lle miała bliź.niaki. Je­
den z nich umod w wieku 6 lat. Później stro­
,ila mężo. A-net!e ma czworo dzieci, ole jest 
już - rozw,edziono. Aktualnie procuje jako sprze­
dawczyni w dui.ym domu toworow·(m. Yvonne 
pozostało niezamę;imo. Zl1pełnie stroni od lu­
dzi i :tyje samotnie. 

No tym kończy się · opowieść, która zoczę· 
ło się w latach trzydzlestych. Smutna opowieść 
o pięciorocz~ach, k!&e miały szanse zesłać 
niezwylde sxczęśliwymi, a· które przegrały swe 
życie. Pieniądze i „słowo" nie przynios ły im 
szczęśc ia, wręcz przeciwnie, były powodem 
ich 1rage<iii. 

Trzy pozosl•!e przy życiu kobiety mieszkają 
bl isko sieb1-t, w miejscowości 1 $!. Bruno pod 
Montrealem. 
, Pr1.ed rokiem otuyn,oly 0sto1niq rolę - 100 

tys. dolarów, które · ,.wys,edzioly·' sobie jo!<.c 
pięcioroc1ki w szklanei klatce ... 

Oto prawidłowe rozwiązanie no-/ 
srcj krzyżówk i sprzed tygodnia. j 

' 
POZIOMO: kop;o, polano, grot- j 

ka, rewia, strefa, mariaż, bojka, , 
nobob, Oskar, eliks,r, muzyk, go- : 
Jrjp, sz!o,npo, rango, norma, zadra, : 
zdrada, rekord, palce, rudero, no­
mada, szala. 

PIONOWO: kontro, garnelo, ko• \ 
rob, powój, agemo, matros, Okto- ! 
wo, arietta, koszmar, numer, bizun, ; 
beksa, oroan, kolor, rupia, andrus, i 
grower, oskoma, maruda,• zapas, ; 
da!io, or<eP1a . 

Nagrodę za prowódłowe rozwiq• 
zan'e krzyżowk z dnia 28. OB. o- • 
trzymuje w tym tygodniu nasza 
C1ytelnlc:tka r Sopotu p. Marla 
9od~nyńska :rom. przy ulicy Ar­
mii Czerwonej 66 m 2. Gratuluje­
my i prosimy :rglos ić się po od• 
biór wygranej w d:tiole adminislrc• 
cyjnym „ Wieczoru Wybr2'eża", po­
kój 213 Gdańsk, Tnrg Drzewny 3 7 
w godzinach 11-15. 

Przypominamy nasz adres: .,Wie 
czór Wybrzeża" - l\0·958 Gdańsk, 
sk,ylko poczlowa rns. 

No kopercie prosimy dcpi~ać 

,.Krzy i.6wka". 

.. .,.,,, .o,•oo•••"•••••••o•n••"•••oo•••••••••••••••• •n•••••••o,.,., .. ,,000000 
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NA SOBOTĘ - 5 wrze~nia 

BARAN (21.111 - 20.IV). 
I Twoje grono przyjaciół powięk­

szy się o kogoś sympa!ycznego 
i bliskiego Twemu· sercu. 

IVK (21 .IV - 21 V) 
Sprawy musisz postawić w spo­

sób jasny, aby nie dawać komuś 
żadnych nadziei. 

l!LIŻNIET A (22 V - 21 VI) 
Będą obecne korzystne układy 

osobiste, które przyniosą Ci zado­
wolenie. 

lłAK (21VI - 22.VI I) ł 
Nie podejmuj teraz żadnej trud­

niejszej sprawy, ponieważ wynik­
nie właśnie jakiś rodzinny prob­
lem. 

~ LEW (23.VII - 22. Vlłl) 
• Nie dawaj dostępu do sieb :e 
I żadnych wc;tpl:wośc i om, bowiem 
i otrzymasz iuz niebawem dowody i prawdziwej przyjaźni. . 
I 'ANNA (23. VIII - 22.IX). 

Twoje. spro~v uktadajo s1e jck 
noileJ?,eJ, totez drobne połknięc i e • 
troktuJ z przymruzeniem oko. 

W AGA (23.łX - 23 X) 
Potrzebna Ci będzie czyjaś po­

moc w rożwiqzon1u pewnego islo\­
nego problemu. 

SKORPION (24.X - 22. XI) 
. W .w iadomej Ci sprawie kieruj 

s ,ę nie tyli,:o rozsądkiem, ale i u ­
czuciem daj wiarę. 

STRZELEC (23 XI - 21.XII) 
Czeka Cię ważna rozmowa. fm 

spokoj11iei i bardz iej rzt>crnwo orze 
b 1egn1e, lym większe będą szan­
se na końcowy sukces. 

ICOZIOR02:EC (2'?. )'li - 20. 1). 
Teraz wszy5lko zależy tylko od 

Ciebie. Wystarczy jedno słowo 0 
wróci spokój w przyjożni. ' 

WODNIK (21 .1. - 20.11.) 

Nie orzyw1azuj zbyt wia lk :.:: j 
wagi do pornrow, o na p 
w~zwolisz się z wątpliwości. ewno ! 

IIYBY {22.11. - 20.111.) ! 
Mozeu oczekiwać wiorJomoś· · I 

k16rn przyw~óc:i Ci wiarę we wio~~ i 
ne mozl,wosc1. • 

I • ••-•••••~•~•-•-•,..w••-•-. • ..:.. 
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